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Czechosłowacja w rozkładzie
P o z n a ń ,  30. 3. 1938.

P a ń s t w o  czechosłow ackie, stw orzone  

fprytem  i zdolnościam i osobistym i M asary- 
ka oraz ignoracją zw ycięskich aliantów  w  

gpraw ach  E uropy  środkow ej, znajduje się w  

przededniu całkow itego rozkładu. Jak nie­

naturalny jest ów tw ór, św iadczy choćby  
to , iż —  w łaśnie w  okresie niesłychanego  

rozw oju nacjonalizm ów , w brew najkardy-  

nalniejszym nakazom zasady „sam ostano ­

w ienia ludów " —  pow ołano do życia rep  i- 
blikę, w  której „m niejszości narodow e" po ­

siadają zdecydow aną przew agę liczebną. 

O parto się przytym  na fałszyw ej zgoła kon  
cepcji narodu czesko - słow ackiego, pom i­

jając zasadnicze rozbieżności m iędzy ele- 

jnentem  czeskim  i słow ackim .
N adom iar złego rozpoczęli C zesi prze ­

jaw iać w  podarow anych sobie prow incjach  
nieokiełznaną zaborczość. Z  niebyw ałym  cy  

nizm em podjęli w obec w szystkich ludów , 
poddanych ich w ładztw u, zaciekłą agitację  

w ynaradaw iającą. W  rezultacie rządy pra ­
skie zdobyły sobie nienaw iść sporej w ięk ­

szości obyw ateli tej „arcydem okratycznej" 

republik i.
O garnięta panicznym strachem Praga  

nie zrezygnow ała i w  U kiej sytuacji z sam o  

bójczej polityki. Z m aniackim uporem  
trw ała przy apetytach czechizacyjnych. 

N atom iast dla zabezpieczenia in tegralności 
republik i sięgnęła po złudną pom oc M osk­
w y, stając się dobrow olnie m ilitarną i ide­

ologiczną kolonią Z . S. R . R .
W  tych w arunkach los C zechosłow acji 

jest przesądzony. T ylko kw estią czasu po-
zostaje jej rozpadnięcie się naskutek se­
paratystycznych („autonom istycznych") dą­

żeń m niejszości oraz rozkładow ej akcji K o ­

m internu.

A larm y w  spraw ie legalnego „podboju"  
C zechosłow acji przez K om intern dotarły  

do w szystkich ośrodków św jata cyw il.zo- 

w anego. T akie objaw y m iłości dla K rem la, 
jak sław ienie przez prasę czeską okru ­

cieństw  Stalina, urządzanie oficjalnych ob ­
chodów  ku czci czerw onej arm ii i 20-lecia  
rew olucji kom unistycznej, tw orzenie w oj­

skow ych baz Sow ietów  w  obrębie C zecho ­
słow acji, są aż nadto znam ienne. C ała E u ­
ropa uśw iadam ia sobie tedy, jak w ielkie  

stąd  grozi niebezpieczeństw o  jej cyw ilizacji.
Św iadom e jest tego i społeczeństw o  

polskie. N iem niej w arto bliżej się zapoz­

nać z rozrostem  w pływ ów  K om internu na  
tery torium naszego południow ego sąsiada. 
O to garść in teresujących inform acyj A . T . 

E . —  ze szczególnym  uw zględnieniem  przy  
łacielskich usług „bratniego" narodu d ’a  
B blski.

K om intern w  P r a d z e  u t w o r z y ł  s w ą  c e n ­

t r a l ę ,  „ p r o m i e n i u j ą c "  ze sto licy C zechosło­
w acji na całą E uropę środkow ą. Jak w ia­

dom o, K om intern do czasu przew rotu na ­
rodow o - socjalistycznego w  N iem czech, tj. 
d o  r o k u  1 9 3 3 ,  rozw ijał sw ą działalność na  
państw a europejskie za pośrednictw em t. 
z w .  b i u r a  z a c h o d n i o  -  e u r o p e j s k i e g o .  B i u r o  

to  m iało sw ą s i e d z i b ę  w  B e r l i n i e ,  a po  prze  
w rocie zostało tam zlikw idow ane i p r z e ­

n i o s ł o  s i ę  w  r o k u  1 9 3 5  d o  P r a g i  —  n a j d o g o ­

dniejszego ośrodka dla sw ej działalności.
B iuro to  zostało podporządkow ane bez­

pośrednio sekretariatow i K om internu w  
M oskw ie, Siłą rzeczy kom unistyczna par­

tia czechosłow acka (legalnie istn iejąca) 
stała się nie ty lko spraw nym narzędziem  

i  w ykonaw cą dyrektyw biura K om internu  
w  Pradze, ale de facto przejęła w łaściw ą  
działalność tego biura. S e k r e t a r z  g e n e r a ł -  

n y  k o m u n i s t y c z n e j  p a r t i i  C z e c h o s ł o w a c j i ,  

p o s e ł  d o  p a r l a m e n t u  p r a s k i e g o  K l e m e n s  

G o t w a l d  z a m i a n o w a n y  z o s t a ł p r z e z  K o -  

m i n t e r n  k i e r o w n i k i e m  w s p o m n i a n e g o  b i u ­

ra, jak  rów nież pow ołano  go do grona 5-ciu  
członków sekretariatu politycznego K o- 

m internu, w skutek czego pozostaje on w  
stałej łączności z M oskw ą. W iadom o zre­

sztą z doniesień prasy, że G ottw ald , jak  
rów nież i inni członkow ie czechosłow ackiej 

partii kom unistycznej dosyć często i zu ­
pełnie jaw nie w yjeżdżają do  M oskw y —  po  

instrukcje.
W  ten sposób C zechosłow acja stała się  

dla K om internu jedną z najw ażniejszych je­
go baz w ypadow ych, ekspandując sw ą dzia­
łalnością na Polskę, W ęgry, A ustrię, R u ­

m unię, Jugosław ię i B ułgarię. Z aznaczyć tu  
w ypada, że dzięki „gościnności" urzędów  
czeskich, w ładze partii kom unistycznych  

w spom nianych krajów m ają sw ą siedzibę  

przew ażnie ~  w C zechosłow acji. D ziałal­

nością tych zagranicznych partii kom uni­
stycznych kierują t. zw . referaty istn iejące  

dla każdego  z tych państw  przy  centralnym  
kom itecie kom unistycznej partii C zechosło­
w acji, oraz specjalny referat żydow ski. N a  
czele każdego referatu sto ją w ybitn iejsi 

kom uniści zbiegow ie z poszczegójnych  
państw . I

Skarb czechosłouacki 
uyuileziony do Paryża

Cały zapas złota banku emisyjnego przewieziono samolotami
W i e d e ń ,  3 0 .  3 .

Z  r e l a c j i  p r a s k i c h  i n f o r m a t o r ó w  t u t e j ­

s z y c h  k ó ł  f i n a n s o w y c h  i  g i e ł d o w y c h  w y n i ­

k a ,  ż e  r z ą d  c z e c h o s ł o w a c k i  w y w i ó z ł  z  k r a ­

j u  c a ł y  z a p a s  z ł o t a  b a n k u  e m i s y j n e g o .  

S k a r b  C z e c h o s ł o w a c j i  p r z e c h o w y w a n y  j e s t

Doniosłe ulgi dla pracowników  

państwowych i samorządowych
(tel. w ł.) W arszaw a, 30. 3.

(ss) Pan Prezydent R . P. podpisał usta­

w ę skarbow ą w raz z budżetem  na rok 1938  

do 39. U staw a w chodzi w  życie z dniem  
1 kw ietnia br. zaw iera szereg obniżek  

podatkow ych.
U staw a zgodnie z dekretem  o podatku  

specjalnym , pobieranym  od osób w ynagra­
dzanych ze Skarbu Państw a, dzieli urzę­
dników  na dw ie kategorie. D o pierw szej 
kategorii należą urzędnicy etatow i adm i­

nistracji rządow ej, cyw ilnej i w ojskow ej, 

do drugiej kategorii urzędnicy kontraktow i 
i pracow nicy m onopolów , oraz sam orządo ­
w i i częściow o em eryci.

W  zw iązku z tym  od 1 kw ietnia br. u- 
rzędnicy ci pobierać będą w yższe w yna­
grodzenia i tak w kategorii pierw szej u- 

rzędnicy, pobierający m iesięcznie od 100  
zł do 150 zł będą  zw olnieni zupełnie od po ­

datku. D otychczas potrącano im z pobo ­
rów  7 proc. Pobierający od 150 do 200 zł 
płacić będą 3 proc, dotychczas 9 proc.), od  
200 do 250 zł 5 proc. (9 proc.), od 250 do  
500 zł 8 proc. (11 proc.), od 500 do 1.000 zł 

11 proc. (14 proc.). O d w ynagrodzeń po ­
w yżej 1000 zł utrzym ana została dotych ­

czasow a staw ka w  w ysokości 17 proc., zaś  
ponad 2,000 zł 25 procent,

R ów nież nielegalna w Polsce antypań ­

stw ow a kom unistyczna partia Polski zna­

lazła w  C zechosłow acji bezpieczne przytu ­
lisko. W  Pradze ulokow ało się biuro poli­

tyczne tej partii, a jej oficjalny organ „N o ­

w y Przegląd" był przez długi czas druko ­
w any na terenie C zechosłow acji i stąd  prze  
m ycany do Polski, Z C zechosłow acji do  

Polski odbyw a się jednakże jeszcze inny  

przem yt. M ianow icie przez granicę „ p r z e ­

r z u c a n i "  s ą  w y w r o t o w c y  o r a z  t r a n s p o r t y  

z  b i b u ł ą  k o m u n i s t y c z n ą . A kcją tą kierują  

w ybitn i kom uniści czechosłow accy, w śród  

których znajduje się szereg posłów  do par­
lam entu czechosłow ackiego, jak: K lim ent, 

Śliw ka, Siroky, C lem entis i inni.
System atyczna robota w yw rotow a na  

Polskę kom unistycznej partii czechosłow ac  

kiej obejm uje stałe kursy instruktorskie  dla  
„działaczy" kom unistycznych (M oraw ska  

O straw a, Praga, B rno, U źhorod  i t. d.J. „A b ­
solw enci" tych kursów kierow ani są do  

Polski.
W ażną ro lę przy rekrutacji i organizacji 

zbiegów  kom unistycznych z Polski i innych  

krajów pdgryw a pięknie nazw ana insty tu ­
cja „Solidarita" w  Pradze, będąca w  istocie  
rzeczy niczym innym , jak zam askow aną  

czerw oną pom ocą.
Pierw szorzędne znaczenie dla w ypa-

w  s k a r b c u  B a n k u  F r a n c j i .

P r z e t r a n s p o r t o w a n i e  z ł o t a  o d b y ł o  s i ę  

s a m o l o t a m i  i  t r w a ł o  p r z e z  c a ł y  u b i e g ł y  t y ­

d z i e ń ,

(Z uw agi na źródło inform acji w iado ­

m ość pow yższą przyjąć trzeba z zastrzeże­

W  kategorii drugiej urzędnicy pobierają­
cy m iesięcznie od 110 do 165 zł są w olni od  
podatków . O d 165 do 200 zł płacić będą 2  
proc, (dotychczas 7 proc.), od 220 do 560 zł 
5 proc. (8 proc.), od 560 do 1150 zł 7 proc. 
(9 proc.).

Poseł Szkirpa u min. Becka
( t e l .  w ł . )  W a r s z a w a ,  3 0 .  3 .

(ss) Poseł litew ski p. K azim ierz Szkir- 

pa, który w  dniu w czorajszym  przybył do  
W arszaw y, złoży sw oje listy uw ierzyteln ia ­
jące na zam ku w  dniu ju trzejszym .

D ziś p. Szkirpa złoży w izytę M in. Spr. 

Z agranicz. p. J. B eckow i. R ów nież w  dniu  
ju trzejszym  poseł polski w  K ow nie p. C har 
w at złoży sw e listy uw ie"7vtelniające Prez. 
R epublik i L itew skiej,

B agaż posła litew skiego składa się z 6  
dużych w aliz i 18 m niejszych.

Po przybyciu do W arszaw y p. poseł 
Szkirpa spożył kolację w tow arzystw ie  

radcy Prim atasa i sekretarza K airiuksztisa. 
D o obsługi posła litew skiego zangażow any  
został przez zarząd hotelu E uropejskiego  
specjalny lokaj, w ładający biegle językiem  

litew skim . M ałżonka p. posła pozostała w  

dów kom unistycznych na Polskę p o s ł a i a  

teren Śląska Z aolzańskiego, to  też sieć pla­
ców ek akcji kom unistycznej jest tam naj­

gęstszą. W  O rłow ej znajduje się specjalna  

drukarnia niejakiego Fiblgera, tłocząca bi­

bułę kom unistyczną, przeznaczoną na „eks­
port" do Polski. W  C ieszynie czeskim , w  

O rłow ej oraz w Ż ylin ie znajdują się spe­

cjaln ie dom y, w ynajęte przez kom unistycz­
ną partię C zechosłow acji na punkty  zborne  

dla „kurierów ", w yjeżdżających 1 przyjeż ­

dżających z Polski.
K om entarze są już chyba zbędne.,* .

C harakteru nieom al rew olucyjnego na ­

bierają dążności uciskanych przez Pragę  

ludów ku uzyskaniu autonom ii. D ążnóści 

to tym  groźniejsze dla C zechów , że w szyst­
kie grupy m niejszościow e przybierają po ­

staw ę solidarną w  w alce o należne praw a.

N ajw ięcej rozgoryczenia budzi na H rad- 

czynie nieprzejednane stanow isko Słow a­
ków . Jest to w szak całkow ita kom prom *-  

tacja doktryny „czeskosłow akizm u". A k ­

cja ks. H linki, zm ierzająca do w yciągnięcia  
w szystkich konsekw encyj z faktu odrębno ­

ści narodow ej Słow aków , cieszy się zde­
cydow anym  poparciem  przygniatającej w ię

(C ięg dalszy na str. 2-giej)

niem . N ie m niej obiaw y paniki obserw ow a­

ne od chw ili aneksji A ustrji, dopuszczają  

naw et m ożliw ości kroku tak sensacyjnego  
a zarazem  znam iennego dla oceny sytuacji 

w  okrążonym  bastionie czeskim . —  (P rzyp.

R ed.)

B iorąc pod uw agę pow yższą skalę potrą­
ceń, pracow nicy adm inistracji państw ow ej 
zarabiający 150 zł m iesięcznie otrzym ają z  
dniem  1 kw ietnia br. o 10,50 zł w ięcej. Pra­
cow nicy, zarabiający do 250 zł o 12,50 zł 
w ięcej itd. U lgi te obejm ą zgórą 300.000  
urzędników .

Pracow nicy  kolejow i i pocztow i otrzym a­
ją z dniem 1 kw ietnia br. w yższe dodatki 
służbow e, które objęite są rów nież budżetem  
na rok 1938-39.

G enew ie i dopiero za kilka dni przyjedzie  
do W arszaw y.

D ziś w  południe przybędzie do W arsza­
w y z W ilna delegacja litew ska pod prze­

w odnictw em  p. R afała M ackiew icza, która  
przyjęta zostanie przez radcę Szkirpę.

R ów nocześnie z posłem  Szkirpą pow ró ­
ciła w  dniu w czorajszym  z A ugustow a de­
legacja polska po  sfinalizow aniu w stępnych  

rokow ań w  spraw ie naw iązania bezpośred ­
niej kom unikacji pom iędzy Polską a L itw ą.

D la norm alnego uruchom ienia kom uni­
kacji m uszą się odbyć dalsze rokow ania, 
które najpraw dopodobniej zakończone zosta  
ną w  najbliższych dw óch tygodniach.

Jutro odbędzie się o godz. 12-tej pierw ­
sza rozm ow a telefoniczna pom iędzy W ar­
szaw ą a K ow nem . R ozm aw iać będzie m in. 
S p r .  Z a g r .  B e c k  z  p o s ł e m  C h a r w a t e m *
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k szo śc i ro d ak ó w . N ad o b itek w śró d p o zo ­

s ta łe j częśc i sp o łeczeń stw a s ło w ack ieg o  

w ięcej u zn an ia p o siad a d z ia ła ln o ść k o m i­

te tu p ro f. Jeh liczk i, m arząceg o o zesp o le ­

n iu S ło w acji z K ró lestw em  W ęg ier, n iż a-  

g itac ja zw o len n ik ó w  w sp ó łży c ia z C zech a ­

m i.
P an ik ę w y w o łu je o sta tn io w P rad ze  

g w ałto w n y ro zw ó j k w esti’ S u d etów . S k ła ­

d a s ię n a to szereg p rzy czy n . „A n sch lu ss”  

d o p ro w ad ził d o o k rążen ia C zech p rzez  

W ielk ą R zeszę , a d y n am izm h itle ro w sk i 

w cale n ie w y k azu je sk ło n n o ści d o za trzy ­

m an ia s ię u g ran ic su d eck ich . A u g lia n ie ­

d w u zn aczn ie ca łk iem  w y rzek ła s ię o sta t­

n io  jak ich k o lw iek  g w aran cy j d la  C zech o sło ­

w acji. W reszc ie  z jed n o czen io w y  ru ch  K o n ra  

d a H en le in a o siąg n ą ł n ieb y w ałe su k cesy , 

lik w id u jąc t. zw . „ak ty w izm ” czy li u d z ia ł 

p o zo stały ch p arty j n iem ieck ich w  rząd z ie . 

D w ie z p o śród ty ch p arty j „ak ty w isty cz-  

n y ch ” (lu d o w a i ch rześc ijań sk a) p o d d a ły  

s ię d y k ta tu rze H en le in a , k tó rego s tro n n 'c -  

tw o u ro sło d o  n a jsiln ie jszej w  p arlam en c ie  

frak c ji —  a p artia so c ja l - d em o k ra ty czn a  

ju ż d o g o ry w a.

P o ło żen ie je st g ro źn e , g d y ż H en lein d o ­

m ag a s ię d la k ilk u m ilio n o w ej rzeszy  N iem ­

có w  su d eck ich —  zw artą m asą o siad łe j w  

p asie p rzy g ran  czn y m  —  p e łn ej au to n o m ii, 

w sp arte j o  u stró j k an to n a ln y . W iad o m o  zaś , 

że id en ty czn e w  te j sp raw ie s tan o w isk o  

za jm u je i H itle r.

W  w y w iad z ie d la fran cu sk ieg o  ty g o d n i­

k a „G rin g o ire" o św iad czy ł co p raw d a H en ­

le in , iż „N iem cy su d eccy an ' w  sw y ch p o ­

lity czn y ch p u b lik ac jach , an i w m o w ach  

p arlam en ta rn y ch n ig dy  n ie p o d d aw ali w  

w ątp liw o ść n ien aru sza ln o ść  g ran ic rep u b li­

k i czesko -sło w ack ie j” . D o św iad czen ie z  

o sta tn ch ch o ćb y d w u d ziestu  la t d o sta tecz ­

n ie  n as jed n ak  p o u czy ło  o  p rak tyczn e j w ar­

to ści p o d o b n y ch d ek la racy j.

T o też d r. M ilan H o d źa , p rem ier rząd u  

p rask ieg o , o tw arc ie p rzy zn ał w  w y w iad z ie  

d la „P aris S o ir", że n ie id z ie „w  ch w ili o -  

b ecn e j ju ż ty lk o  o  u n ik n ięc ’e w o jn y  —  lecz  

id z ie p rzed e w szy stk im o in teg ra ln o ść  

k ra ju ". A le d arem n e są w szelk ie s ta ran ia  

w  ty m  k ieru n ku , je ś li zrea lizo w an a zo sta ­

n ie k o n cep c ja u stro ju k an to n a ln eg o —  n a  
co  s ię n ieu ch ro n n ie zan o si.

D la u zu p e łn ien i o b razu d o d ać n a leży , 

że tak że lu d n ość w ęg iersk a i k arp ato ru sk a  

d o m ag a s ię en erg iczn ie au to n o m ii —  i to  

au to n o m ii n a jszersze j.
«• •

N a tle ty ch d ążeń w o ln o ścio w y ch lu ­
d ó w , o d d an y ch w  n iew o lę C zech o m , w ar­

to  p o ch lu b ić s ię p a trio ty zm em  i ro zsąd k iem  

n aszy ch ro d ak ó w  zao lźań sk ich . M ian o w icie  

d n ia  2 6  b m . w  C ieszy n ie , n a  zeb ran iu  p rzed  

s taw ic ie li o rg an izacy j p o lsk ich u ch w alo n o  

jed n o m y śln ie u tw o rzen ie Z w :ązk u  P o lak ó w  

w  C zech o sło w acji, p o w o łu jąc k o m ite t o r­

g an izacy jn y , z ło żo n y z cz ło n k ó w  zarząd ó w  

„Z w iązk u ś ląsk ich K ato lik ó w " i „P o lsk ie j 

P artii L u d o w ej" , W  ten sp o só b lu d p o lsk i 

zm o n to w ał zw arty  fro n t d o  w alk i o  n a leżn e  
m u u p raw n ien ia .

K o m en tu jąc ten fak t, o św iad cza „D z :en  

n ik P o lsk i , że d o ść ju ż czech izacy jn y ch  

p rześlad o w ań , p ro w ad zo n y ch p o d p łaszczy  

k iem  n aw racan ia „sp o lszczo n y ch M o ra ­
w ian " .

„P o tęp iam y zaw sze —  d ek la ru je o rg an  

P o lak ó w  Z ao lźań sk ich —  w sze lk i m in im a- 

lizm , d efe ty zm  i „ak ty w izm ". Ż ąd am y ty ch  

sam y ch p raw , jak ie m a n aro d o w o ść cze ­

sk a . N ig d y n :e zg o d z im y  s ię n a to , ab y lu ­

d n o ść p o lsk a n ie u zy sk a ła teg o , co p o sia ­

d a ją in n e n aro d o w o śc i w  rep u b lice. P o n ie ­

w aż w szy stk ie n aro d o w o śc i d o m ag ają s ię  

au to n om ii i m y żąd am y au to n o m ii n a te re ­

n ach e tn o g raficzn ie p o lsk ich " .

N ik t ch y b a s ię n ie łu d z i, że P o lacy za ­

d o w o lą s ię jak im iś o ch łapam i

* * *

S y tu acja je s t ja sn a . W szy stk ie lu d y w  

C zech o sło w acji n ie m ają zam iaru zn o sić  

d a le j u c isk u  czesk ieg o , n ie g o d zą  s ię n a  za ­

tru w an ie p ro p ag and ą k o m in te rn o w sk ą . Ż ą ­

d a ją p e łn ej au to n o m ii. A u to n o m ii, jak a  

m u si zn a leźć sw ó j w y raz u stro jo w y w  p o ­

d z ia le rep u b lik i czesk o sło w ack iej n a k an ­

to n y  n aro d o w o śc io w e.

B ęd zie to o czy w iśc ie ty lk o m o ra to ru m  

p rzed o sta teczn y m  ro zw iązan iem p ro b le ­

m ó w  sz tu czn eg o tw o ru czesk osłow ack ieg o .

A  co p o tem ?

T o p ew n a , że C zech o sło w acja d z iś ju ż  

żad n y ch n ie m ą szan s o d eg ran ia ro li 
S zw ajcarii, (Y ) I

Ataki na polityka mniejszościowa Prayi
Deklaracfa przedstaulclela ludności polskie/

P r a g a , 3 0 . 3 . ( P A T )

N a w czo ra jszy m  p o sied zen iu izb y p o se ł 
lu d n o ści p o lsk ie j w  C zech o sło w acji d r W o lf  
z ło ży ł d ek la rac ję , s tw ierd za jącą , że m n ie j­

szo ść p o lsk a w  C zech o sło w acji o d 1 7 la t w al 

czy o  p raw a, p rzy zn an e je j k o n sty tu c ją .  
P o lity k a czesk a zm ierza ła  d o w y n aro d o w ie-  

w ien ia lu d n o śc i p o lsk ie j. W  la tach 1 9 3 4—  
1 9 3 6 , k ied y lu d n o ść p o lsk a en erg iczn ie d o ­
m ag ała s ię sw y ch p raw , w y d aw ało s ię , że  

n astąp i zm ian a , że k rzy w d y w y rząd zo n e P o  
lak o m , zo stan ą n ap raw io n e. O d p rem iera  
d ra H o d ży lu d n o ść p o lsk a o trzy m ała p rzy ­

rzeczen ie , że p o stu la ty je j zo staną sp e łn io ­

n e . N ieste ty , n ie s ta ło s ię tak .

P o o św iad czen iu rząd u z 1 8 lu teg o 1 9 3 7 , 
k tó re m ó w iło o m n ie jszo śc i n iem ieck ie j i 
w szy stk ich in n y ch m n ie jszośc iach w  p ań ­
s tw ie , m o żn a b y ło ró w n ież o czek iw ać rea li­

zac ji d ezy d era tó w  p o lsk ich . L ecz i ty m  ra ­
zem  lu d n ość p o lsk a n ie d o czek a ła s ię sp e ł­
n ien ia sw y ch żąd ań i d la teg o zd ecyd o w ała  

s ię o b ecn ie rad y k aln ie d o m ag ać s ię n ap ra ­
w y sw eg o lo su , żąd a jąc zasad n iczeg o u re ­
g u low an ia sy tu ac ji m n iejszośc i p o lsk ie j w  
rep u b lice w  fo rm ie u d z ie len ia je j p raw  au ­
to n o m iczn ych , k tó re ch ro n iły b y P o lak ó w  

p rzed d a lszy m  w y n arad aw ian iem  i u m o żli­

w iły b y p o w ró t d o s tan u z ro k u 1 9 2 0 .

„ D O M A G A M Y  S I Ę  N A P R A W I E N I A  

K R Z Y W D Y " .

M o r . O s tr a w a , 3 0 . 3 . (P A T )

O rg an zaw od o w y ro b o tn ik ó w  i g ó rn ik ó w  

ch rześc ijań sk ich „R o b o tn ik ” zam ieszcza ar­
ty k u ł, w k tó ry m  w zy w a czesk ie czy n nik i  

rząd ow e d o p rzy jęcia z p o w ro tem  d o p racy  
w  H u tach  T rzy n ieck ich ty ch  ro b o tn ik ó w  p o i 

sk ich , k tó rzy p o zb aw ien i zo sta li w  r. 1 9 3 5  
p racy za to , że p rzy zn aw ali s ię o tw arc ie d o  

sw ej n aro d o w o śc i p o lsk ie j.

D o m ag am y s ię n ap raw ien ia k rzy w d y  p o i 

sk ich ro b o tn ik ó w  —  p isze „R o bo tn ik ” —  o d  
rząd u czesk ieg o , g d y ż w ed łu g o św iad czen ia  
d y rek c ji H u t T rzy n ieck ich , p rzy jęcie z p o ­
w ro tem  d o p racy  ty ch  lu d z i za leży o d d ecy -  
c ji czy n n ik ó w  rząd o w y ch . ’*

S Ł O W A C Y  W O Ł A J Ą  O  A U T O N O M I Ę

P rag a , 3 0 . 3 . (P A T )
D o n o szą z B ra tfs ław y , iż o rg an s łow ac ­

k ie j p artii lu d o w ej „S lo v ak ” w y stąp ił z  
g w ałto w n y m  arty k u łem  p o tęp ia jący m  m n ie j 

szo śc io w ą p o lity kę rząd u .

✓  N ie ty lk o w s to su n k u d o S ło w ak ó w  —  
p isze d z ien n ik , p o p e łn io n o zasad n icze b łę ­
d y , n ie s tosu jąc u m o w y p ittsb ursk ie j. Jed ­

n y m  z k an o n ó w  p o lity k i czesk ie j b y ła ra ­
ch u b a , iż p rzy  p o m o cy  n iew ielk ich  u stęp stw  
u d a s ię w y w o łać ro z łam  w  m n jeszo śc i n ie ­

m ieck ie j, tw o rząc fro n t ak ty w istó w  n iem iec  
k ich i izo lu jąc w  ten sp osó b n aro d o w y o d ­

łam  H en le in a-

O b ecn ie —  k o n sta tu je p ism o —  w y sta r­
czy k ilk a ty g o d n i, ab y sy tu ację o d w ró cić . 
A k ty w iśc i n iem ieccy są u w ażan i za czy n n ik  
k tó ry w y łam ał s ię z so lid arn o śc i n aro d ow ej  

n iem ieck ie j. O  ile n ie je st je szcze za p ó źn o , 
to w ład ze czesk ie p o w in n y jak n a jszy b c ie j 
w y ciąg n ąć w n io sk i z k a tastro fa ln e j sw ej p o  
lity k i m n ie jszo śc io w ej.

P rzy zn an ie au to n o m ii S ło w acji, i to jak  
n a jszy b c ie j, je s t jed y n y m ro zw iązan iem . 
C zesi p o w in n i p am ię tać, że m ło d e p o k o len ie  
s ło w ack ie je s t je szcze b ard z ie j n ieu stęp liw e

Na wszystkich frontach ofenzyura
Wciska powstańcze zbliżają sie do morza Sr6dzlemne.ro

S a la m a n k a , 3 0 . 3 . ( P A T .)

K o m u n ik a t p o w stań cze j k w atery g łó w ­

n e j d o n o si, że n a o d c in k u A lb erac in q u e  

b ry g ady  n iep rzy jac ie lsk ie p o d ję ły w e w cze  

sn y ch g o d z in ach ran n y ch a tak  n a s tan o w i­

sk a p o w stań cze , jed n ak  zo sta ły  o d p arte ze  

zn aczn y m i s tra tam i.

N a fro n c ie arag o ń sk im  o d d z ia ły p o w ­

s tań cze szy b k o p o su w ają s ię n ap rzó d . S ‘-  

ły p raw eg o sk rzy d ła za ję ły szereg w s : i 

w zg ó rz , o d p ie ra jąc k rw aw o szereg k o n tr­

a tak ó w  n iep rzy jac ie la . O d d zia ły leg ion i­

s tó w  zd o b y ły T o rrev e illa i k lasz to r S an  

Jo se i p o su w ają s ię w  d a lszy m  c iąg u .

N a o d c in k u C asp e , p o  p rze łam an iu n ie ­

zw y k le śm iały m  m an ew rem  o p o ru  n iep rzy ­

jac ie la , w o jsk a n asze p o su w ają s ;ę szy b k o  

n ap rzó d . W  czasie te j o p eracji jed n a b ry ­

g ad a w o jsk a rząd o w eg o zo sta ła ca łk o w ic ie  

o d  s t a r s z e g o  i z  j e s z c z e  w ię k s z y m  z d e c y d o ­

w a n ie m  d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie  r e a l iz a c j i p r a w  

s w o ic h .

W  z a k o ń c z e n iu  „ S T o v a V  a p e lu j e  d o  p r e -

Węgrzy w obronie swoich praw
P r a g a , 3 0 . 3 . ( P A T )

N a w to rk o w y m  p o sied zen iu se jm u p o seł 
S ch u llo e , W ęg ier, z ło ży ł o św iad czen ie , w  

k tó ry m  s tw ierd z ił, że w  rep u b lice czech o ­
s ło w ack ie j is tn ieje n ie ty lk o k w estia s ło w a ­
ck a , n iem ieck a , p o lsk a , ru siń sk a , a le i w ę ­

g ie rsk a .
M ó w ca s tw ierdz ił, że w ęg iersk a m n ie j­

szo ść n aro d o w a n ie o trzy m ała an i k u ltu ra l­
n y ch , an i g o sp o d arczy ch , an i p u b liczn y ch  
p raw , k tó re g w aran to w ali je j tw ó rcy p ań ­
s tw a czech o sło w ack ieg o , k ied y rep u b lik a ta  

b y ła tw o rzo n a w czasie n o w eg o p o d z ia łu  

E u ro p y .
M y , W ęg rzy , m ó w ił p o se ł S zu T lo e , w raz  

z n aszym i b raćm i s ło w ack im i, d o m ag am y  
s ię , b y w  rep u b T ice te j m ó g ł k ażd y n aró d  
ży ć n a sw y m  te ry to riu m  w ed łu g sw y ch ży ­
czeń . P o d staw ę au to n o m ii, k tó re j d o m ag a ­

m y s ię , w y tw o rzy ła u m o w a p ittsb u rsk a , au ­
to n o m ię R u si P o d k arp ack ie j g w aran tu je  
trak ta t p o k o jo w y . R ząd n ie w y p ełn ił an i 

jed n ego z ty ch w aru n k ó w  i to je s t p rzy czy ­

n ą o b ecn e j sy tu ac ji.

K P I N Y  P R A S Y  C Z E S K I E J .

M o r . O s t r a w a , 3 0 . 3 . ( P A T .)

O m aw ia jąc fak t z jed n o czen ie s ię m n ej 

szó śc i p o lsk ie j i u tw orzen ia Z w iązku P o ­

lak ó w w C zech o sło w acji, o rg an czesk ich  

n aro d o w y ch so c jalistó w  „C esk e S lo v o " za ­

m ieszcza arty k u ł, w  k tó ry m  k o n statu je , iż  

p o stu la ty lu d n o śc i p o lsk ie j są n iem o żliw e  

d o sp eh fen ia i „w p ro st h u m o ry sty czn e" .

D o tak ich „h u m o ry sty czn ych " p o stu la ­

tó w  za licza „C esk e S lo vo " żąd an ie lu d n o ­

śc i p o lsk ie j zap rzestan ia czech izo w an ia P o  

lak ó w  n a Ś ląsk u C ieszy ń sk im , zag w aran to ­

w an ie lu d n o śc i p o lsk ie j sw o b o d n eg o ro z ­

w o ju i ca łk o w iteg o ró w n o u p raw n ien ia z  

C zech am i. D zien n ik czesk i s tw ierd za p o ­

n ad to , iż d ek la rac ja o  z jed n oczen iu  s ię P o ­

lak ó w  w  C zecho sło w acji n ie je st d o w o d em  
lo ja ln o śc i w  s to su n k u d o  p ań stw a .

Z b liżo n e d o rząd u czesk ieg o „L id o v e  

N o v in y " s tw ierd za ją  ró w n ież , iż w o b ec w y ­

su n ię ty ch p rzez lu d n o ść p o lsk ą p o stu la tó w  

n ie m o że b y ć m o w y o zb liżen iu p o lsk o - 

czesk im .

F R A N C J A  N I E  S T A N I E  W  O B R O N I E  

C Z E C H O S Ł O W A C J I

P a r y ż , 3 0 . 3 . ( P A T .)

N a łam ach p o w ażn eg o o rg an u sfe r fi­

n an so w y ch „L e C ap ita l" u k aza ł s ię arty ­

k u ł b . p o d sekre ta rza s tan u d ep . D o u ssa in  

n a tem at s to su n k u F ran c ji d o C zech osło ­

w acji. A u to r w y p o w iad a p o g ląd y , k rążą ­

ce o d d łu ższego czasu w  k o łach p raw icy  

fran cu sk ie j, iż w  o b ecn e j sy tu ac ji F ran c ja  

n ie  b ęd z ie  m o g ła czy n nie  w y stąp ić w  o b ro ­

n ie C zech o sło w acji w  w y p ad k u p o w ik łań  
m :^zy  n aro d o w y ch .

H A R C E  C Z E S K I E J  C E N Z U R Y

P rag a , 2 3 . 3 . (P A T .)

C en zu ra w  C zech o sło w acji u leg a o sta t­

n io n iezw y k łem u  zao strzen iu .

zn iesio n a . N iep rzy jac ie l zo staw ił n a p lacu  

w ie lk ą ilo ść p o leg ły ch , a 3 5 0 m ilic jan tó w  

w zię to d o  n iew o li. W o jsk a n asze o b sad za ­

ły  szereg d a lszy ch  w zg ó rz i w si, za trzy m u ­

jąc s ię  o  zach o d zie  s ło ń ca  o  4 6  k m  o d  d ro g i 

d o  G an d esa . N a  o d c in k u F rag a w o jsk a n a ­

sze o b sad z iły m iejscow o ści S ero n i A y to -  

n a , s ta jąc n a  4 4 8  k ilo m etrze d ro g i d o F ran ­

c ji. N a ty m  o d c in k u zd o b y lsm y 4 d z ia ła  

1 5 5 m m . i d w a sk ład y am u n ic ji, zaw iera ją ­

ce 6 m ilion ó w  n ab o i k arab in o w y ch . L u d ­

n o ść w szęd z ie  n a zd o b y ty ch  te ren ach  en tu ­

z jasty czn ie w ita ła w k racza jące w o jsk a .

K o m u n ik a t sz tab u p o w stań czeg o z o d ­

c in k a C in ca d o n o si, że n a p ó łno c  o d  F rag a  

w o jsk a p o w stań cze p rzek ro czy ły rzek ę w  

k  Ik u n o w y ch p u n k tach , tak że o b ecn ie  

w alk i to czą  s ię n a lew y m  b rzeg u rzek i. N a  

o d c ink u B arb astro rzek ę C in ca ró w n ież  

m le r a  H o d ż y  j a k o  d o S ło w a k a , n a  k t ó r y m  
c ią ż y  w ie lk a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć , o  i l e b y  w  

o k r e s ie s w y c h  r z ą d ó w  n ie  d o p r o w a d z i ł d o  

r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  s ło w a c k ie g o .

D zienn ik i n ieza leżn i n o tu ją , iż co raz to  

n o w e  zag ad n ien ia  p o d leg a ją cen zu rze . K o n ­

fisk o w an e są n p . w szelk ie a tak i n a S o w ie­

ty . K o n fisk u je s ię jed n ak  co raz sk ru p u la t­

n ie j arty k u ły , sk ie ro w an e p rzec iw N iem ­

co m  h itlero w sk im . O sta tn io jak o cu rio ­

su m  n o to w an e są liczn e k o n fisk a ty w  p ra ­

s ie czesk iej, k o m en tu jące d ek la rac ję p re ­

m iera C h am b erla in a . W szelk ie g ło sy , k tó ­

re in te rp re to w ały d ek la rację p rem iera an ­

g ie lsk ieg o  jak o  n iean g ażu jącą  s ię w  o b ro n ie  

in te resó w C zech o sło w acji, u leg ły sk rup u ­

la tn e j cen zu rze.

Goebbels w Wiedniu

.  W ie d e ń , 3 0 . 3 . ( P A T .)

W czo ra j p rzy b y ł d o  W ied n ia  sam o lo tem  

m in iste r p ro p ag an d y R zeszy d r. G o eb be ls.

N a w id n o k r ę g u  

p o l i t y c z n y m

W  warszawskich kolach politycznych 

— notuje „Polska Zachodnia” — spodzie 
wają sie w najbliższym czasie po zakoń­
czeniu sesji parlamentarnej, zmiany na 
stanowisku ministra oświaty. Według 
tych pogłosek prof. Świętosławski nosić 

sie ma z zamiarem ustąpienia ze stano­
wiska ministra oświaty.

Wszelkie pogłoski, jakoby miały na­
stąpić jakiekolwiek zmiany w kierownic­
twie „Służby Młodych“ nie odpowiadają 
prawdzie. Kierownictwo pozostawać bę­
dzie nadal w reku majora Galinata, ob­
sadzone natomiast będą nowe stanowiska 
kreowane w związku z rozbudową orga­
nizacyjną „SLużby Młodych”.

Z Sądu Najwyższego wpłynęły do 
warszawskiego Sądu Okręgowego akta 
sprawy docenta Uniwersytetu Wileńskie­
go, Stanisława Cywińskiego i wydawcy, 
zawieszonego przez władze administracyj 
ne „Dziennika Wileńskiego”, Aleksandra 
Zwierzyńskiego, oskarżonych żart. 152 
K. K. o zelżenie narodu polskiego w 
związku z artykułem docenta Cywińskie­
go. umieszczonego w „Dzienniku Wileń­
skim'1.

Sąd Okręgowy wyznaczył w szybkim 
tempie proces, który odbędzie się dnia 9 
kwietnia. Rozprawie przewodniczyć bę­
dzie wiceprezes Przybyłowski, przy u- 
dziale sędziów Danielewicza i Dyzmań- 
skiego. Oskarżenie wnosi prok. Żeleński. 

Obrońcami oskarżonych są, jak dotąd, 
adwokaci z Wilna. Docent Cywiński 
znajduje się w więzieniu wileńskim, skąd 
bedzie przewieziony do Warszawy. P. 
Zwierzyński jest na wolności za kaucją, 
2000 złotych.
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sfo rso w an o w  w ie lu p u n k tach .

N a o d c in k u  P en n aro ya (a rm ia  p o łud n io ­

w a) w o jsk a p o w stań cze zaa tak o w ały  p o zy ­

c je n iep rzy jac ie lsk ie i zd o b y ły M o n t M a-  

n o d e H ierro . N a ty m  o d c ink u zd o b y to 1 3  

d z ia ł zn aczn ą ilo ść m ateria łu w o jen n eg o .

N a  o d c in k u  V alen zu e lla (A n d a lu z ja ) p o ­

w stań cy p rze łam ali o p ó r n iep rzy jac ie la i 

zd o b y li w zg ó rza d e M atag a llan t i szereg  

in n y ch s tan ow isk .

N a o d c in k u P era led a n iep rzy jacie l, s il­

n ie w sp ieran y  p rzez arty le rię : czo łg i, a ta ­

k o w ał lin ie p o w stań cze , jed n ak zo sta ł o d ­

p arty z d u ży m i s tra tam i.

W ed łu g o sta tn ich d o n iesień lin ia fro n tu  

p rzeb ieg a o d T eru e l n a p o łu d n ie zach ó d  

d o  L erid y , n a  p rzestrzen i 2 0 0  k m . O d d zia ­

ły p o w stań cze zn a jd u ją s ;ę w o d leg ło śc i  

6 0 d o  7 0 k m . o d m o rza Ś ró d z iem n eg ja ,

Sr6dzlemne.ro
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GŁOSY 1 ODGŁOSY
Oś Zamek — GISZ

wWieczór Warszawski* zwraca nwagę 

oa współdziałanie między Panem Prezyden 

łem Mościckim a Naczelnym Wodzem, któ­
re uwydatniło się zedcydowanie na tle o- 

statnich wydarzę*.

„Równo w tydzień po znanej mowie P. 
Prezydenta R. P. —  pisze —  wygłoszonej na 
Zamku i transmitowanej przez radio, odbyło 

się na zaproszenie p. Marszałka Śmigłego- 

Rydza zebranie parlamentarnego „Ozonu" w  

Oficerskim Yacht-Klubie, gdzie p. Marsza­
łek wygłosił przemówienie polityczne, opar­
te na charakterystyce nastrojów w okresie 

konfliktu z Litwą.

Przez te dwa przemówienia podkreślona  

została oś Zamek —  GISZ, dokoła której o- 

braca się nasze życie polityczne od śmier­
ci Marsz. Piłsudsksgiego. Nic więc dziwne­
go, że koła polityczne zestawiają ze sobą  

te przemówienia i starają się wydobyć z nich 

zarówno wspólne momenty, jak i pewne ró­
żnice, polegające na silniejszym akcentowa­
niu pewnych zjazwisk politycznych.

Na pierwsze miejsce wysuwa się tutaj za 

gadnienie totalizmu, od którego odgrodzili 
się wyraźnie zarówno P. Prezydent Mości­
cki, jak i p. marszałek Śmigły • Rydz. Nie­
którzy przezorni publicyści uważają, że to 

odgrodzenie się nie jest absolutne, że tota­
lizm, jako pewnego rodzaju „zło konieczne" 

nie jest zupełnie wykluczony. W mowie pj 
marszałka zwraca uwagę równomierne po­
traktowanie totalizmu z wszelkiego rodzajy 

„frontami", a w szczególności także z demo­
kracją i ludowładztwem.

Komentatorzy zgodni są co do tego, ie 
w obydwu przemówieniach nie można do­
patrzeć się ręki wyciągniętej w stronę opo­
zycji, że obydwa zamykają się w ramach 

becnego reżimu, co oczywiście nie wykluczą 

powołania do niego ludzi z poza dotychczas 

sowego obozu rządowego".

M'ędzy obu wystąpieniami najwyższych 

dostojników nie ma ooprawda żadnych roz­

bieżności, ale są i pewne różnice.

^Różnica akcentów pochodzi stąd, że P. 
Prezydent przemawiał do całego społeczeń­
stwa, a p. marszałek tylko do przedstawi­
cieli OZN. Więc pierwsze przemówienie za­
wierało rodzaj programu polityczno • go­
spodarczego dzierżyciela niepodzielnej wła­
dzy w państwie, ze szczególniejszym podk-s 

śłeniem potrzeb wsi polskiej. Natomiast w  

mowie p. marszałka wysunęło się na czoła 

zagadnienie politycznego zjednoczenia w  
_ rodu i hierarchii jego potrzeb.

Mowa zamkowa zawierała upomnienie 

pod adresem malkontentów zarówno z opo­
zycji, jak i z pośród tych, którzy dawnie) 

stali wytrwale w szeregach Marszałka Pił­
sudskiego, a obecnie utrudniają realizację 

Jego idei. Marszałek Śmigły - Rydz nie za- 

poznaje rozdżwięków wewnętrznych, ujmu­
jąc je w formę poetycką z „Wyzwolenia* 

Wyspiańskiego, wierzy jednak w przełama­
nie trudności i zwycięstwo idei jedności na­
rodu. Na tym punkcie drugie przemówienie  

fest niejako uzupełnieniem pierwszego".

Rozważania swe kończy „Wieczór Wai 
szawski” następująco:

„W najbliższych już dniach nastąpi zam­
knięcie sesji budżetowej Izb parlamentar­
nych, które, jakkolwiek pozbawione stron­
nictw opozycyjnych, są pewnego rodzaju wj 

razem rozbieżności w naszym życiu polity­
cznym. Po zamknięciu parlamentu tym sil­
niej zaznaczy się w tym życiu oś Zamek —  
GISZ*.

Hitler wzorem dla endecji

„Warszawski Dziennik Narodowy" do­
radza, aby Polska wzięła sobie Hitlera za 

wzór w walce z żydami.

„Dlatego też, mając w kwestii żydowskiej 

do wyboru pomiędzy wzorami rumuńskimi 
i „praktyką zachodniego sąsiada", opowia­
damy się raczej za tą ostanią i życzymy na­
szemu krajowi, aby jak najrychlej osiągnął 
w tej kwestii takie wyniki, jakich jesteśmy

Praga, 30. 3. (PAA)
T rzem a sam o lo tam i w y w iez io n o z P rag i 

d o F ran cji i B elg ii a rch iw u m  II m ięd zy n a ­
ro d ó w k i. N astąp iło to p o w k ro czen iu n ie ­
m ieck ich  w o jsk  d o  A u strii.

• 

• - ' -'. ■ w

Praga, 30. 3. (PAA)
W  o sta tn ich d n iach o p u śc iło C zech o s ło ­

w ac ję o k o ło 1 5 0 0 em ig ran tó w  p o lity czn y ch .
• •

N ied aw n o d o n o siliśm y , że o p u śc ił ró w ­
n ież C zech o sło w ac ję , u d a jąc s ię d o S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch A . P . s z  p rzy s tan k iem  w  M o r  
g es , W , W ito s .

* < ’
U ciec  w  p o rę z  to n ąceg o  s ta tk u  je s t p rze ­

zo rn o śc ią d u że j m iary . A le jed n o cześn ie  
je st o k azan iem  b rak u w ia ry w  zw y c ię s tw o  
k o rab a z  .n ap b rem  n ad c iąg a jące j b u rzy . A  
p rzed e  w szy stk im  je s t o k azan iem  n iew d z ię ­
czn o śc i w o b ec d o ty ch czaso w y ch  g o sp o d a rzy .

świadkami w krajach urzędowo antysemic­

kich".

Na te „Goniec Poranny" piszet

„Jest to ciekawe postawienie sprawy, 
jak na organ rzekomo nacjonalistyczny. Na­
cjonalizm prawdziwy ma nieco większe am­
bicje ,niż naśladowanie obcych wzorów. Ale 

co na takie ujęcie zagadnienia powiedzą te 

odłamy Stron. Nar„ zwłaszcza wielkopol­
skie, które wciąż straszą opinię polską Hit­
lerem i które ze zgrozą odżegnują się od to­
talizmu, który przecież jest istotą „polityki" 

niemieckiej?"

Taki jest oto rzeczywisty stosunek en­

decji do Hitlera.
Zalecanie Polsce wzorów Hitlera przez 

endeqę jest niebezpieczną dla niej przede 

wszystkim sugestią.

A na fedne] fitiżortce fcowy »łodowe| Kneippa 

, nie można zaoszczędzić fortuny I Natomiast 

codzienne używanie pożywnej i wyśmienitej 

kawy słodowej Kneippa daje duże oszczęd* 

noici i wywiera w dodatku zbawienny wpływ 

k na nasze zdrowie. Również smaczna jest

Kawa  Słodowa Kneippa

S e r c e  i  R o z u m
Poznań, 30. 3. 1933,

P rzem ó w ien ie M arsza łik a Ś m ig łe ­
g o  - R y d za  d o  k o ła p a rlam en ta rn eg o  
O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o b y ­
ło  ty m , co sw eg o czasu  Jó ze f P iłsu d ­
sk i o k reś lił jak o  „ rach u n ek W o d za" .

W ó d z p o d e jm u je sw e d ecy zje n a  
p o d staw ie g łęb o k ich p rzem y śleń ,  

MODE ■ BEZMECZENSTWO
zapewnia własna kasetka (safes)

p ,  K ,  Q ,  ittlr tiM
plac Wolności 3

czynsz dzierżawny począwszy od 1,— zł mleslącznle.

w n ik liw e j an a lizy sze reg u e lem en ­
tó w , zacze rp n ię ty ch z fak tó w  i d o ­
św iad czeń . P o d e jm u je sw e d ecyz je  
d ro g ą sam o d z ie ln e j d ed u k c ji z ty ch  
czy n n ik ó w .

M arsza łek Ś m ig ły  - R y d z u jaw n ił  
w łaśn ie p rzed sp o łeczeń s tw em  w  fo r­
m ie p rzem ó w ien ia d o  p o słó w  i sen a ­
to ró w ten „ rach u n ek W o d za* , jak i  
zm u szo n y b y ł o sta tn io  w  sw y m p o ­
czu c iu o d p o w ied z ia ln o śc i p rzep ro ­
w ad zić .

Z an a lizy w y p ad k ó w o sta tn ich  
d n i m ó g ł s tw ie rd z ić , że :

p o  p ie rw sze —  is tn ie je n iew ą tp li­
wie w sp o łeczeń s tw ie  „p o czu c ie w sp ó ł 
noty n a ro d o w e j" ,

p o  w tó re  —  is tn ie je „w y czu c ie  in ­
te re su p ań s tw o w eg o ",

p o  trzec ie  —  is tn ie je  „ łączn o ść sp o  
łe czeń s tw a z a rm ią"

D o ty ch trzech d an y ch w „ ra ­
ch u n k u W o d za" , ty ch jak b y p ew n i­
k ó w , d o łącza s ię  jed n ak czw arty  e le ­
m en t, s tan o w iący w  rach u n ku  „X ‘ > 
w ’a rto ść n ieu s ta lo n ą ...

A b y zo b razo w ać  ten czw arty  e le ­
m ent, k tó ry w  sw y m  rach u n k u m u -  
s ia ł M arsza łek  Ś m ig ły  - R y d z  jed n ak  
u w zg lęd n ić , p o słu ży ć s ię p la s ty cz ­
n y m  o b razem , zacze rp n ię ty m  z a rcy ­
d z ie ła S tan is ław a W y sp iań sk ieg o , z  
„W y zw o len ia" .

W  d ram ac ie ty m  w y stęp u ją lu ­
d z ie , m ien iący  s ię  p rzew ó d cam i g ru p ,  
a k ażd y z n ich g ło s i ro zm a ite ^ h a ­
s ła i recep ty , m ające n ieo m y ln ie  d o ­
p ro w ad z ić d o  zb aw ien ia O jczy zn y ".

Z  ty m  sam y m  p rze jaw em  sp o ty k a  
s ię n a scen ie „ tea tru m " p o lityczn e ­
g o w sp ó łczesn e j P o lsk i W ó d z N a ­
cze ln y .

—  P o d ch o d zą  d o  m n ie  —  zw ie rza ł 
s ię M arsza łek —  lu d z ie i z św ię ty m  
zap a łem  p o w iad ają : ty lk o „d y k ta tu ­
ra  w o jsk a" , ty lk o  „ to ta lizm " , a lb o ty l 
k o „d em o k rac ja " , ty lk o „w ład z tw o  
d u d u " , a lb o  te ż tak i lu b  in n y  „ fro n t" .

T e w szy stk ie „h as ła  i recep ty " e -  
lim in u je W ó d z t a w eg o ' „ rach u ń -

k u " . S tan o w ię  o n e w łaśn ie o w ę , n ie ­
zn an ą w  ró w n an iu , o w e „X " , k tó re  
n ie ty lk o u tru d n ia d ecy z ję W o d za, 
a le zm ącą w  sp o łeczeń s tw ie jed n o li­
te p o d e jśc ie d o zasad n iczy ch zag ad ­
n ień n a ro d u  i p ań s tw a .

D o trzech  p ew n ik ó w , n ie  p o d leg a ­
ją cy ch ju ż d y sk u s ji, m u sim y  zam ias t  

ty ch n ieu sta lo n y ch , a w ciąż je szcze  
d y sk u to w an y ch „h ase ł i recep t" d o ­
łą czy ć czw arty p ew n ik , k tó ry W ó d z  
N acze ln y o k reś la m ian em  —  jed n o ­
śc i.

D o św iad czen ia o sta tn ich d n i w y ­
k aza ły , że je s t to zu p e łn ie m o żliw e  
i o siąg a ln e . P rzek o n a ł s ię o ty m  
W ó d z N acze ln y , że w ch w ili, g d y  
P o lsk a zn a laz ła s ię w  p o w ażn e j sy ­
tu ac ji, „w szy s tk ie recep ty , w szy st­
k ie h as ła  u stąp iły  m ie jsca g o rącem u  
a  p o w szech n em u p rag n ien iu  zam an i­
fe s tow an ia jed n o śc i" .

C zy ż jed nak  —  p y ta n as W ó d z  —  
ta  jed n o ść m a b y ć zn am ien iem  ty lk o  
„d n i o d św iętn y ch "? C zy ró w n ież i 
w ać w  sy tu acji „zg o d n eg o , z jed n o ­
czo n eg o , sk o o rd y n o w an eg o  ro zu m n ie  
i n ieu g ięc ie k ie ro w an eg o w y siłk u  
w szy stk ich "?

O d p o w ied ź n a to p y tan ie s tan o ­
w ić m u si b a rd zo w ażn y czy n n ik w  
„ rach u n k u  W o d za". D ecyz je , jak ie  
b ęd z ie m u sia ł p o d e jm o w ać , za leżn e  
b ęd ą w łaśn ie o d teg o , czy w  sw y ch  
o b liczen iach  o p rzeć s ię b ęd z ie m ó g ł 
n ie ty lk o  n a  in sty n k c ie sp o łeczeń ­

DoWadne trawienie uiatwiaia  

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE  

KARPIŃSKIEGO

s tw a , u jaw n ia jący m  s ię w u czu c iu  
p a trio ty czn y m , a le i n a  m ąd ro śc i te ­
g o sp o łeczeń s tw a , p rze jaw ia jące j s ię  
w  jed n o śc i i z ro zu m ien iu k o n ieczn o ­
śc i z jed n o czen ia .

O czyw iśc ie z jed n o czen ia , p o ję teg o  
b ez cech  eg o izm u  g ru p o w eg o  i jed n o  
s tk o w eg o . B o m am y p rzec ież tak ich  
zw o len n ik , z jed n o czen ia , k tó rzy  p ra ­
w ią : Z jed n o czen ie? O w szem ... a le d o ­
k o ła m eg o „h as ła " , czy  m ej „g ru p y " ,  
czy n aw e t m eg o „ ja" ... A  p o d  tak ą  
f lag ą żeg lu je s ię p rzec ież n ie d o  jed ­
n o śc i, a le w łaśn ie d o n iezg o d y , p o d  
tak im i zaw o łan iam i —  częs to m im o -  
w o li —  u tru d n ia s ię w łaśn ie jed n o li­
to ść , k tó ra w „ rach u n k u W o d za"  
je st n iezb ęd n y m  w aru n k iem  sk u p ie ­

n ia s ił tw ó rczy ch w  n a ro d z ie , n ieo ­
d zo w n ą p rzes łan k ą , je ś li „ch o d z i o 
w y k u c ie  p io n ie ró w , k tó re  m ają  s trzec  
w ie lk o śc i i m ajes ta tu R zeczy p o sp o ­
lite j" .

M arsza łek Ś m ig ły zaap e lo w a ł o -  
s ta tn io  d o  ro zu m u . S erc p o lsk ich  je s t 
p ew ien . Z „ rach u n k u " Jeg o w y p a ­
d łe , że m ąd ro ść , jak ą w ży c iu co ­
d z ien n y m  m am y o k azy w ać , p o leg ać  
m u si n a s iln e j w o li —  jed n o czen ia  
s ię . J. B.

Obrót towarowy 
czesko-litewski

P o m ięd zy  C zech o s ło w ac ją  i L itw ą  
zak o ń czo n e zo s ta ły w ty ch  d n iach  
n a rad y  w  sp raw ie u n o rm o w an ia o -  
b ro tu to w aro w eg o n a r . 1 9 3 8 . P o ro ­
zu m ien ie to  ro zszerza  w  p ew n e j m ie ­
rze  im p o rt i ek sp o rt czesk o  - litew sk i. 
N a p o d staw ie n o w eg o  p o ro zu m ien ia  
C zech o sło w ac ja zak u p i n a L itw ie  
w ięk sze ilo śc i ln u , o d p ad k ó w  ln ia ­
n y ch o raz ja j. E k sp o rt czech o s ło w a ­
ck i n a  L itw ę  o b e jm ie  sze reg  w y ro b ó w  
p rzem y sło w y ch , a p rzed e w szy stk im  
a rty k u ły w łó k ien n icze .

leient

Zabiegi o „Klientelę
Wileński „Kurier Powszechny” wy­

powiada kilka znamiennych uwag w 
związku z otwarciem nowego wydawnic­
twa „Stronnictwa Narodowego” w Wil­
nie. Uwag, wspaniale charakteryzują­
cych postawę polityczną tego typu „na­
rodowców”.

Wczoraj — pisze — zgodnie z zapo­
wiedzią w prasie endeckiej i oenerow- 
skiej o... wznowieniu „Dziennika Wileń­
skiego — istotnie „oficyna” p. Al. Zwie­
rzyńskiego przy ul. Mostowej wypuściła 
dziennik pod nazwa „Głosu Narodowe­
go”, różniący się tylko tytułem i nume­
racją od dawnego skompromitowanego 
i zawieszonego na mocy orzeczeń sądo­
wych organu endeckiego.

Ten fakt małoby nas interesował, gdy­
by — nie pewien w nim wielce zastana­
wiający artykuł podpisany inicjałami 
„Z. L.” — o intencjach w przenośni o- 
czywiście... merkantylnych. T V artykule 
tym zatytułowanym „Jedna z- pamięt­
nych rocznic, podjęto się trudu wybiele­
nia Stronnictwa Narodowego z zarzutów 
organizowania akcji „petardowej” prze­
ciwko Żydom i przeciwnikom ideowym i 
przeprowadzenia dowodu prawdy, że w 
akcji tej maczali jakoby ręce prowokato­
rzy.

Rozumując, że „wznowionemu” orga­
nowi endeckiemu bardzo zależy na pozy­
skaniu dobrej reputacji (w przenośni ta­
nich kredytów i ogłoszeń, nie tylko kino­
wych) — uznajemy te intencje za dobre 
jego prawo w walce o egzystencję polity­
czną i materialną.

— Słusznie — każda firma ma pra­
wo zabiegać o klientelę. Ale poco w ta­
kim razie „prasa narodowa” tak akcen­
tuje swoją niechęć do pewnej części tej 

klienteli? ZoiL
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Anglicy i Niemcy
Dwa narody — dwie polityki

Pozna*, 30. 3 1038.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
P o m im o  w ie lo k ro tn y c h  w y s i łk ó w  z o b u  

t l ro n  n ie  d a je  s ię  ja k o ś  o s ią g n ą ć  p o ro z u m ie  

n ie  p o m ię d z y  ty m i d w o m a  n a ro d a m i p o d  

w z g lę d e m  z a p a try w a ń  p o l i ty c z n y c h . R ó ź -  

n :c e , ja k ie i s tn ie ją p o m ię d z y z a p a try w a ­

n ia m i n a  n a jw a ż n ie js z e  p o l i ty c z n e  s p ra w y ,  

d a d z ą  s ię  s p ro w a d z ić  d o  t r z e c h  n a jw a ź n ie j  

s z y c h . K a ż d a  s t ro n a  o b w in ia  d ru g ą , s ta w ia  

je j p e w n e z a rz u ty ,, a je d n o c z e ś n ie b ro n i  

s w e g o  s ta n o w is k a .

A n g lic y  z a rz u c a ją  N ie m c o m , ż e  c i p o d ­

d a l i s :ę d y k ta tu rz e  ,a p rz e z  to  o d m a w ia ją  

je d n o s tc e w o ln o ś c i . N ie m c y z a ś z a rz u c a ją  

A n g lik o m , ż e  c i , p rz e z  p o d d a n ie  s ię  d y k ta ­

tu r z e  L ig i N a ro d ó w , o d m a w ia ją s w o b o d y  

p o s z c z e g ó ln y m  p a ń s tw o m . O b a  k ra je  u w a ­

ż a ją d y k ta tu rę , ja k o s w e g o  ro d z a ju z ło  

i o b a  u z n a ją  w o ln o ś ć  i s w o b o d ę  z a  r z e c z y  

b a rd z o  w a ż n e . R ó ż n ic a  w ię c  n ie  p o le g a  n a  

ty m , ż e je d e n  n a ró d  u w a ż a  d y k ta tu r ę  z a  

c o ś d o b re g o , a d ru g i w ie rz y  w  c a łk o w itą  

w o ln o ś ć , a le  n a  ty m , ż e  to , c o  je d e n  n a ró d  

u w a ż a  z a  w o ln o ść , d ru g i w id z i w  ty m  d y k ­

ta tu r ę , A n g lic y  c h c ą  w o ln o ś c i d la  p o s z c z e ­

g ó ln y c h  je d n o s te k  i p o rz ą d k u  n a  ś w ie c ie , a  

N ie m c y  c h c ą p o rz ą d k u  u  s ie b ie w  k ra ju  

i w o ln o ś c i w  s p ra w a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .

D ru g i z a rz u t p o le g a  n a  ty m , ż e  A n g l :c y  

s ą  ja k o b y  w  p o l ity c e  n ie u c z c iw i , a  N ie m c y  

z n o w u  n ie  s z a n u ją  p rz y ję ty c h  n a  s ie b ie  z o ­

b o w ią z a ń  w  fo rm ie t r a k ta tó w . A n g lik o m  

N ie m c y  z a rz u c a ją  u m y s ło w ą  i m o ra ln ą  n ie ­

u c z c iw o ś ć . A n g lic y  z a ś N :e m c o m  —  b ra k  

p o s z a n o w a n ia p ra w a p rz e z n ie d o tr z y m y ­

w a n ie  z a w a r ty c h  u m ó w . R ó ż n ic a  p o le g a  n a  

p o jm o w a n iu  i k o m e n to w a n iu  z a s a d  p ra w ­

n y c h . A n g lic y  u w a ż a ją p ra w o ja k o  n ie ­

z m ie n n e , u le g a ją c e  je d n a k  z a s to s o w a n iu  d o  

o k o l ic z n o ś c i , s p o w o d o w a n y c h z a s z ły m i  

z m ia n a m i. Z a rz u t s ta w ia n y  A n g lik o m  p o ­

c h o d z i s tą d , ż e a c z k o lw ie k u w a ż a ją o n i  

p ra w o  z a  n ie p o d le g a ją c e z m ia n o m , to  je d ­

n a k  k o m e n to w a n ie  l i te ry  p ra w a  i s to s o w a ­

n ie  g o  u z a le ż n ia ją o d  o k o l ic z n o ś c i S tą d  

p o c h o d z i z a rz u t n ie u c z c iw o ś c i w  s to s u n ­

k a c h m ię d z y n a ro d o w y c h . N ie m c y n a to ­

m ia s t u w a ż a ją  p ra w o  z a  n ie z m ie n n e ty lk o  

o  ty le , o  i le w a ru n k i , w  ja k ic h  to  p ra w o  

z o s ta ło  w p ro w a d z o n e p o z o s ta ją b e z  z m ia ­

n y . S k o ro  ty lk o  w a ru n k i s :ę  z m ie n i ły , s ą ­

d z ą  o n i , ż e p ra w o  n ie  o b o w ią z u je . P o n ie ­

w a ż je d n a k w a ru n k i n ig d y n ie p o z o s ta ją  

b e z  z m ia n y , w ię c  d la  N ie m c ó w  u m o w a  n ie  

je s t n ig d y  w ią ź ą c a .

In a c z e j m ó w ią c , z a w łe n a ją Ją oni tylko
p o  to , a b y  ją  s a m o w o ln ie  ro z w ią z a ć , s k o ro
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J a p o ń c z y c y  w  S z a n g h a ju  p rz e s łu c h u ją  C h iń  

■c z y k a , p o d e jr z a n e g o o z a m a c h n a w o js k o  

ja p o ń s k ie .

Tylko umierać!
W  p o b l iż u  V a le n c ie n n e s  w e  F ra n ­

c j i le ż y  w io s k a , w  k tó re j o d  1 2  la t  
w s z y s tk ie p o g rz e b y  o d b y w a ją  s ię  z a  
d a rm o . W ła ś c ic ie l te j p o s ia d ło ś c i z a ­
p is a ł b o w ie m  w  te s ta m e n c ie  z n a c z n ą  
k w o tę p ie n ię d z y  z ty m  p rz e z n a c z e ­
n ie m , b y  a ż  d o  je j w y c z e rp a n ia  w s z y ­
s tk ie  p o g rz e b y  m ie s z k a ń c ó w  te j w io ­
s k i o d b y w a ły  s ię  z a  d a rm o , a  k o s z ty

'skonstatują, że stała sfę dla nM i niekorzy­
s tn a  w s k u te k  z m ia n y  p e w n y c h w a ru n k ó w .  

A n g lic y  n a to m ia s t , t r z y m a ją c  s ię  u m o w y  i  

u w a ż a ją c  ją  .z a  o b o w ią z u ją c ą  n a w e t w te d y ,  

g d y  w a ru n k i s ię  z m ie n i ły  n a  ic h  n ie k o rz y ś ć  

s ta r a ją  s ię ta k  n a g in a ć je j w a ru n k i , ta k  

m a n ip u lo w a ć w  r a m a c h te j u m o w y , ż e z  

n a tu ry  r z e c z y  w y w o łu ją  z a rz u t n ie u c z c iw o ­

ś c i .

T rz e c i w re s z c ie z a rz u t p o le g a n a ty m ,  

ż e  A n g lic y  n ig d y  n ie  w ie d z ą , c z e g o  N ie m c y  

c h c ą , n a to m ia s t N ie m c y  u w a ż a ją  A n g lik ó w

z a o p o r tu n is tó w  b e z ż a d n y c h  z a s a d . N ie  

w ie d z ą c  d o k ła d n ie , c z e g o  N ie m c y  ę h c ą  i c o  

ic h  m o ż e  z a d o w o ln ić , A n g lic y  n ie  m o g ą ro z ­

p o c z ą ć  p e r t ra k ta c y j i ro b ić  u s tę p s tw . N ie m ­

c y  z n o w u  s ą d z ą , ż e  n ig d y  n ie  m o g ą  b y ć  p e ­

w n i, w  ja k im  k ie ru n k u  p ó jd ą  A n g lic y : d z iś  

s ą z n im i, a ju t ro  p rz e c iw  n im . S tą d  p o ­

c h o d z i t r u d n o ś ć w  n o rm o w a n iu  w a ru n k ó w  

p o m ię d z y  o b y d w o m a k ra ja m i. Im p o n d e ra -  

b i l ia  p s y c h ic z n e  i p ra w n e  w  s to s u n k a c h  p o ­

m ię d z y o b y d w o m a k ra ja m i ro d z ą n ie p e w ­

n o ś ć  i b ra k  z a u fa n ia .  M . T .

3ak'e miasta znrena wo!ewództwa 

z drfem 1 kwietnia?
W  z w ią z k u  z e  z m ia n ą , g ra n ic  w o ­

je w ó d z tw  p o z n a ń s k ie g o , p o m o rs k ie ­
g o , w a rs z a w s k ie g o i łó d z k ie g o ; z  
d n ie m  1  k w ie tn ia  r . b . z a jd ą , n a s tę p u ­
ją c e  z m ia n y  w  p rz y n a le ż n o ś c i a d m i­
n is tr a c y jn e j m ia s t :

Z  w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o  d o  
p o m o rs k ie g o  p rz e jd ą  m ia s ta : M a rc in ,  
B y d g o s z c z , F o rd o n , G n ie w k o w o , In o ­
w ro c ła w , K c y n ia , K o ro n o w o , K ru s z ­
w ic a , Ł a b is z y n , Ł o b ż e n ic a , M ia s te c z ­
k o  K ra iń s k ie , M ro c z a , N a k ło , S o le c  
K u ja w s k i , S z u b in , W y s o k a  i W y ­
r z y s k ;

z  w o je w ó d z tw a  w a rs z a w s k ie g o  d o

Niemcy poza granicami Rzeszy
D z ie n n ik  b e r liń s k i „ L o k a l A n z e i-  

g e r “  p o d a je  c ie k a w ą  s ta ty s ty k ę , k tó ­
r a  w s k a z u je l ic z b ę  N ie m c ó w  z a m ie ­
s z k a ły c h  w  in n y c h  k ra ja c h  E u ro p y .  
T a b e lk a s ta ty s ty c z n a „ L o k a l A n z e i-

W iosna woła: W s tą ż k i są w  P a ry ż u  b a r ­
d z o  m o d n e . W ielki wybór pięknych i mod­
nych wstążek ma Kałamajski. P ro s im y  
u p rz e jm ie  p rz e k o n a ć  s ię .

g e r ‘a * * s tw ie rd z a  z a te m , iż  w  C z e c h o ­
s ło w a c j i z n a jd u je  s ię  3 .2 6 0 .0 0 0  N ie m ­
c ó w (2 4 .4 p ro c , o g ó łu  lu d n o ś c i) , w  
S z w a jc a r ii —  2 .9 5 0 .0 0 0 N ie m c ó w  (2 2  
p ro c .) , w e F ra n c j i —  1 .7 0 0 .0 0 0 (1 2 .7  
p ro c .) , w  R o is j i —  1 .2 4 0 .0 0 0  (9 ,3  p ro c .) ,  
w  P o ls c e —  1 .5 0 0 .0 0 0 (8 .6 p ro c .) , w  
R u m u n ii  —  8 0 0 .0 0 0  (6  p ro c .) , w  J u g o ­
s ła w ii —  7 0 0 .0 0 0  (5 .3  p ro c .) , n a  W ę ­

Przespała anszlus
A m e lia  T u tz e n b a c h e r , 7 2 - le tn ia  o -  

b y w a te lk a  W ie d n ia , z p o w o d u c h o ­
ro b y  p rz e le ż a ła o s ie m  d n i w  łó ż k u .  
C h o ra  n ie  o tr z y m y w a ła  g a z e t, te le ­
fo n ó w , n ik t je j n ie  o d w ie d z a ł i w  te n  
s p o s ó b , o d c ię ta  o d  ś w ia ta , n ie w ie ­
d z ia ła  w c a le , c o  s ię d z ie je  w  je j ro ­
d z in n y m  m ie ś c ie . S ły s z a ła  c o p ra w d a  
h a ła s y  i k rz y k i n a  u l ic a c h , a le  s ą ­
d z i ła , ż e to  s ą  e c h a  p le b S s c y tu z a ­
r z ą d z o n e g o  p rz e z  S c h u s c h n ig g a .

O  ty m , c o  z a s z ło d o w ie d z ia ła  s ię  
d o p ie ro  o d  c h ło p c a  z  p ie k a rn i . C z u -  
ją e  s ię  le p ie j o tw o rz y ła m u s a m a  
d rz w i . B y ła  to  s o b o ta , o s ie m  d n i  u p ły ­
n ę ło  ju ż  o d  d n ia  g d y  p a n i T u tz e n b a ­
c h e r le g ła  z m o ż o n a  c h o ro b ą . C h ło -  

Paryż ewakuowany w ciągu 8 dni
2 miliony paryżan opuScl stolicę w razie ataku powietrznego

P a r la m e n t f r a n c u s k i u c h w a li ł u -  
s ta w ę  o  p a s y w n e j o b ro n ie  p o w ie tr z ­
n e j w  r a z ie  n a g łe g o  n a lo tu  n a  P a ry ż  
i .  F ra n c ję . N a  m o c y  u s ta w y  2 0 0 m i­
l io n ó w  f r a n k ó w  z o s ta je p rz e z n a c z o ­
n y c h  n a  z a k u p  m a s e k  g a z o w y c h  d la  
m ie s z k a ń c ó w  d e p a r ta m e n tu  S e k w a ­
n y  i P a ry ż a . N a  b u d o w ę  s c h ro n ó w  
p rz e z n a c z o n o  1 3 5  m ilio n ó w  f r a n k ó w , 
1 0 0  m ilio n ó w n a u le p s z e n ie  s c h ro ­
n ó w  i s tn ie ją c y c h .

J a k  w y g lą d a s y tu a c ja  w  s a m y m  
P a ry ż u ?  W  te j c h w ili i s tn ie je  w  m ie ­
ś c ie 3 3 .0 0 0  s c h ro n ó w  I p iw n ic , p o z a  
ty m  w y b u d o w a n o d w a  w ie lk ie  w z o ­
ro w e  s c h ro n y  p rz e c iw g a z o w e , m o g ą ­
c e  p o m ie ś c ić k i lk a  ty s ię c y  o s ó b .

O p ra c o w a n y  z o s ta ł w  s z c z e g ó ła c h  
p la n  e w a k u a c ji m ie s z k a ń c ó w  P a ry ż a  
4 Q  m i^ e o c w o ś a  p o d m ie js k ic h  i  D a

p o m o rs k ie g o : m ia s ta : A le k sa n d ró w  
K u ja w s k i , B rz e ś ć K u ja w s k i , C ie c h o ­
c in e k , C h o d e c z , D o b rz y ń  n . D rw ę c ą ,  
D o b rz y ń  n . W is łą , K o w a l , L ip n o ,  
L u b ie ń , L u b ra n ie c , N ie s z a w a , P rz e -  
d e c z , R a d z ie jó w , R y p in  i W ło c ła w e k ;

z w o je w ó d z tw a p o m o rs k ie g o  , d o  
w a rs z a w s k ie g o : D z ia łd o w o  i . L id z ­

b a rk ;
z w o je w ó d z tw a łó d z k ie g o  d o  p o ­

z n a ń s k ie g o  p rz e jd ą  m ia s ta . B ła s z k i ,  
D ą b ie , D o b ra , G o lin a , K a lis z , K le ­
c z e w , K ło d a w a , K o ło , K o n in , P y z d ry ,  
R y c h w a ł, S łu p c a , Ś le s in , S ta w is z y n ,  
T u re k , U n ie jó w  i Z a g ó ró w .

g rz e c h  —  6 0 0 .0 0 0  (4 .5 p ro c .) , w  L u ­
k s e m b u rg u  —  2 8 5 .0 0 0  (2 .1 p ro c .) , w  
I ta li i —  2 5 0 .0 0 0  (1 .9  p ro c .)  —  (P o łu d ­
n io w y  T y ro l) , w  B e lg i i —  1 5 0 .0 0 0 (1 .1  
p ro c .) , n a  L itw ie  ( z K ła jp e d ą  —  1 2 0  
ty s . (0 .9  p ro c .) , w  E s to n ii i Ł o tw ie  —  
9 3 .0 0 0 (0 .7  j J ro c .) , w  D a n ii —  6 0 .0 0 0  
(0 .5  p ro c .) .

W  c y f r z e o k rą g łe j, ja k p o d a je  
„ L o k a l A n z e ig e r ' 4 , w y n o s i to  1 3 .4 0 0  
ty s . N ie m c ó w , p o  o d l ic z e n iu  7  m ilio ­
n ó w  A u s tr ia k ó w , k tó rz y  w e s iz l i J u ż  w  
s k ła d  lu d n o ś c i R z e s z y .

N a  ty m  m ie js c u  m o ż n a  z a z n a c z y ć  
iż  w  o b l ic z e n ia c h  „ L o k a l A n z e ig e r ‘a “  
o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  P o ls k i, z a jś ć  m u -  
s ia ła  s p o ra  p o m y łk a , g d y ż w e d łu g  
s p is u  lu d n o ś c i z 1 9 3 1 ro k u  w  P o ls c e  
m ie s z k a ty lk o  7 4 1 .0 0 0  N ie m c ó w .

p ie c  m ia ł n a  r a m ie n iu  o p a s k ę  z e  s w a  
s ty k ą .

P o c z c iw ą  p . T u tz e n b a c h e r  p rz e ra ­
z i ł w id o k  o p a s k i .

—  C h ło p c z e , z d e jm  to^. Jeszcze 

z a a re s z tu ją  c ię . . . P rz e c ie ż  p o l ic ja  n ie  
p o z w a la  n a  to . . .

C h ło p a k  w y trz e s z c z y ł a ż o c z y  z e  
z d u m ie n ia .

—  H e , p a n i ś n i c h y b a . C o ? P rz e ­
s p a ła  p a n  iw s z y s tk o ?

—  T o  p a n i n ie  w ie , ż e  W ie d e ń  ju ż  
je s t z N ie m c a m i  ? .„

Z d u m ie n ie  p . T u tz e n b a c h e r b y ło  
ta lk w ie lk ie iż z a n ie m ó w iła . S ta ła  
w c ią ż  je s z c z e  w e  d rz w ia c h , c h o ć  c h ło  
p ie c  z b ie g ł ju ż  p o  s c h o d a c h .

p ro w in c ję . U z g o d n io n o  te ż  fu n k c jo ­
n o w a n ie  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
w  ty m  c e lu : k o le i, a u to b u s ó w , s ta t­
k ó w . J e ś l i c h o d z i  o  ś ró d m ie ś c ie , p la n  
e w a k u a c j i p rz e w id u je o p ró ż n ie n ie  
g o  z  lu d n o ś c i w  c ią g u  2  g o d z in . P o d  
P a ry ż e m  w y b u d o w a n y  z o s ta ł s z p i ta l  
,^ Z “  n a  2 .0 0 0  łó ż e k , p rz e z n a c z o n y  d la  
c h o ry c h  z a tru ty c h g a z a m i. G o to w e  
s ą  s k ła d y  m a s e k  g a z o w y c h  d la  c a łe j  
p o l ic j i p a ry s k ie j w  l ic z b ie  3 0 .0 0 0 . M a ­
s k i n o w e g o  ty p u  n ie p rz e p u s z c z a ją  
ż a d n y c h  g a z ó w . Ć w ic z e n ia  i p o k a z y  
p ra k ty c z n e  o d b y w a ją s ię s ta le  z a ­
ró w n o  d la  o s ó b  c y w iln y c h , ja k  i d la  
p o l ic j i w  z a in s ta lo w a n y c h  i u rz ą d z o ­
n y c h s p e c ja ln ie s c h ro n a c h  p rz e c iw - [ 
g a z o w y c h .

W  P a ry ż u  m y ś lą  o  v jo jn ie  i  p rz y -

FIRMY 

GODNE
DORADCIA

W YKW INTNE PALTA,
UBRANIA M ĘSKIE
M UNDURKI SZKOLNE ______
Poleca firma EDMUND RTCBTKR, Km-, 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
M ateriały z metra.
EDMUND RTCHTER, Pomad, tray aM *  
d y C e n tr a la Fr. Ratajczaka Ł FiHa 
OSTRÓW W lk p .

Centralna Drogeria J. CzepcspMd 
Poznań, Stary Rynek t.

Telefon zbiorowy 45 A .
Poleca najtaniej: Farby  —  ta^?efy~Fs»  
koety i wszelkie przybory malartkla. 
M ydła 1 proszki do prania — M ydła to­
aletowe — Perfumy — W ody kolońskłe 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery —  
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzato- 

M dzlał: Droperja „Ueiverenm" nl Pt. Ra­
tajczaka 3&
Telefon 274P
Fabrykacja środków Bo zwatoeenta ertto- 
dnlków w polach, lasach i ogrodscii. 
Artykuły bertnicre.

NASZE DETEKTORY
s ą  n ie c o  d ro ż s z e o d  r e ­
k la m o w a n y c h . a le z a to  
odbiór je s t o 100% gło­
śniejszy. Z a p ra s z a m y  
a a  d e m o n s tra c ję .

Idaszak 1 W alczak
P o z n a ń , ś w . M a rc in  1 8 .

ŚW IATOW EJ SŁAW Y
CHIROM ANTKA

grafolog-fizjognomistka, A. Jakubowskń* 
z d łu g o le tn ią  d o ś w ia d c z o n ą  p ra k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p rz e p o w ia d a przeszłość, teraź­
niejszość 1 przyszłość, szczęście w miło­
ści, loterii, sprawy rodzinne, handL są­
dowe. W pada w trans. Przenika psycho­
logię osób. Ostrzega przed niebezpie­
czeństwem, stratą, kradzieżą. L ic z n e  p o ­
d z ię k o w a n ia  z  k ra ju  i z a g ra n ic y . Fr. Ra­
tajczaka 15 m. 10, n ptr. n a d  k u c h n ią  
r e s ta u ra c j i w  P a s a ż u  A p o llo .

Krewny cesarzy
A rc y k s lą ż e F ra n c is z e k  K a ro l , o j ­

c ie c c e s a rz a  F ra n c is z k a  J ó z e fa n ie ­
z m ie rn ie  lu b ił s a m o tn e  w y c ie c z k i p o  
la s a c h  i o d le g ły c h  w s ia c h , p o d c z a s  
k tó ry c h  w y p o c z y w a ł z  n u ż ą c e g o  ż y ­
c ia d w o rs k ie g o . P e w n e g o  r a z u  z a ­
s z e d ł d o  h a ty  je d n e g o  z  w ie ś n ia k ó w  
i ro z p o c z ą ł z  n im  ro z m o w ę , k tó ra  p o  
k ró tk im  c z a s ie  z e s z ła  n a  s to s u n k i f a ­
m ili jn e .

W  t r a k c ie  ro z m o w y  w ie ś n ia k  z a ­
p y ta ł :  k im  je s t w a s z s ta r s z y

s y n ? 4 *
„ C e s a rz e m * —  o d p o w ie d z ia ł z a ­

p y ta n y .
W ie ś n ia k  p o p a trz y ł n a  n ie g o  n ie ­

d o w ie rz a ją c o  i z a p y ta ł : „ A  d ru g i? “
„ T e ż c e s a rz e m * (M a k s y m ilia n w  

M e k s y k u ) .
^ A  k tó ż  b y ł  w a s z y m  o jc e m ? *
^ C e s a rz * .

c z y  m a  P a n  b ra ta ? *
„ T a k , ró w n ie ż je s t c e s a rz e m * .
W ie ś n ia k  n ie  w ie d z ia ł ju ż , c z y  

p rz y b y s z k p i s o b ie  z n ie g o , c z y  te ż  
r z e c z y w iś c ie m ó w i p ra w d ę . P o m y ś la ł  
c h w ilę , a  n a s tę p n ie  z a p y ta ł :

, ,A  k im  p a n  je s t? u
A rc y k s ią ż e u ś m ie c h n ą ł s ię s m u t­

n o  i p o w ie d z ia ł :
„ J a o  m a ło m e z o s ta łe m  c e s a ­

r z e m !*

Nagi leźdz’ec
A m a to rz y ś w ie ż e g o p o w ie tr z a z . 

P a ry ż a , k tó rz y  o d b y w a li s p a c e r  p o d ­
c z a s  je d n e j z  te g o ro c z n y c h  n o c y  m a r ­
c o w y c h  w  P o la c h  E liz e js k ic h , z o b a ­
c z y li c z ło w ie k a  s z y b k o  ja d ą c e g o  k o n ­
n o , k tó ry , ja k  s ię  p rz e k o n a n o , b y ł w  
„ a d a m o w y m  s t ro ju . O c z y w iś c ie  w y ­
w o ła ło to z d u m ie n ie  i s p a c e ro w ic z e  
b y l i p rz e k o n a n i, ż e m a ją  d o  c z y n ie ­
n ia  z  c z ło w ie k ie m  u m y s ło w o  c h o ry m .  
O k a z a ło s ię  je d n a k , ż e  n a g i je ź d z ie c  
b y ł c z ło w ie k ie m  n o rm a ln y m , c h o ć  
d a ją c y m  s ię  p o n o s ić  f a n ta z jo m .

P o  a re s z to w a n iu  o ś w ia d c z y ł p o l i­
c ja n to m : „ J e s te m  z m ę c z o n y  ż y c ie m ,  
je s te m  w y c z e rp a n y  n e rw o w o . P rz y ­
p u s z c z a łe m , ż e je d y n ie  w ię z ie n ie z a ­
p e w n i m i a b s o lu tn y  s p o k ó j i  p ra g n ą -  
e m  z a  w s z e lk ą  c e n ę  d o  n ie g o  s ię  d o ­

s ta ć . N ie c h c ia lc m  p o p e łn ić w  ty m  
c e lu  p o w a ż n e g o p rz e s tę p s tw a  i p o ­
p e łn i łe m  c e lo w o  to  w y k ro c z n ie , z a  
k tó re  c z e k a  m n ie  n ie  w ig c e j, ją k  t r z ^ 7 
m ie s ią c e :  a n e s j^ C ,.



Czwarfek, 'dnia 31”  marca.ars. —
%juuu-.. . UrgljET

Augustów
faiii, gOzłe spotkała Polska z Litwą...

Stare miasfo A«^usfów, JBafc>żone przer| tysięcy metrów kw„ tworząc 16 większych 
i mniejszych rozlewisk, położonych w ma­
lowniczym otoczeniu pagórków i lasów. 
Spacerując po Augustowie ma się?wraże­

nie, że jest to jakaś polska Wenecja.

Nad brzegiem rzek1 Netty znajduje się 
przedmieście Zarzecze - Bór, które obec­
nie stanowi najnowocześniej urządzoną 
część Augustowa. Tu rozłożyły się liczne 
wille, pensjonaty i pływalnie, stadion spor­
towy i plaże, które ściągają z całej Polski 
amatorów sportu pływackiego i kajakowe­
go. Najw :ększym i najwytworniejszym bu­
dynkiem jest tutaj Oficerski Dom wypo­
czynkowy, własność Oficerskiego Jacht- 
Klubu; znajduje się on na wrzynającym się 
w jezioro Białe półwyspie, a piękne poło­
żenie i nowoczesne urządzenie samego Do­
mu czynią zeń najbardziej reprezentacyjny  
budynek całego Augustowa, Tu też odbyło 
się spotkanie delegacji polskiej z litewską.

M. O.

•ómośdą fi^śrtoryezną, która w obecnej

krajn, jafe> ptmkt, w którym na nowo 
spotyka się Polska z Litwą. Na obszarach, 
zamieszkiwanych przez wojownicze plemio 
aa Jadźwingów, dokonujących częstych na 
padów na Podlasie, powstawały i rozpa­
dały się liczne księstwa, rządzone przez Li 
twinów i Polaków, którzy na przestrzeni 
wieków zawierali częste unie, łącząc księ­
stwo Litewskie z państwem Polskim.

Augustów stanowił punkt krańcowy 
północnej Hnf granicznej Podlasia. Do 
XVIII wieku, tj. do chwili założenia Bia­
łegostoku, który rychło zepchnął go na bok 
swym szybkim rozwojem, zarówno teryto­
rialnym, jak i gospodarczym, Augustów po 
siadał duże znaczenie polityczne i kultu­
ralne, jako stolica historycznej Małopol­
ski; Fczne wojny, najazdy i przemarsze ob­
cych wojsk przyczyniły się do stopniowe­
go upadku tego miasta, które swą nazwę 
zawdzięcza Stanisławowi Augustowi, a sła 
wę i znaczenie ministrowi Druckiemu Lu- 
beckiemu, który był ńrcjatorem budowy 
tak ważnego połączenia wodnego, jakim  
jest kanał Augustowski, łączący systemat 
wodny Wisły z systemafem Niemna.

Prawdziwe fahnn zawisło nad Augusto­
wem; wskutek licznych pożarów i dewa­
stacji miasta w czarne wojen, począwszy od 
Jana Kazimierza, a skończywszy na wiel­
kiej wojnie, nie po®ostał w Augustowie ani

ment starego budownictwa. Aczkolw ek 
ziemia, na której le±y Augustów, pełna jest 
zabytków architektonicznych, od gotyku 
aż do rokoko i empiru —  w saraym Augu­
stowie najstarszym gmachem jest kościół 
Serca Jezusowego, zbudowany w pierw ­
szych latach bieżącego stulecia. Zato Au­
gustów posiada inne amb'cje. Nie mogąc 
się wykazać żadnymi zabytkami, pragnie 
osiągnąć charakter nowoczesnego miasta 
i w tym też duchu rozbudowuje się, wcis­
kając się licznymi odnogami pomiędzy wą­
skie przesmyk 1 zgrupowanych w tym uro­
czym zakątku jezior Augustowskich, któ­
re otaczają miasto na przestrzeni około 25

-W Mfor

PasUdoubow 
Odolusuw^ 

chroni przed 
kamieniem

i próchnicy,

Pierwszy list z Polski; 
w Kownie

Dnia 25 marca wzbudził w Kow­
nie wśród Polaków sensację list, 
który nadszedł do Kowna ze znacz­
kiem polskim, przestemplowanym o- 
czywiście przez polską pocztę, 
ten nadszedł drogą okrężną 
Łotwę.

List 
przez

Ciężkie chwile Barcelony
i

MB

Zwycięska of  ©wzywa powstańców grozi przerwaniem łączności pomiędzy Barceloną a 
Walencją. Wedle ostatnich wiadomości powstańcy mieli już zająć m. Lerida. Sukcesy  
powstańców wywołały panikę w stolicy Katalonii. Na naszym zdjęciu widok na pałac 

królewski w Barcelonie i jogo otoczenie.

9 miliardów na fortyfikacie
Bodowa nowych fortyflkaeyj, objektów wojskowych i autostrad w Austrii

Włączenie Ab s ITM do Niemiec po­
woduje, śe Niemcy, uzyskawszy no­
we strategiczne pozycje w Austrii, 
będą musiały je, podobnie jak to ma 
miejsce w Niemczech, odpowiednio 
rosinidować, włączając je w jednoli­
ty system zaczepno - obronny planów  
strategicznych armii niemieckiej. 
Fakt ten spowoduje nałożenie na lu­
dność, obydwu. krajów nowych cięża­
rów finansowych.

• W pierwszej linii będzie mRisfało 
się przystąpić do ufortyfikowania do 
tej pory otwarcie leżących granic 
austriackich, które ciągną się przez 
okrągłe tysiąc kilometrów. Ponieważ 
w większości biegną one w górach, 
koszta tych fortyfikacyj będą znacz­
nie większe, ‘ jak to miało miejsce 
przy ufortyfikowaniu dotychczas 360 
kilometrów na granicy zachodniej 
Niemiec. Biorąc jednak pod uwagę 
koszty związane z budową forytfika- 
cyj na granicy niemiecko - francu­
skiej, obliczają wojskowe koła nie­
mieckie, że fortyfikacja granic au­
striackich pochłonąć musi co naj­
mniej sześć miliardów marek.

Jako drugie pilne zadanie — nie­
miecki sztab generalny stawia budo- 

,wę i rozbudowę autostrad. W najbliż­
szym czasie rozpocznie się budowa 
sieci austriackiej, jaka zostanie włą­
czona do zbudowanej już sieci auto­
strad niemiećkich. W pierwszej linii 
przystąpi się do prac na linii Kie- 
ferfelden — Kufstein — Steinach —  
Bruck — Wiedeń — Marchegg (Bra- 
tislawa). długości około 500 km. Na­
stępnie Pańau Linz Wiedeń, o- 

'koło lGO :kin. ‘, Berchtesgaden — Salz­
burg —  Ichl —  Steinach (80 km), Pa 
tenkirchen — Jnsbruck (około 100

mieckich autostrad (200 km) koszto­
wała ponad 1.5 miliarda marek, 
koszt budowy austriackich pochłonie 
co najmniej jeden miliard.

Lecz na tym nie koniec. Jeszcze 
jeden miliard będzie musiał być wy­
dany na budowę lotnisk, koszar, ma­
gazynów, placów ćwiczebnych oraz 
objektów wojskowych.

Same więc wydatki na cole for­
tyfikacyjne, komunikacyjne, oraz

km). W kierunku granicy czechosło­
wackiej przebiegnie linia od Wiednia 
przez Źelledorf (około 80 km) z od­
gałęzieniem do Gmund (80 km). Prze­
buduje się linię Wiedeń — Wiener 
Neustadt — Oedeniburg (60 km)., w  
kierunku Jugosławii Bruck — Spiel- 
feld (100 km) oraz druga linia, bie­
gnąca równocześnie w kierunku 
Włoch. St. Michael — Celowiec —  
Villach — Innichen (250 km). Ogółem  
zaplanowano budowę około 1500 km. budowę objektów wojskowych wy- 
autostrad. Ponieważ budowa nie- niosą około 9 miliardów marek.

„Umiera" z zazdrości
Od wielu lat jednego z mieszkań­

ców Mediolanu prześladowała wybu­
jała do wręcz chorobliwych rozmia­
rów zazdrość. Był on ustawicznie 
przekonany o tym, że jego żona nie 
dochowuje mu wierności, a poślubiła 
go jedynie tylko dla pieniędzy. Sko­
ro pewnego dnia jego żona wyjecha­
ła, oświadczając, że wyjeżdża do 
swoich krewnych, powziął on podej­
rzenie, że jest to tylko wybieg z jej 
strony. Przez kilka godzin namyślał 
się w jaki sposób sprawdzić, czy żo­
na mówi prawdę. Po naradzie ze swo­
ją zaufaną służącą, która współdzia­
łała z nim w szpiegowaniu żony, przez 
lat kilka jednak bezskutecznie, pole­
cił jej wysłać telegram do żony nastę­
pującej treści: „Pan dzisiaj umarł na­
gle na serce, oczekuję wiadomości —  
Dora“ .

Po kilku godzinach ku swojemu 
szczęściu zobaczył zajeżdżające w  

.szalonej szybkości pod jego dom au­
to, z którego wysiadła żona i jej kre­

wni. W tej chwili rzekomy niebosz­
czyk położył się do łóżka i „zaczął 
grać“ nieboszczyka. W parę sekund 
później weszła do pokoju żona ze 
swoimi krewnymi. Skoro zobaczyła 
swojego męża na „łożu śmierci4' wy­
buchła spazmatycznym płaczem i za­
częła mówić o szczęśliwym z nim po­
życiu, które skończyło się tak tra­
gicznie. Przy tych słowach „niebosz­
czyk" uśmiechnął się, wstał z łóżka 
i przeprosił żonę za tę ciężką dla niej 
próbę wierności. Reakcja była jednak 
zupełnie inna, niż myślał. Rozegrała 
się scena małżeńska, nie ogranicza­
jąca się tylko do  słów, gdyż ucierpia­
ła na tym nie tylko głowa zazdrośni­
ka, ale również naczynia kuchenne. 
Cała ta tragikomedia skończyła się 
szczęśliwie, do zapowiedzianej przez 
żonę skargi rozwodowej nie doszło, a 
tylko doradczyni swojego pana Do­
ra, musiała opuścić natychmiast dom  
i szukać sobie innego zajęcia.

i Hallo !

Tu radio

Czwartek, dnia 31 marca 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze1'. 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Attdycja dla szkół. 8,10 Przer­
wa. 11,15 Pieśni i tańce Mazowsza. 11,40 Płyty. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,30 Wia­
domości gospodarcze. 15,45 Wędrówki muzy­
czne: „Polska — nasza rola w kulturze". 16,50 
Pogadanka aktualna. 17,00 Wiedza i książka, 
17,15 Recital fortepianowy. 17,50 Poradnik spor 
towy, 18,10 Skrzynka ogólna. 18,25 Program na 
jutro. 18,35 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
19,00 Oryginalny Teatr Wyobraźni, 19,30 Wi­
leńskie pieśni regionalne. 19,50 Przemówienie 
wojewody pomorskiego min. Wł. Raczkiewicza, 
20;00 Muzyka lekka i taneczna. 21,45 Rozmowa 
o powieści >— dialog, 22,00 Koncert kameralny, 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego, Przegląd prasy i Komunikat meteorolo­
giczny. 23,00 Targi międzynarodowe w Polsce 
—  pogadanka w języku niemieckim.

Poznań, 11,40 Płyty, 13,00 Życie kulturalne 
i społeczne Poznania. 13,05 Płyty. 14,05 Prze­
gląd giełdowy. 14,15 Płyty, 18,10 Wiadomości 
sportowe lokalne. 18,15 Program na jutęo. 18,2° 
Płyty. 23,00 Koncert życzeń.

SŁUCHAMY ZAGRANICY?
19,15 Ryga. Koncert symfoniczny. 20,00 Bru­

ksela flam. „Krysia leśniczanka". 20,10 Kopen­
haga. „Missa Solemnis". 20,15 Radio Romania, 
Koncert symfoniczny. 20,50 Oslo. Recital forte­
pianowy. 21,00 Rzym. „l/Arlesiana". 21,05 Hil­
versum I. Koncert symfoniczny. 21,15 Buda­
peszt. Sonaty fortepianowe Beethovena.

1000 OSÓB ZDOBYŁO NAGRODY 
w wielkim konkursie zimowym.

W niedzielę dnia 27 bm, w czasie audycji YS 
diowej około godz. 14 odbyło się wręczenie na­
grody laureatowi wielkiego konkursu zimowe­
go. Zdobywcą samochodu „Chevrolet" został 
mieszkaniec Łodzi p. Bronisław Micielski. W  
czasie audycji podane zostały również nazwi­
ska tych, którzy zdobyli kilka dalszych nagród.

Imieniem Polskiego Radia przemawiał dyr. 
inż. Bolesław Konarski, który podkreślił sku­
teczność wyniku akcji radiofonizacji kraju, po 
czym wręczył p. Micielskiemu klucze zdobyte­
go przezeń samochodu.

Audycji dopełnił krótki wywiad mikrofono­
wy z laureatem konkursu oraz transmisja mo­
mentu, kiedy uradowany zwycięzca odjeżdża z 
przed siedziby radia przy ul. Zielnej 25 zdoby­
tym przez siebie autem.

Nazwiska tysiąca zwycięzców w konkursie 
radiowym podane sią w nr. 14 z dnia 3. 4. br. 
tygondnika „Antena"-

i PIANISTKA WĘGIERSKA

gra w Polskim Radio,
W czwartek dnia 31 bm. o godz. 17,15 wy­

stąpi przed mikrofonem Polskiego Radia piani­
stka węgierska Agi Jambor, jedna z uczestni­
czek ostatniego konkursu chopinowskiego. Tym  
razem poznają słuchacze pianistkę węgierską, 
jako interpretatorkę dzieł Bacha, któremu po­
święcony jest cały program recitalu.

RADIOWY REPORTAŻ O HAYDNIE.
W czwartek dnia 31 bm. o godz. 18,15 usły­

szą radiosłuchacze w programie Warszawy II. 
ciekawy reportaż muzyczno - słowny, opraco­
wany przez Adama Szpaka. Audycja ta zapo­
zna publiczność radiową z życiem i twórczo­
ścią wielkiego kompozytora austriackiego Jó­
zefa Haydna. O nieprzeciętnej miary klasyku, 
którego kompozycje figurują w każdym prawie 
programie koncertowym wiemy bardzo mało, 
to też audycja czwartkowa zainteresuje zape­
wne wszystkich.

Źródło cieplne
Po wieloletnich bezskutecznych 

poszukiwaniach na Węgrzech udało 
się wreszcie w bieżącym roku odkryć 
źródła cieplno. Twierdzenia geolo­
gów potwierdziły się w całej rozcią­
głości. Zgodnie z ich twierdzeniami 
znaleziono na poziomie 200 metrów  
źródło cieplne, które w ciągu minuty 
dostarcza 3000 litrów wody. Tempe­
ratura tryskającej wody wynosi 76* 
C. Będzie mieć ono wielkie znaczenie 
lecznicze.
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Ju ż p ie rw sz e e c h a m istrz o s tw  o d e z w a ły  

s ię . P ie rw sz e , g d y ż b ę d z ie ta k ic h w ie le ,  

w ie le . D a n k o w sk i (S o k ., k tó re g o  ta k  k rz y w  

d z o n o  i ta k  le k k o m y ś ln ie ro z s trz y g a n o  w a ! 

k i, p o  ty lu  la ta c h  p ra c y  p o s tan o w ił s ię p o ­

ż e g n ać  z r in g ie m . —  W a lk a  m o ja  —  p isze  

D a n k o w sk i w  l iś c ie d o  > p . m jr . M irz y ó sk ie -  

g o  —  z S ip iń sk im  b y ła  o s ta tn ia ... C z y ż to  

n ie  je s t a ż z b y t m o c n e , a ż n a d to  sm u tn e ? ... 

C z y  n ie  n a su w a  re fle k sy j i d o m y ś ln ik ó w ? ...

D a n k o w sk i w  sw y m  l iśc ie n ie c z y n i w y ­

rz u tó w , n ie z rz ę d z i, le c z ty lk o  ja k o  b y ły  z a ­

w o d n ik „ m e ld u je " sw o je o d e jśc ie i d a je d o  

z ro z u m ie n ia , ż e o n  ja k o  ty lk o  z a w o d n ik  m a  

w ię c e j a m b ic ji o d ty c h , k tó rz y je sz c z e d o ­

tą d  n ie  z ło ż y li sw y c h le g ity m a cy j. L ist te ­

g o z a s łu ż o n e g o z a w o d n ik a u w a ż a ć n a le ż y  

z a n a p ra w d ę m o c n y d o w ó d  k rz y w d y , a  z a ­

ra z e m  s to su n e c z k ó w  w  w ia d o m y m  k o le ...

A le to  n ie s te ty  b ę d z ie e c h o  z n ę k a n e g o  n a  

p u s ty n i. T o  n ik o g o  n ie o b le c i. T o je s t je ­

d e n  w y p a d e k  ty lk o . T o  z a w o d n ik  w y s łu ż o ­

n y . T o  ty lk o  k a p ry s .

N o  c ó ż , ż e ta k  s ię s ta ło ? N ie  b ę d z ie te n ,  

to  b ę d ą in n i.
. . .O f ia ra P a n k o w sk ie g o , k tó ry k ro k ie m  

sw o im  c h c ia ł w strzy m a ć w  sz a lo n y m  p ę ­

d z ie d o  p rz e p a śc i n a sz y c h o fic ja łó w , p o z o ­

s tan ie ty lk o o fia rą , b e z d y m n ą i b e z g ło śn ą .

. . .In n y c h  p o trz e b a a rg u m en tó w !^ .

OóuiiadcZMie K. S.FEDCBA

Członkowie K. S. „Warta” spełniali od 

szeregu lat obowiązki członków w Polskim 

Związku Bokserskim i Poznańskim Okręgo­
wym Związku Bokserskim. Mimo Intensyw­
nej pracy pojawiły się w ostatnim czasie 

systematyczne nieuzasadnione ataki na K. 

S. „Warta*’ i jej członków.
Zarząd K. S. „Warta” postanowił Jedno- 

|łcśnie na znak protestu:
a) odwołać wszystkich swoich członków 

z zarządów władz pięściarskich,
b) wycofać drużynę z przyszłych Druży­

nowych Mistrzostw Polski.
Postanowienie to powziął Zarząd celem u- 

ttiożHwienia przedstawicielom Innych klu­
bów wykazania takiej realnej pracy, jaką 

dotychczas spełniali przedstawiciele K. S. 

„Warta”.

Poznań, dnia 29 marca 1938 a

ZARZĄD K. S. „WARTA” st. z.

(—) Dr. Jagielski (—) Z. Grząślewicz
p re z e s . sek r . g e n e ra ln y .

IPtffca no±no

S k ład  n a  m e c z  z  Ju g o s ła w ią*

K a p ita n sp o r to w y  Z . P . N ., p . K a łu ża ,  

u s ta lił n a s tęp u ją c y o s ta te c z n y sk ład n a  

m e c z re w a n ż o w y o m is trz o s tw o św ia ta z  

Ju g o sła w ią , k tó ry  s ię o d b ę d z ie w  n a jb liż ­

sz ą  n ie d z ie lę w  B ia ło g ro d z ie :

B ra m k arz —  M a d e jsk i ( re z e rw a P a w ­

ło w sk i) , o b ro ń c y  —  S z c z e p a n ia k  i G a łec k i  

( re z e rw a M ic h a lsk i) , p o m o c n ic y —  G ó ra , 

N y tz  i D y tk o , n a p a s tn ic y  —  P ie c  I , P io n te k , 

W o sta l, W ilim o w sk i, W o d a rz ( re z e rw a  

S c h e rfk e ) ,
K ie ro w n ik a m i e k sp e d y c ji b ę d ą  p łk . Ź o -  

łę d z io w sk i. in ż . P rz e w o rsk i i k a p ita n  sp o r ­

to w y  K a łu ż a .
S ę d z ią m e c zu  b ę d z ie W ło c h B a rla s in a . 

S ę d z ią  l in io w y m  z e  s tro n y  P o lsk i b ę d z ie  p . 

S c h n e id e r .

W y ja z d  n a s tą p i w  p ią te k , d n ia 1 k w ie t­

n ia o  g o d z . 7 ,4 0 ra n o  z W a rsz a w y . R e sz ta  

z a w o d n ik ó w  p rz y łą c z y s ię d o e k sp e d y c ji 

w  K a to w ic a c h .

WtośtaPfiuJO

Kurs wioślarski P. K. W.

P o z n a ń sk i K lu b  W io ś la rek u rzą d za  c z te ­

ro ty g o d n io w y  k u rs  w io ś la rs tw a  p o d  k ie ro w ­

n ic tw e m  m is trza p . L e p o ro w sk ieg o i p rz y j­

m u je n o w e c z ło n k in ie . Z g ło sz e n ia i in fo r ­

m a cje u  p re z esk i p . S p a n d o w sk ie j, A l. M a r  

c in k o w sk ie g o m . 3 1  o d  g o d z , 6  d o  8  w ie cz .

Tenis

O d m ło d z e n ie  re p re z e n ta c ji A n g lii .

P o  w y c o fa n iu  s ię A u s tin a  A n g lia  p o s ta ­

n o w iła o d m ło d z ić z u p e łn ie sk ła d sw e j re ­

p re z e n ta c ji d a v is -c u p o w e j. P o d  u w a g ę  b ra ­

n i są  B u tle r , P h ilb y , P o n e s , M c  P h a il, S h a y -  

e s , W ild e . Z ty c h z a w o d n ik ó w  u s ta lo n y  

z o s ta n ie sk ła d  re p re z e n ta c ji .

śtąsk pMti ~ Śląsk niemiecki

Nafwainlejsze wydarzenia isportowe Śląska

M e c z p ły w a c k i p o m ię d z y re p re z e n ta ­

c ja m i Ś lą sk a P o lsk ie g o  i Ś lą sk a N ie m ie c ­

k ie g o , k tó ry  s ię o d b ę d z ie  w  n a jb liż sz ą  n ie ­

d z ie lę w  S ie m ia n o w ic a c h , b ę d z ie n a jw a ż ­

n ie jsz y m  w y d a rz e n iem  sp o r to w y m  Ś lą sk a .  

M e c z te n  w y w o ła ł z ro z u m ia łe z a in te re so ­

w a n ie , z w ła sz c z a g d y s ię u w z g lę d n i, ż e  

Ś lą sk P o lsk i je s t n a js iln ie js z y m  o k rę g ie m  

p ły w a c k im  w  P o lsc e , a Ś lą sk N ie m ie c k i  

je s t je d n y m  z  n a js iln ie js z y c h o k rę g ó w  p ły ­

w a c k ic h  R z e sz y .

D o  te g o  m e c z u , k tó ry  m a z a p o c z ą tk o ­

w a ć  se r ię  s ta ły c h  sp o tk a ń  p o lsk o  - n ie m ie ­

LekkoatietoBio

Treningi sekcji lekko • atletycznej „KPW”

K . S . „ K P W ’ ’ P o z n a ń  z a w iad a m ia , ż e tre ­

n in g i se k c ji le k k o  - a tle ty c z n e j o d b y w a ć  s ię  

b ę d ą p o c z ą w szy  o d 5 k w ie tn ia w  w to rk i i 

c z w artk i w  g o d z in a c h  1 6 ,3 0 a ż d o z m ro k u  

n a S ta d io n ie „ K P W ’ w  D ę b c u . T re n in g i  

p rz e p ro w ad z a ć  b ę d z ie tre n e r P . O . Z . L . A ., 

p . K a ro l H o ffm a n n . P o k a ż d y m  tre n in g u  

z a w o d n ic y m o g ą k o rz y s ta ć z c iep ły ch n a ­

try sk ó w .

P rz y jęc ia n o w y ch c z ło n k ó w (d o se k c ji 

p a ń  i p a n ó w ) u sk u te c zn ia se k re ta r ia t K lu ­

b u (S k a rb o w a 1 0 , p o k ó j 2 4 w z g lę d n ie k ie ­

ro w n ic tw o  se k c ji n a  tre n in g a c h ,

g^ięściarstwo

Lynch o krok od nokautu*

A n g ie lsk i m istrz św ia ta w a g i m u sz e j 

B e n n y  L y n c h ro z e g ra ł w  L iv e rp o o lu  m e c z  

z 1 9 -le tn im  A n g lik ie m  P e te r K a n e . L y n c h  

ty m  ra z e m  n ie  m ó g ł p o w tó rz y ć  z w y c ię s tw a  

p rz e z  k . o . i m u sia ł s ię  z a d o w o lić  w y n ik ie m  

re m iso w y m . W a rto  z a z n a cz y ć , ż e re m is  

k rz y w d z ił ra c z e j P e te r K a n e , k tó ry  m ia ł w  

o s ta tn ic h  z w ła sz c z a ru n d a c h z d e c y d o w a n ą  

p rz e w ag ę . W  1 2 -te j ru n d z ie je d y n ie g o n g  

u ra to w a ł L y n c h  a o d n o k a u tu . O rz e c z e n ie  

sę d z ió w  w y w o ła ło  b u rz liw e  p ro te sty  w śró d  

p u b lic z n o śc i.

HotaestwO

Sport kolarski w Poznaniu.

P o z n a ń sk 1 O k rę g o w y  Z w ią z e k  K o la rsk i  

z a s ilo n y  z o s f  i ł trz e m a  n o w y m i k lu b a m i k o ­

la rsk im i, a m ia n o w ic ie K a lisk im  K lu b e m  

S p o rto w y m , S trz e lc e m  z O stro w ia i S e k ­

c ja  k o la rsk a  K P W  O g n isk o . D o  te g o  o s ta t­

n ie g o  k lu b u  w stą p ił z n a n y  k o la rz  H C P  Ja n  

K lu j.

Walne zebranie Oddz’alu
Służby Administracyjnej Z. K. P.
W  u b . so b o tę  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  

p re z e sa Z im n e g o  o d b y ło s ię w a ln e  
z e b ran ie o d d z ia łu s łu ż b y a d m in is tra  
c y jn e j Z je d n o cz e n ia K o le jo w c ó w  P o l 
sk ich . O b sz e rn e sp ra w o z d a n ie p re ­
z e sa S p y c h a lsk ie g o  u z u p e łn ili se k re  
ta rz  K a sp rz a k  i sk a rb n ik  B ie n e tr t.  P o  
o ż y w io n e j d y sk u sji je d n o m y ś ln ie u -  
c h w a lo n o w n io se k k o m is ji re w iz y j­
n e j o  u d z ie len ie z a rz ąd o w i a b so lu -  
to r iu m i d o k o n a n o  w y b o ró w  n o w e g o  
z a rz ąd u . W y b ra n i z o s ta li p o n o w n ie  
p p .: F ra n c isz e k S p y c h a lsk i p re z e ­
s e m , S te fan  Ś le b io d a  w ic e p re z ., W in ­
c e n ty K a sp rz a k se k re ta rz e m , Ja n  
B a n a sza k z a s t. se k r ., Ja n B ie n e r t  
sk a rb n ik ie m  o ra z  p . M a ria  W e so ło w ­
sk a , p . W o jc ie c h  D o la ta i p . Jó z e f  
D ro ż y ń sk i c z ł. z a rz ą d u . D o  k o m . re ­
w iz y jn e j w y b ra n o p p . W ła d y sła w a  
D z ia d k a , M a rian a  N a ro żn ia k a  i S ta n  
K a cz m ark a .

Z  k o le i p re z e s o k rę g u G . Z im n y  
w y g ło s ił k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie . P o ­
w o łu ją c  s ię n a  s ło w a  p re z e sa  c e n tra ­
l i M a ń k o w sk ie g o  s tw ie rd z ił, ż e Z je ­
d n o c z en ie  Z a w o d o w e  P o lsk ie  d ą ż y  d o  
z je d n o c z e n ia i sk u p ien ia c a łeg o  n a ­
ro d o w e g o  św ia ta  p ra c y a te n d e n c ja  
ta  je s t m ile w id z ia n a n a w e t w śró d  
p rz y w ó d c ó w  in n y ch  n a ro d o w y c h  o r ­
g a n iz a cy j z a w o d o w y c h . C o ra z w y ­
ra ź n ie j z a ry so w u ją s ię n a  p rz y sz ło ść  

c k ic h  w  p ły w a n iu , N ie m c y  p rz y w ią z u ją  b a r  

d z o  d u ż ą  w a g ę .

R e p re z e n ta c ja p o lsk ie g o Ś lą sk a o p a r ta  

b ę d z ie p rz e d e w sz y s tk im  n a K a rlic z k u 1 -  

y m , H e id r ic h u i Ję ry s ik u .

P ro te k to ra t n a d  tą p ie rw sz ą im p rez ą  

p ły w a c k ą p o m ię d z y o b u Ś lą sk a m i o b ją ł  

p re z es P o lsk ie g o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o .

W a rto p o d k re ś lić , ż e N ie m c y ju ż w y ­

s to so w a li d o Ś lą sk ie g o Z w ią z k u P ły w a c ­

k ie g o  z a p ro sz e n ie  n a  re w a n ż o w y  m e c z , k tó  

ry  o d b y łb y  s ię w  lu ty m  lu b m a rc u ro k u  

p rz y sz łe g o  w  B y to m iu .

Hlorciaestujo

Narciarskie mistrzostwa świata.

M ię d z y n a ro d o w a F e d e ra c ja N a rc ia rsk a  

p o  u c h w a le k o n g re su  i M ię d z y n a ro d o w e g o  

K o m ite tu O lim p ijsk ie g o w  K a irz e , p o s ta ­

n o w iła  z a m ia s t u d z ia łu  w  O lim p ia d z ie  z o r ­

g a n iz o w a ć w  r . 1 9 4 0 w ła sn e n a rc ia rsk ie  

m istrz o s tw a  św ia ta . M istrz o s tw a te  o d b ę ­

d ą s ię w  O slo . U c h w a ła fe d e rac ji z a p a d ła  

n a p o d sta w ie a n k ie ty , ro z p isa n e j w te j  

sp ra w ie  d o  w sz y s tk ic h  z w ią z k ó w  p a ń s tw o ­

w y c h *

Rozmalfojfcf

Niebawem oźyją boiska.

M ie jsk i K o m ite t W F  i P W  d o n o s i, te z  

d n ie m  2 5  h m . u s ta ją ć w ic z e n ia w e w sz y st­

k ic h  o ś ro d k a c h  z a p ra w y  z im o w e j.

R o z d z ia ł b o isk n a se z o n le tn i z o s ta n ie  

ro z e s ła n y z a in te re so w a n y m  o rg a n iz a c jo m  i 

k lu b o m  sp o r to w y m  w  n a jb liż szy c h  d n ia c h , 

ta k  ż e o d  1 k w ie tn ia b ę d ą  m o g ły  ro z p o c z ą ć  

ć w icz e n ia  n a  b o isk u .  \

Mecz lekkoatletyczny Poznań - Warszawa.

M e cz le k k o a tle ty c z n y  P o z n ań  —  W a r ­

sz a w a  o d b ę d z ie  s ię  w  W a rsz aw ie  w  d n iac h  

1 4 i 1 5  m a ja .

Pogoń za czołgiem*

W  n a jb liż sz ą  n ie d z ie lę , d n ia 3  k w ie tn ia  

b r . S e k c ja  M o to ro w a W . K . S . „ L eg ia " o r ­

g a n iz u je n a o tw a rc ie se z o n u z a w o d y o  

c h a rak te rz e  p . w . m o to ro w e g o p o d  n a z w ą  

„ P o g o ń  z a  c z o łg ie m ” .

Z a w o d y p o le g a ć b ę d ą n a o d n a lez ie n iu  

c z o łg a , p o s łu g u ją c s ię je d y n ie ś la d a m i g ą ­

s ie n ic , k tó ry m i c z o łg  b ę d z ie z n a c zy ł i m y ­

l i ł d ro g ę w  p ro m ie n iu 3 0 k m  o d  W a rsz a ­

w y .

Z a w o d y te są d o s tę p n e z a ró w n o d la  

z rz e szo n y c h  ja k  i n ie s to w a rz y sz o n y c h  m o ­

to c y k lis tó w  i a u to m o b ilis tó w .

d w a w ie lk ie o b o z y p ra c o w n icz e w  
P o lsce : n a ro d o w o - c h rz ę śc ija ń sk i i 
so c ja lis ty cz n e - k o m u n is ty c z n y . D la  
n ie z d ec y d o w a n y c h , d la m a ły c h  o rg a  
n iz a c y j n ie  b ę d z ie m ie jsc a . Je s te śm y  
Ju ż w d e lk ą  s iłą , a le m u s im y s ta ć s ię  
fa lą  ta k  p o tę ż n ą , b y  n ie  o p rz e ć  s ię  te j 
n ie  m o g ła . M u sim y b y ć n a s tro je n i  
b o jo w o , w sz ę d z ie 1 g ło śn o  p rz y z n a ­
w a ć  s ię  d o  n a sz e j id e o lo g ii n a ro d o w o -  
c h rz e śc ija ń sk o  - sp o łe cz n e j, d o  id e o ­
lo g ii Z . Z . P . Je s te śm y w ie lk im  ru ­
c h e m , z k tó re g o  p rz e sz ło śc i i .te raź ­
n ie jsz o śc i m o ż em y  b y ć d u m n i. K o -  
le jo w c y p o w in n i b y ć a w a n g a rd ą te ­
g o  ru c h u , p o w in n i n ią  b y ć  d la  d o b ra  
p a ń s tw a , d la d o b ra k o ln e jn ic tw a ,  
d la d o b ra  św ia ta p ra c y !

W  d y sk u s ji k o l. T y c n e r ro z p ra ­
w ił s ię z tw ie rd z e n ie m , ż e Z . K . P .  
je s t o rg a n iza c ją f iz y c zn y c h p ra c o w ­
n ik ó w  k o le jo w y c h . Z . K . P . sk u p ia  
p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w sz y stk ic h  
k a teg o ry j, n a leż y d o n ie g o  w ię ce j 
p ra c o w n ik ó w  e ta to w y c h , n iż n p . Z . 
U . K . m a  c z ło n k ó w . Z  z a d o w o le n ie m  
p o d k re śla n o  w  d y sk u sji fa k t s ta łe ­
g o p rz y ro s tu c z ło n k ó w , z w ła sz c za  
m ło d z i p ra c o w n ic y o d c h o d z ą o d  ru ­
c h u k la so w e g o so c ja lis ty cz n e g o < lo  
Z . K . P .

Z e b ra n ie z a k ń c z o n o w  h a rm o n ij­
n y m  n a s tro ju .

Dlaczego firmy zagranRzne 

mogą dystansować firmy 

krajowe ?
( tk ) S łu sz n e  są  ż a le  ty c h , c o  w y ­

ty k a ją , f irm o m k ra jo w y m n ie u m ie ­
ję tn o ść p o s łu g iw an ia s ię re k lam ę ;  
p rz e c ie ż  w y s ta rc z y  p o ró w n a ć  św ie tn ą  
p ro p a g a n d ę , ja k ą  n a  ry n k u  p o lsk im  
u p ra w ia ją  f irm y  z a g ra n ic z n e  z „ a n e ­
m ią re k lam o w ą '*  w ię k sz o śc i n a sz y c h  
p rz e d s ię b io rs tw ! Z w ła sz c z a p rz y ­
k ry m  je s t n ie m a l c a łk o w ity  b ra k  ta k  
ro z p o w sz e c h n io n e j z a g ra n ic ą  (b o  ta k  
sk u te c zn e j! ) re k la m y  z b io ro w e j. O d  
z rz esz e ń  z a w o d o w y c h , k tó r©  p rz e c ie ż  
m a ją  b y ć „ tru s ta m i m ó z g ó w '1 d a n y c h  
b ra n ż , " w o ln o  w y m a g a ć  w ię k sz e j ru c h  
l iw o śc i w  z a k re s ie z b io ro w e j p ro p a ­
g a n d y . N ie s te ty , ty lk o n ie lic z n e  
z rz e sz e n ia o k a z u ją n a leż y te z ro z u ­
m ien ie  d la te j sp ra w y ; w śró d  w y ją t­
k o w y c h  w  ty m  w ^ z g lęd z ie o rg a n iz a c y j  
n a c z o ło  w y b ija  s ię Z w ią z ek P ro d u ­
c e n tó w  N a rz ęd z i, k tó re g o o s ta tn im  
o s ią g n ię c ie m p ro p a g a n d o w y m je s t  
w y n a ję c ie o so b n e g o p a w ilo n u n a  
T a rg a ch P o z n a ń sk ic h ; z n a jd u ją  w  
n im  p o m iesz c z e n ie e k sp o n a ty  w sz y ­
s tk ic h z w ią z k o w y c h fa b ry k n a rz ę -  
d z ia rśk ic h . P rz y k ład Z w ią z k u P ro ­
d u c e n tó w  N a rz ę d z i je s t g o d n y  n a ś la ­
d o w a n ia . T a m , g d z ie  u d z ia ł in d y w i­
d u a ln y  n ie o p ła c a s ię f irm ie , p o w in ­
n a  o n a  b y ć  o b e c n ą  n a  s to isk u  z b io ro ­
w y m , u rz ą d z o n y m p rz e z z w iąz e k  
b ra n ż o w y .

Partacze dentystyczni
Z a n ie le g a ln e w y k o n y w a n ie p ra k ty k i  

d e n ty s ty c z n e j z o s ta li u k a ra n i w  d n iu  8  lu ­
te g o  b r: 1 ) A n io ła W ła d y s ła w , P o z n a ń , 
G e n . P rą d z y ń sk ie g o  4 7 m . 8  —  g rz y w n ą  
1 0 0  z ł z z a m ia n ą  n a  5 d n i a re sz tu  z a s t. w  
ra z ie n ie śc ią g a ln o śc i; 2 ) S ta ro sta K a z i­
m ie rz S ta n is ła w , P o z n ań , K ra u th o ffe ra 2 0 a  
m . 2 g rz y w n ą 1 0 0 z ł z z a m ia n ą n a 5 d n i  
a re sz tu z a s tę p c z e g o w  ra z ie n ie śc ią g a ln o ­
śc i; 3 ) W a n d e l E d m u n d , P o z n a ń , O stró w e k  
1 5  m . 7  —  g rz y w n ą 1 0 0  z ł z z a m ia n ą  n a  5  
4 ) Ż e la z n y  H e n ry k , P o z n a ń , R a c zy ń sk ic h 9  
m . 3  —  g rz y w n ą  1 0 0  z ł z  z a m ia n ą  n a  5  d n i  
a re sz tu  z a s t. w  ra z ie  n ie śc iąg a ln o śc i; 5 ) K u  
l ib e rd a M a k sy m ilian , P o z n a ń , P o z n a ń sk a  
4 3  m , 4  —  g rz y w n ą 1 2 0  z ł z z a m ia n ą n a  6  
d n i a re sz tu  z a st. w ra z ie n ie śc ią g a ln o śc i  
(o rz e c z e n ie z a o c z n e ) ; 6 ) K a ssn e r —  M a je -  
ro w a W ła d y sła w a , P o z n a ń , C h w a lisz ew o  
4 9  m . 9  —  g rz y w n ą 1 2 0  z ł z  z a m ia n ą  n a  6  
d n i a re sz tu  z a s t. w  ra z ie n ie śc ią g a ln o śc i;  
7 ) F e ig e l M ic h a ł, P o z n a ń , Ja sn a  5  —  g rz y ­
w n ą 2 0 0  z ł z z a m ia n ą  n a 1 4 d n i a re sz tu  
z a st, w  ra z ie  n ie śc iąg a ln o śc i; 8 ) K o z ło w sk J  
Ja n , P o z n a ń , M a rc . M o tte g o  1 2  m . 3  —  g rz y  
w n ą 2 0 0 z ł z z a m ia n ą n a 1 0 d n i a re sz tu  
z a s t. w  ra z ie n ie śc ią g a ln o śc i, a re sz t b e z ­
w z g lę d n y  p rz e z  5  d n i o ra z  5  z ł k o sz tó w  p o ­
s tę p o w a n ia ; 9 ) S ła w e k  Z e n o n , P o z n a ń , Ś w . 
C z e sła w a 1 8  m . 6  —  g rz y w n ą  3 0 0  z ł z z a ­
m ian ą  n a 1 4 d n i a re sz tu  z a s t. w  ra z ie n ie ­
śc ią g a ln o śc i, 7 d n i a re sz tu b e z w z g lę d n e g o  
o ra z 7 z ł k o sz tó w  p o stę p o w a n ia ; 1 0 ) S ta ­
ro s ta S ta n is ła w  (s en io r), P o z n a ń , K ra u t­
h o ffe ra  2 0 a  m . 2  —  g rz y w n ą  3 0 0  z ł z  z a m ia ­
n ą  n a  1 4 d n i a re sz tu  z a st. w  ra z ie n ie śc ią ­
g a ln o śc i, 1 ty d z ie ń a re sz tu  b e z w z g lę d n e g o  
o ra z 7 z ł k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia ; 1 1 ) G o ­
łą b e k  W ik to r, P o z n ań , P a tr. Ja c k o w sk ie g o  
1 5  m . 1  —  g rz y w n ą  5 0 0  z ł z  z a m ia n ą  n a 1 4  
d n i a re sz tu  z a s t, w  ra z ie  n ie śc ią g a ln o śc i, 2  
ty g o d n ie b e z w z g lę d n e g o  a re sz tu  o ra z 1 4 z ł  
k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia (o rz e c z e n ie z a o c z ­
n e ) ; 1 2 ) M a lic z a k  P io tr , P o z n a ń , M a rsz a łk a  
F o c h a  1 2 8  m . 3  —  g rz y w n ą  5 0 0  z ł z z a m ia ­
n ą  n a 1 4 d n i a re sz tu z a st. w  ra z ie n ie śc ią ­
g a ln o śc i, 2 ty g o d n ie a re sz tu b e z w z g lęd n e ­
g o  o ra z 1 4 z ł k o sz tó w  p o s tę p o w a n ia *

Wystawa krajoznawcza
K o ło P rz y ro d n icz o  - K ra jo z n a w cz e  

p rz y U n iw e rsy te c ie P o w sze c h n y m  
im . Ja n a  K a sp ro w icz a  o tw ie ra  w  n ie  
d z ie lę , d n ia  3  k w ie tn ia  b r . o  g o d z . 1 0  
W y sta w ę K ra jo zn a w c z y  w  p o k o ja c h  
św ie tlic y  O św ia ty P o z a sz k o ln e j p rz y  
u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2 . W y sta w a  m a  
trw a ć d o  1 0 k w ie tn ia  b r . i o tw a rta  
b ę d z ie c o d z ie n n ie o d  g o d z . 1 0 — 2 0 .

W y sta w a ta p o s ia d a ć b ę d z ie d u ­
ż y i lo ść p rz e ró żn y c h c ie k a w y c h e k s ­
p e ry m e n tó w  o  tre śc i k ra jo z n a w c z e j i 
p rz y ro d n ic ze j.

Komunikaty teatralne

— Teatr Wielki. D z iś d ra m a t m u zy c z n y  
K . W . G lu ck a  „ A lk e s tis ” z p p . d r Z a w a d z k ą , 
S a lec k im , S z ab rań sk ą , K arp ac k im i W iś ­
n ie w sk im . K ie ro w n ic tw o  m u z y cz n e d y r. d r  
Z y g m u n t L a to sz ew sk i. P rz e d s ta w ie n ie z w ią z  
k o w e . W  c z w a rte k  i p ią te k  „ T y s ią c  i je d n a  
n o c ” . P rz ed s ta w ie n ie z w ią z k o w e .

— Teatr Polski. D z iś „ N ie sp o d z ian k a ”  
R o s tw o ro w sk ie g o . W  c zw artek p re m ie ra  
d ru g ie j sz tu k i z try lo g ii K . I I . R o s tw o ro w ­
sk ie g o „ P rz ep ro w a d z k a” . R eż y se r ia C z . 
S trze le ck i*



N r . U C z w a r t e k , d n f a  3 1 m a r c a  1 9 3 8  r .
S t r , 7 dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Przyłączone pow iały zyłosza m eldunki
now em u W łodarzow i W oiew ddzM em u

K o ł o  3 0 . 3 '• * - x

J a k  n a s  i n f o r m u j ę  z  t e r e n u  p o w ­

s t a ł a  m y ś l , a b y  n a  z e b r a n i a c h  u r o ­

c z y s t y c h  w  d n r u  1  k w i e t n i a , p o ś w i ę ­

c o n y c h  p r z y ł ą c z e n i u  p o w i a t ó w  K o t o ?

K o n i n , K a l i s z  i T u r e k  d o  W o j . P o ­

z n a ń s k ie g o , k t ó r e  o d b y ć  s i ę  m a j ę  w SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
t y c h  m i a s t a c h , w y n i e ś ć  u c h w a ł y  z g ł a  
s z a j ę c e  m e l d u n k i s z c z e r e g o  o d d a n ia  
s i ę  W ł o d a r z o w i W o j . P o z n a ń s k ie g o  
P u ł k . A . M a t u s z e w s k i e m u .

I n ic j a t y w a  t a  s p o t k a ł a  s i ę  z  u z n a ­

n i e m  s z e r o k i c h  s f e r  s p o ł e c z e ń s t w a .

W  o s t a t n i e j  c h w i l i z  T u r k a  d o n o ­

s z ę , ż e  i t a m  r ó w n o c z e ś n ie  p o d j ę t o  
m y ś l  w y s ł a n ia  d e p e s z y  a k c e s y j n e j d o  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w  P o z n a n iu .

A m sterdam  

K openhaga 

Parrż  

Sztokholm  

W łoch?  

H elenki 

W iedeń  

Praga 

Szw ajcaria  

Londyn  

N ow y Jork czek  

N ow y Jork kabel 

O slo

GIEŁDĄ

293,90 294.Ś4

118,05

16.20 16,40

135^5 136,29

28,03

11,69

99,25
13,49 18.54

121,85 122,15

26.38 26,45

53'1/4 531V2

5,305/8 5,317/8

132,83

Poznań, dnia 29. 3. 1938

R ekrutacja robotników  rolnych
—  T a ń s z e  r o z m o w y  t e l e f o n i c z n e  z  O s t r o ­

w e m . O d dn ia 1 kw ietn ia br. przez sześcio ­
m iesięczny okres próbny , rozm ow y w  re la ­
cji O strów  —  P oznań i odw ro tn ie ta ry fiko - 
w ane będą w edług IIT -ie j ta ry fy od leg łości, 
zam iast IV -te j jak do tychczas. O płata za  
trzym inu tow ę rozm ow ę zw yk łą w godzi­
nach sjlnego ruchu z P oznan ia do O strow a 
w ynosić będzie 2 zł (do tychczas 3 zł). O b ­
n iżen ie na sta łe op ła t w  w ym ien ionych re ­
lac jach uzależn ione jest od u trzym an ia do ­
chodu poczty z op ła t za rozm ow y te lefon i­
czne w  tych re lac jach , na do tychczasow ym  
poziom ie .

—  Z ł o t y  j u b i le u s z  p r a c y  z a w o d o w e j . D n .  
f kw ietn ia br. obchod zi p . M ichał M endorf 
50-lec ie sw ej pracy zaw odow ej w ogrodn i­
ctw ie Jub ila t naukę sw ą ogrodn iczą po ­
b ierał w  G ołuchow ie . W asne ogrodn ic tw o  
prow adzi już od 40 la t. O d la t 18-tu pra ­
cu je w  O strow ie , m ając przy u l. R aszkow ­
sk ie j 8 w łasny  izak ład ogrodn iczy . Jub ila t©  
w i sk ładam y życzen ia w  najd łuższe la ta .

—  Z a p r z y s ię ż e n ie  s o ł t y s ó w . W  ub ieg ły  
czw artek  o go-dz . 10-te j odby ło eię zaprzysię ­
żen ie now ow ybranych so łty sów  i podso lty -  
sów  przez p . starostę pow iat., poprzedzone  
odpow iedn im  przem ów ien iem .

_  E g z a m i n  m i s t r z o w s k i w  z a w o d z i e  c u ­

k i e r n i c z y m  z ł o ż y ł p . W i l h e lm  F i le d a k  z  O -  
s t r o w a .

W  K ro toszyn ie w ub . czw artek  
odby ła się rek ru tac ja robo tn ików i 
robo tn ic ro lnych do prac ro lnych w  
N iem czech . Z pośród zebranych o-  
ko ło 250 robo tn ików  zakon trak tow a ­
no ty lko najzd row szych i najsiln ie j­
szych w  liczb ie 80 . O prócz 10 osób z  
K ro toszyna, resz ta pochodzi z oko ­
licznych w si. W yjazd zakon trak to ­
w anych robo tn ików  nastąp ił 29 bm .

D w ie następne rek ru tac je m ają  
się odbyć w  K ro toszyn ie w dn iu 31  
bm . oraz w  dn iu  7 kw ietn ia. O gólne  
zaporzebow an ie z sam ego pow iatu  
kro toszyńsk iego m a w ynosić O koło  
300  robo tn ików  i robotn ic . K ażdy za ­
in teresow any m usi posiadać 2 po ­
św iadczone fo tog rafie do paszportu  
oraz pośw iadczen ie obyw ate lstw a  
po lskiego w dow odzie osob istym .

W arnnki: H andel hurtow n?. parytet Poznań, 

ładnnki w agonowe, dostaw a bietąea, za 100  kg. 

Stan  darty; 1) łvte 706 »/|. 2) pszenica 737 g/! 

31 ow iea I 430 »/!. ow ies Tl 450 g/I

Jęczm ień a) 638— 650 g/1. 

) 700-717 g/1.
b ) 6 7 3 - 6 7 8  g / 1 .

C B N  Y

frazsikeyjosodaatseytne

Przed procesem  działaczy  Slron.Lud.
Z a przem ów ien ia , kry tyku jące sy  

stem szko lny m in . Jęd rzejew icza i 
stosunk i w szko ln ic tw ie oraz za o- 
krzyki na cześć prezesa S tronn ic tw a  
L udow ego i kry tykę rządu na św ię­
cie ludow ym  w  O strow ie W lkp . sta ­
nęli przed sądem  p . M iko łajczyk , se ­
kretarz okręgow y S tron . L udow ego  
m gr. B anaczyk z P oznan ia , w ydaw ­
ca „G azety G rudziądzk ie j44 p . W ito ld  
K ulersk i i prezes pow iatow y S tron . 
L ud . p . M ocek z B ilczew a.

S ąd  okręg , po  przesłuchan iu  ś.w iad  
ków  uw oln ił oskarżonych od w iny i 
kary . P o  odw ołan iu prokurato ra  sąd  
apel, w  P oznan iu osk . B anaczyka i 
K ulersk iego uw oln ił, S kazał nato ­
m iast M iko ła jczyka i M ocka po 4  
m ieś, w ięzien ia . S ąd N ajw yższy w  
W arszaw ie w yrok  ten uchy lił i po le ­
cił sąd . apel, ponow nie sp raw ą  rozpa ­
trzeć. S praw a ta znajdzie się po raz  
czw arty na w okandzie sadu apel, w  
dn iu 4 kw ietn ia .

Pszenica  t. p. P»

2vto zdatne do przem iałn  

’cennień brow arów ? • 
Jęczm ień 7q 0  —  717 gl. 
Jęczm ień . 673 678g/l 

Jęczm ień 638— 650 gl 

O w ies
„ atandartew ? 

M ąkapaz.g.1 0-3C proc. w ye.

.. „10-50 „  h

H w lA 0-65„  w
U  „„II 30-65 „  h

U aka łytn . gat. I 0-50  

M ąka trtn ia 0-65  

O trąby psz«nne,unń8

„ srw lnie __  

„ tyln ie  pnem laln  slM fliirfow .

O tręb? ięczm ienne  

G roch Viktoria

„ Folgera 

Łnbin żółty

„ N iebieski 

W ?ka latorra

Pelnszka

24,00 24,50  

17,25 17,59

17.25 17.59  

16 50 17.00  

16,25 17,00

18.50 1900  

17  50 18,00

41.50 42,50  

38,50 89,59  

3\50 36.50  

31.''0 32,00  

27,00 28.90  

25,50 26,50  

15,50 16,00
13,50 14.50

11.50 12,59  

13.00 14.00  

22.00 24,50  

23,50 25.09  

14.06 15.90  

13,50 14,00  

23,00 24.00

24,00 25,00

’ —  W y k ł a d y  d l a  r o b o t n i k ó w . W  c i ą g u  
t s b , tygodn ia  odbyw ały  « ię w  sa li D om u  K a-  
to łicK iego z ram ien ia K at. T ow . R obo tn i- 
k ó w  P olsk ich oddzia ł K ro toszyn w vkłady<  
W ykładali pp . pro f. D eresiew icz , dr. G o ­
go lew sk i, dr. K olasiński. nauczycie l N asia- 
dek , ks. T hiel i tnec . W ileck i. N a zakoń ­
czen ie w  ub . n iedzie lę  odby ła się akadem ia  
ku czci św . Józefa , patrona robo tn ików . 
P rzem ów ien ie w ygłosił ks. M ało lepszy .

—  K o m i t e t O c h r o n y  R o ś l i n . P od prze ­
w odnic tw em  p . burm istrza F enrycha odby ­
ło się posiedzen ie w  sp raw ie zw alczan ia  
pasoży tów  roślinnych . N a zebran iu w ygło ­
sił refera t delegat Izby R oln iczej z P ozna ­
n ia p . inż , N ow ick i. U tw orzono kom ite t z  
przew odn iczącym p . burm istrzem F enry -  
chem  na czele ; w iceprzew odn iczący p . Ż u ­
rek  i sek re tarz p . S tan isław  D rygas. P oza  
tym  w ybrano kom isję , w  sk ład k tó re j w e ­
sz li pp .: T ro jan , U rbańsk i, W ere : żurek , 
k tó rzy zorgan izu ją K om ite t P lan tacy jny ..

—  K urs in fo rm acy jny O P L G . K urs in ­
fo rm acy jny O P L G  d la pań rozpoczyna się  
w  czw artek ; w ykłady  prow adzić będą pp . 
por. p ilo t R obirisk i, dr. H ero ld , nauczycie l 
K ozłow sk i i Jerzy W ojtow icz .

O strow ska m łodzież szkolna przysłuchuje sle 

posiedzeniom R ady M iejskiej

O statn ie posiedzen ie R ady M iejsk ie j 

odby ło  się pod  przew odn ic tw em  burm istrza  

C egie łk i, przy udzia le 20 radnych . O bra ­

dom  przysłuch iw ała się po raz p ierw szy  

starsza m łodzież szko ły pow szechnej im . 

K ościuszk i pod  k ierow nictw em  w ychow aw ­

cy .

P o  przy jęciu porządku  obrad , jako  p ier­

w szy  referow ał radny  R ew ińsk i sp raw ozda ­

n ie z dzia ła lności K . K . O . m . O strow a za  
ub ieg ły rok . O bro ty kasy w ynosiły ponad  

33 m iliony  zł, a sum a w kładów  oko ło  1 m il, 

900 ty s. zł. C zysty zysk w ynosi w edług  
rachunku zysków  i stra t, b lisko  23 ty s. zł, 

W szystko to św iadczy dob itn ie , jak w iel­

k im  zaufan iem  cieszy  się K . K . O , m . O stro ­
w a. T o też R ada bez sp rzeciw u przy jęła  

b ilans do  w iadom ości, po  kró tk ie j dyskusji.

W  następnym  punkcie radna p . H off-

K ronika zbąszyńska  
i,,____ ■■w iil ih ji_ ii j l  i — w m -i—

m annów na om ów iła now y sta tu t eta tów  

stanow isk służbow ych pracow ników  m iej­

sk ich , przew idu jący oko ło  20 now ych eta ­

tów . N a w niosek jednak radnego p . R o ­

w ińsk iego , w ybrano  specja lną kom isję , k tó ­

ra po szczegó łow ym  rozpatrzen iu przed ło ­

ży w  ciągu kw arta łu go tow y m ateria ł. W  

sk ład te j kom isji w eszli radn i R ow ińsk i, 

H offm annów na, L is i G arbacz .

P o przy jęciu dw óch w niosków  radnego  

G arbacza , do tyczących G azow ni i E lek tro ­

w ni M iejsk ie j, na porządku dziennym  zna ­

laz ły się sp raw y zm iany regu lam inu po ­

rządku na ta rgach m ałych i d la ta rgów  

zw ierzęcych . P o zreferow an iu przez rad ­

nych A nczykow sk iego i K otow sk iego , 

zm iany proponow ane przy ję to .

S praw a częściow ej zm iany uchw ały o  

op ła tach ad iacen tow ych , referow ana przez  

radnego  N ow aka, zosta ła odroczona do  na ­

stępnego zebran ia z tym , że radn i o trzy ­

m ają w  m iędzyczasie dok ładne ob liczen ie  

proponow anych  op ła t. Jako  osta tn ia w resz  

c ie poruszona by ła sp raw a przejęc ia grun ­

tów  pod  p lanow ane założen ie u lic . R efero -

M ak niebieski

G orczyca
R ajgras angielski

Seradela

R zepik zim ow y
Siem ię ln iane
M aknch ln iany w taflach  

rzepakow y „
„ słoneczn. w  M . 42-43® /o

Srnt Soja

Słom a pszenna luzem  

„  „ prasow ana

„ żytnia Innem

„ żytnia prasow ana

„ ow siana luzem

„ ow aianna prasow ana

„ jęczm ienna luzem

33,00 35,00  

65,00 75.00  

28,- 3?,r0  

54,— 55,00  

51.00 53.00

0.0t‘ 21,00

16,00 17,00  

18.00 19,60

22,75 23,75

5,15 5.40

5,00 5,25

1,75 6.00  

,05 5,30

5,55 5,80

7,35  

8.00

8,45

9,45

7,85

8.50

8,50  

9.95

„ jęczm ienna prasow ana  

Siane zw ykłe luzem

„ zw ykłe prasow ane  

, nadnoteckie luzem  

„ nadnoteckie prasow ana

O gólny obró t: 1694 ton , w  tym : pszen icy
345 ton , tendencja spoko jna; ży to 24o ton , 
dencja spoko jna; jęczm ień 45 ton , tendencja  
słaba; ow ies 10 ton , tendencja słaba , prze ­
tw ory m łynarsk ie 096 ton , tendencja spoko j­
na , nasiona 189 ton , tendencja spoko jna , pa ­
stew ne i inne 164 ton , tendencja spoko jna .

U w a g a ! O w ies nadający  się do  siew u po ­
nad  no tow an ie .

GIEŁDA BYDLĘCA
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  t a r g o w e  

K o m i s j i N o t o w a ń  C e n

—  Z a k o ń c z e n i e k u r s u  o p l g . W  środę, 
dn ia  30 bm . w ieczorem  zakończony zostan ie  
kurs kom endan tów  dom ów  i ich zastępców  
z dziedziny obrony przeciw gazow ej i prze­
ciw lo tn iczej, urządzony  staran iem  ko ła kó le  
jow ego  L O P P d la rodzin - kob ie t pracow ni­
ków  ko le jow ych . W  tym dn iu przeprow a ­
dzony  zostan ie rów nież egzam in . U czestn i­
kom  kursu w ydane zostaną św iadectw a. Z  
P oznania przybędzie rów nież in spek to r O - 
P . L . G . p . G ołask i.

—  B i b l io t e k a  K P W .- B ib lio teka K . P . W .  
czynna jest w  środę każdego tygodn ia od  
godz. 17 do-19 . B ib lio teka posiada przeszło  
800 tom ów .

—  Z e b r a n i e  k o n s t y t u c y j n e  K o l a  P r z y j a ­

c i ó ł  M u z e u m . N a zebran iu konsty tucy jnym  
K o ła P rzy jació ł M uzeum w  P rzyprostyn i 
pod Z bąszyn iem w ybrano przez ak lam ację  
zarząd w sk ład k tó rego w eszli: dr. Jab - 
czyński. in spek to r L ubieńsk i, ks. prób . Ś cie  
sińsk i, W ojna, W ierzchosław ieck i i S m o ­
la rz . G ospodarzem M uzeum reg ionalnego  
w  P rzyprostyn i jest p . k ierow nik szko ły K a- 
pelczak z P rzyprostyn i.

Wolsztyn
—  W y k ł a d y  r o l n i c z e . Z in icja tyw y  P ow . 

T ow . K ółek R odn iczych w  W olsztyn ie sze­
reg  prelegen tów  z W ielkopo lsk ie j Izby R ol­
n iczej w ygłosiło ak tualne refera ty  na tem a ­
ty ro ln icze . W ykłady  poprzedziła m sza św . 
w r koście le parafialnym  na in tencję pom y ­
ślnego rozw oju P ow iatow ego K ółka R oln i­
czego . R efera ty w ygłosili pp . dr K onop iń ­
sk i, oraz p . S zaw łow sk i. W  zebran iu brała  
udzia ł duża  rzesza ro ln ików  z całego pow ia­
tu w olsztyńsk iego. Z ebran ie zaszczycił sw ą  
obecnością p . starosta’pow iatow y  K aczorow ­

sk i. ... . .
—  S trzelan ie propogandow e, W  M  O lszty­

n ie odby ło się uroczyste o tw arcie strze lan ia  
propagandow ego na F undusz O brony N aro ­
dow ej. S trzelan ie odbyw a się na strze ln icy  
pow iatow ego P . W . na stad ion ie pow iato ­

w ym . P rzem ów ien ie oko licznościow e w y ­
g łosił prezes pow iatow y P olsk iego Z w iązku  
S trzelec tw a S portow ego p . S obo lew sk i a na ­
stępn ie p . starosta pow iatow y oddał p ierw ­
sze strzały . W  ciągu całego tygodn ia prze ­
prow adzono strze lan ie w  organ izacjach . W  
n iedzie lę organ izu je się ostre strze lan ie na  
stad ion ie . R ów nież bardzo sp raw nie odby ­
w a się akcja na te ren ie pod eg idą K om ite­
tów L okalnych . O rgan izato rzy apelu ją za  
naszym  pośredn ic tw em  do społeczeństw a  by  
brało jak  najliczn ie jszy udzia ł w  strze lan iu .

Ul o Ul y Tontyil
_ _ A k a d e m i a  w  M i e d z i c h o w i e . Z w iązek  

S trzeleck i oddzia ł M iedzichow o rok rocz ­
nym zw yczajem  urządził uroczystą akade ­
m ię w  zw iązku z im ien inam i w  dn iu 18 i 
19 . m arca . N aczelnego W odza M arszalka R y  
dza Ś m ig łego , oraz p ierw szego M arszalka  
P olski Józefa P iłsudsk iego . N a całość aka ­
dem ii sk ładały się dek lam acje dziatw y  
szko lnej, refera t k ierow nika szko ły p . L at- 
k iego Z ygm unta, oraz śp iew y  dzia tw y  szko l­
n e j  i  r e f e r a t  prezesa D ury F eliksa, k ierow ­
n ika agencji pocztow ej M iedzichow o. A ka ­
dem ię zaszczycili sw ą obecnością ksiądz  
proboszcz T yszer z M iedzichow a, podofice ­
row ie p laców ki S traży G ran icznej S tary fo l- 
w ark , funkcjonariusze P osterunku P . P - 
M iedzichow o, urzędn icy P . K . D . z T rzcie la, 
funkcjonariusze A gencji P ocztow ej M iedzi­
chow o oraz sek re tarz Z arządu G m innego  
M iedzichow o w raz z innym i pracow nikam i. 
U roczystość ta złączy ła w szystk ich obyw a ­
te li bez różn icy stanu . O krzyk iem  na cześć  
N ajjaśn ie jszej R zeczypospo litej P olsk ie j. Je j 
P rezyden ta Ignacego M ościck iego oraz W o ­
dza N arodu M arszałka Ś m ig łego - R ydza  
zakończon o akadem ię odśp iew an iem p ieśn i 
..B oże coś P olskę ’4 . Z arządow i Z w iązku  
S trzeleck iego M iedzichow o i k ierow nictw u  
szko ły M iedzichow o należy się szczero uzna  
n ie za zorgan izow an ie tak podn iosłe j uro ­
c z y s t o ś c i .  1

w ał ją radny  O rgan iśc iak .

P oza przew idzianym i porządk iem  obrad  

zagadn ien iam i, poruszano jeszcze pod ko ­

n iec szereg ak tualnych sp raw , m iędzy inn . 

radny  R ow ińsk i poruszy ł sp raw ę kredy tów  

budow lanych i w ybudow an ia tunelu na  

Z acharzew , k tó ra m oże u lec odroczen iu ,  

gdyż M inisterstw o  n ie w staw iło  te j pozycji 

do tego rocznego budżetu . W  końcu p . bur­

m istrz w yjaśn ił na zapy tan ie p . H offm anó-  

w ny, że M iejska S zko ła G ospodarstw a  D o ­

m ow ego  n ie zostan ie zlikw idow ana.

Mogilno

—  S p ł o n ą !  d o m . W  sobo tę w ybuch ł po ­
żar w  m aj. P łaczkow o w łasności W altera  
V ogta , S palił się dom  rodzin roboczych , 
kry ty trzciną , ubezp ieczony na 3400 zł.

GIEŁDA DIEIHIĘŻIMA
W aH Etw a 4nia 29. 3. 1933 r.

O b l ig a c j e  1  p a p i e r y  w a r t o f e f o w e :

P oznań , 29 . 3 . 1938 r.
opędzono : w ołów : 25 . buhajów  50 , krów  

235 , ja łow ic 96 , św iń 1827 , cie lą t 672 , ow iec  
90 , razem  2995 zw ierząt

Pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzęgow e 60—  64  

M ięsiste tuczone m łodcze do lat 3 . 50— 56  

M ięsiste tuczone starsze . . - • . 44—  4S

M iernie odżyw ione » • • • « • ’8 42

B u h a l e :
W ytoczone pełnom ięsiste • • •  •

Tuczone m ięsiste... . • . . - 
N ietuczone dobrze odżyw ione starsze 

M iernie odżyw ione ••••«••

58- 62

50—  56

44—  42

38- 48

3 pros, potyczka inw estycyjna  81,25

41/2 proc. pot. państw ow a  w aw n. 65,50
4 proc, konsolidacyjna  66,25

5 proc, pot. konw arsyjna  70,50

A k c j e  w  z l o c i e :
B ank Polski ...................................................111,00

Lilpop. . • • . • • 65,25

W ęgiel . . . . . > . 28,25

N orblin  . 80.00

Starachow ice  • >  • 4' • *  W ’ 36 <75

M odnejów • y . W • .its • 13,25

H aberbusch  • 48,00

O strow iec . \  53,25

D e w i z y :  
trans, sprzed.

B elgia  89,75 89,97

B w l i a .  213^

K r o w y :
W ytoczone pełnom ięsiste • « » • •

Toczone m ięsiste .......................................
N ietoczone dobrze odżyw ione « • •

M iernie odżyw ione

J a ł o w i c a i
W ytoczone pełnom ięsiste • • • • •

Toczone m ięsiste
N ietoczone dobrze odżyw ione • • •

M iernie odżyw ione • • • • • ♦

M ł o d z i e ż :

D obrze odżyw ione • - j • • •

M iernie odżyw ione • • • • « •

C t e l e t a r
N ajprzedniejsze cielęta w ytu^zeat

Toczone cielęta . . • • . ., •

D obrze odżyw ione • • • *

M iernie odżyw ione . • .
O W C E :

W ytoczone pełnom ięsiste jagnięta ! 

m łedsze skopy
Toczone starsze skopy i m aciorki .

8 W I N I E  ( T U C Z N I K U :  
Penłom ięsiste od 120 do 150 kg  żyw ej 

w agi

Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg Żyw ej 

w agi
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żyw ej 

w agi
M ięsiste św inie ponad 80 kg żyw ej 

w agi
M aciory i późne kastraty

58- «4

50—  54

40- 45

20- 30

60- 64

50- 56

44- 48

38- 42

38- 42

34- 38

78 - 84

68 76

58 66

48 56

62- 68

50- 60

86- 90

80- 84

74- 78

70- 84

P onad to sp rzedano i p łacono ta 1< )0 kg :' 
3 ja łow ice 7 0 — 7 4  z i ;  7 9  ś w i ń  (ponad 150 kg) 
91— 913 zł.

P r z e b i e g  t a r g u  o ż y w i o n y .



Romans 

z życia dworu 

królewskiego

55GFEDCBA
M ic h a ł W a s sa lsk i p o w ra c a ł z  p o ­

lo w a n ia  z e s trz e lc a m i. P rz y  b o k u  je ­
c h a ła  d u m n a , p ię lk n a  J a g ie llo n a , je g o  
m a łż o n k a , trz y m a ją c  n a  rę k u  s o k o ła .

G d y w o je w o d a . W a s s a ls k i s p o ­
s trz e g ł p rz e d  z a m k ie m  o b c e g o  je ź d ź ­
c a , z a trz y m a ł s ię n a  c h w ilę .

T w a rz  je g o  z a c h m u rz y ła  s ię . Z b li­
ż y ł s ię  d o  s w o je j m a łż o n k i, k tó ra  p o ­
d o b n ie ż p rz y p a try w a ła s ię  g o ś c io w i.

—  J e ż e li s ię  n ie  m y lę  —  s z e p n ą ł,  
ta k  ż e b y  ja d ą c y  z a  n im i s trz e lc y  n ie  
s ły sz e li ty c h  s łó w  —  to  te n  m ło d z ie ­
n ie c je s t J a n e m  S o b ie sk im .

N a m a rm u ro w o b la d e m o b lic z u  
J a g ie llo n y  o d b iło  s ię  w ra ż e n ie , ja k ie  
n a  n ie j u c z y n iły  te  s ło w a . N a  c h w ilę  
je d n a k  ty lk o ' d rg n ę ła je j tw a rz i 
w z ro k b ły s n ą ł, p o te m z a p a n o w a ła  
n a d  s o b ą i p rz y ję ła tę , s p o k o jn ą  p o ­
s ta w ę , k tó ra  ją c z y n iła  p o d o b n ą d o  
m a rm u ro w e g o  p o s ą g u .

J a n  S o b ie s k i n a  k o n iu  o c z e k iw a ł  
z b liż e n ia s ię  o rs z a k u  i p o z d ro w ił u -  
k ło n e m  ja d ą c ą  n a  p rz o d z ie  p a rę .

—  J e ż e li w y ru sz a c ie  n a  w o jn ę i  
c h c e c ie s p o c z ą ć w  m o im  z a m k u , to  

w ita jc ie  m ile , k to k o lw ie k  je s te ś c ie  —  
rz e k ł d o ń M ic h a ł W a s s a ls k i —  z a ­
m e k m ó j n ik o m u n ie o d m a w ia &o- 
ś c in n o ś c i!

—  P rz y jm u ję  w a s z e z a p ro s z e n ie  
n a  tę  n o c , d o s to jn y  w o je w o d o  —  o d ­
p o w ie d z ia ł J a n  S o b ie s k i.

J e d e n  z e s łu ż ą c y c h z b liż y ł s ię d o  
n ie g o , a b y p rz y trz y m a ć i o d p ro w a ­
d z ić  je g o  k o n ia .

P o d c z a s g d y  M ic h a ł W a s s a ls k i i 
je g o  m a łż o n k a  z s ia d a li z  k o n i, z e sk o ­
c z y ł i ic h  g o ś ć  z e  s w e g o  w ie rz c h o w c a  
i u d a ł s ię  w ra z  z  n im  d o  s ta ro ż y tn e ­
g o  z a m k u .

G d y  w s z e d ł d o w y s o k ie j, o b s z e r­
n e j k o m n a ty , w  k tó re j ju ż b y ło  n a ­
k ry te d o s to łu , J a g ie llo n a  z z im n y m  
u ś m ie c h e m  z a p ro s iła g o , a b y z a ją ł  
m ie js c e  p rz y  s to le .

, W z ro k J a n a S o b ie s k ie ą o s k ie ro ­
w a n y  b y ł n a  p ię k n ą  w o je w o d z in ę , k tó  
re j k ró le w s k a p o s ta ć p rz y p o m n ia ła  
J u n o n ę .  • •

—  P o z w ó lc ie m i, z a c n i p a ń s tw o , 
ż e p rz e d e w sz y s tk im  w a m  p o w ie m , iż  
te n k tó re m u u d z ie la c ie g o ś c in n o ś ć , 
je s t s y n e m  z a m o rd o w a n e g o n a  'w io ­
s n ę J a k ó b a S o b ie s k ie g o —  z a c z ą ł  
m ło d z ie n ie c , z a jm u ją c w s k a z a n e s o ­
b ie m ie js c e p rz y  J a g ie llo n ie . —  J e ­
s te m  J a n . S o b ie s k i.

—  P o d w ó jn ą  p rz y je m n o ś c ią w ita ­
m y  w  w a s s y n a  s z la c h e tn e g o  k a s z te ­
la n a k ra k o w s k ie g o  —  o d p o w ie d z ia ła  
J a g ie llo n a  •—  p ra g n ie m y a b y n a s z e ­
m u  g o ś c io w i w  n a s z y m  z a m k u  d o b rz e  
b y ło  i a b y  tu  z a b a w ił, d o p ó k i m u  
s ię p o d o b a . ■

—  W ię c u d a je c ie s ię d o  w o js k a ?  
—  z a p y ta ł M ic h a ł W a s s a ls k i, k tó ry  
b y ł p o w a ż n y  i m a ło m ó w n y .

—  M ó j b ra t M a re k  i ja , g d y  p rz y j ­
d z ie p o ra , z n a jd z ie m y  s ię  w  o rs z a k u  
w o jo w n ik ó w  —  rz e k ł J a n  S o b ie s k i —  
te ra z m a m y  in n y  c e l p rz e d  s o b ą , p e ­
w ie n o b o w ią z e k , n ie m n ie j ś w ię ty , 
ja k  s łu ż b a • o jc z y z n y .  •

—  J a k iż to c e l? —  z a p y ta ła J a ­
g ie llo n a ..  . . .

—  S z u k a m  m o rd e rc y m e g o o jc a , 
te g o n ę d z n ik a , - k tó ry  s ę d z iw e g o  k a ­
s z te la n a k ra k o w s k ie g o z a m o rd o w a ł  
w  je g o  s y p ia ln i — - o d rz ę k ł J a n  S o b ie ­
s k i — p rz y  z w ło k a c h  m o je g o  o jc a  
p rz y s ią g łe m  p o m ś c ić . je g o ś m ie rć i 
k re w  je g o z m y ć  k rw ią  m o rd e rc y .

—  P o c h w a la m  w a s z z a m ia r , s z la ­
c h e tn y  J a n ie S o b ie s k i —  rz e k ła  J a ­
g ie llo n a p o d n o s z ą c , n a p e łn io n y  w i­
n e m  k ie lis z e k  —  i p iję  d o  w a s z a  je g o  
p o w o d z e n ie , r ■ i /  -

M ło d y  k a s z te la n in  w id z ia ł- , ż ę  p o ­
n u re  s p o jrz e n ie  p a d ło  n a ń  z  n ie sp o ­
k o jn y c h  o c z u  W a s s a ls ik ie g o  i ż e  tw a rz  

p ię k n e j J a g ie llo n y b y ła m a rm u ro w o  

b la d a .
P rz y ją ł to a s t i w y c h y lił k ie lis z e k .
S łu ż ą c y  n a p e łn ia li k ie lis z k i i ro z ­

n o s il i p ó łm isk i.
—  W ię c  p rz y b y w a c ie  z K ra k o w a ?  

—  z a p y ta ł W a s sa ls k i.
—  T a k  p a n ie  w o je w o d o , z  K ra k o ­

w a . g d z ie  s ię  o d b y w a ł w ła ś n ie  w ja z d  
n o w e g o k a s z te la n a —  o d p o w ie d z ia ł  

J a n S o b ie sk i —  b ra ta  m e g o i m n ie  
w e z w a n o , ż e b y śm y  p rz y b y li z  T u rc ji ,  
p o n ie w a ż n a s z s z la c h e tn y  o jc ie c  p o ­
n ió s ł ś m ie rć  ta k  n ie s p o d z ie w a n ie .

—  I b ra liśc ie  u d z ia ł w  u ro c z y s to ­
ś c i? —  z a p y ta ła  J a g ie llo n a .

—  U d a liśm y  s ię  ro  g ro b o w c a , d o  
n a s z e g o o jc a i p rz y s ię g liś m y m u , ż e  
g o  p o m ś c im y  —  o d o p w ie d z ia ł J a n  S o ­

b ie s k i —  u ro c z y s to ś ć  ta  d o ty k a ła  n a s  
b o le ś n ie , o d s to jn a  p a n i.

—  M u s ic ie  b y ć  z m ę c z e n i p o d ró ż ą ,  
rz e k ł p o  n ie ja k im  c z a s ie  M ic h a ł W a s  
s a ls k i d o  s w e g o  g o ś c ia —  s y p ia ln ia  
je s t d la  w a s  p rz y g o to w a n a !  Id ź c ie  s ię  
k rz e p ić  s p o c z y n k ie m !

1—  P o z w ó l m i je sz c z e je d n o  z a d a ć  
p y ta n ie , p a n ie  w o je w o d o  —  rz e k ł J a n  
S o b ie s k i, w s ta ją c  je d n o c z e śn ie z g o ­
s p o d a rz e m  o d  s to łu  —  je s te ś z n a n y  
d a le k o  i k o ło tw y c h z n a jo m y c h  je s ł 
w ie lk ie ! C z y  ja k a  w ia d o m o ść  o  m o r ­
d e rc y  m o je g o  o jc a  d o  u s z u  tw o ic h  n ie  
d o b ie g ła ?

M ic h a ł W a s sa ls k i m u s ia ł w y s ile ­
n ie m  w o li p o k ry ć  .w ra ż e n ie , ja k ie  n a  
n im  u c z y n iło  to  z a p y ta n ie .

—  N ie s ły sz a łe m  n ic  o  te j w a lc e , 
w  k tó re j z g in ą ł w a s z  o jc ie c  —  o d p o ­
w ie d z ia ł .

—  A  w ię c m u s z ę s z u k a ć d a le j ,  
p rz y s ią g łe m  b o w ie m , ż e n ie s p o c z n ę .  
d o p ó k i m o rd e rc y n ie w y n a jd ę ! —  
rz e k ł J a n  S o b ie s k i o d c h d z ą c  i ż y c z ą c  
w o je w o d z ie  i je g o m a łż o n c e d o b re j  
n o c y .

S łu ż ą c y  c z e k a ł z e ś w ie c z n ik ie m  i  
z a p ro w a d z ił g o ś c ia  d o  p rz e z n a c z o n e j  
d la  n ie g o  s y p ia ln i .

G d y  J a n  S o b ie s k i o d s z e d ł, M ic h a ł  
W a s s a ls k i p o c h w y c ił n a m ię tn ie  rę k ę  
J a g ie llo n y , k tó ra s ta ła w y p ro s to w a ­
n a  i n ie ru c h o m a . B la d a  je j tw a rz , k tó  
ra p rz e d c h w ilą  u ś m ie c h a ła s ię ta k  
k u s z ą c o , p rz y b ra ła  p rz e ra ż a ją c ^  w y ­
ra z .

—  T o  o n  —  s z e p n ą ł M ic h a ł W a s ­
s a lsk i —  to  J a n  S o b ie s k i, s y n  J a k ó ­
b a !

—  P ię k n y  i d z ie ln y m ło d z ie n ie c ,  
d a ję s ło w o ! d o trz y m a o n  .s w e j p rz y ­

s ię g i! ' -
—  D o  te g o  n ie  p rz y jd z ie ?  —  z g rz y ­

tn ą ł z ę b a m i M ic h a ł W a s s a ls k i —  ja  
g o u p rz e d z ę ! P a d n ie , ja k p a d ł je g o  
o jc ie c ! J e m u  p rz e p o w ie d z ia n o , ż e o -  
s ią g n ie k o ro n ę 1 p o lsk ą .

—  J e m u ... k o ro n ę  p o ls k ą ?
—  R ó d  S o b ie sk ic h  w s z ę d z ie  i z a w ­

s z e w y w y ż s z a ł s ię n a d  ró d  W a s s a l­
s k i  c h  —  m ó w ił d a le j w o je w o d a  s tłu ­
m io n y m  g ło s e m  —  w ie sz  o  te rn , ż e  ja  
s ię g a m  p o  k o ro n ę , k tó rą  s ła b y  k ró l  
J a n I I n ie d łu e ro ju ż b ę d z ie n o s ił! A  
te ra z  lo s s ta w ią m i n a  d ro d z e te g o ,  
n a d  k tó re g o  k o le b k ą  w id a ć  b y ło  k o ­
ro n ę  p o ls k ą !  • . .

—  A  w ię c z d e p c z  g o , a b y  ż u c h w a  
łą  rę k ą  p o  n ią  n ie  s ię g n ą ł! o d p o ­

w ie d z ia ła  J a g ie llo n a .
W y g lą d a ła w  te j c h w ili ja k  s z a ­

ta n . w y d a ją c y w y ro k  z a tra c e n ia n a  
k w itn ą c e m ło d o ś c ią  ż y c ie .

—  U s u ń  z e  s w e j d ro g i tę , p rz e ­
s z k o d ę ! —  m ó w iła  d a le j , —  J a n  S o ­
b ie sk i lu b  ty ! J e d e n  z  w a s ty lk o  s ta ­
n ą ć  m o ż e  u  s z c z y tu ! A  ja  c i m ó w ię , 
ż e je ś l i g o  n ie  u s u n ie s z , to o n n ie  
s p o c z n ie , d o p ó k i n ie z n a jd z ie  te g o ,  
k to  p o d n ió s ł rę k ę  n a  je g o ,  o jc a !

S łu ż b a  .w ie  o  te n v ż e je s t w  
z a m k u , in a c z e j n ie  p rz e ż y łb y  te j n o ­
c y , ' —  s z e p n ą ł W a s sa ls k i.

# —  W ię c  b o is z s ię s w y c h s łu ż ą ­

c y c h ', z a p y ta ła J a g ie llo n a s z y d e rc z o ,  
—  a  w ię c  p o z o s ta w  m n ie  u s u n ię c ie  te j 
p rz e s z k o d y ! B ę d z ie  m i ła tw o z g u b ić  
J a n a  S o b ie s k ie g o ! S a m  o n  o d d a ł s ię  
w  n a s z e  rę c e i n ie  p o w in ie n  ż y w y  o -  
p u ś c ić z a m k u W a s sa lsk ic h !

P o d c z a s  te j p o u fn e j ro z m o w y , p ro  
w a d z o n e j n a g ó rn y m  p ię trz e z a m k u ,  
w  k tó re j d w o je a m b itn y c h  i w y s o k o  
s ię g a ją c y c h lu d z i d e c y d o w a ło  o lo ­
s ie trz e c ie g o , k tó ry  z d a w a ł s ię b y ć  

z u p e łn ie w  ic h  rę k u , n a  d o le d ro g ą , 
n a  k tó rą  z a p a d ła ju ż n o c c ie m n a ,  

z b liż a ła s ię d o  z a m k u  ś le p a  n ie w o l­
n ic a .

S a s s a  d o w ie d z ia ła s ię  ju ż  o d  je d ­
n e g o  z e s trz e lc ó w , ż e J a n S o b ie s k i  
z n a jd o w a ł s ię w  z a m k u w o je w o d y  
M ic h a ła W a s s a ls k ie g o  i s tra s z n e ja ­

k ie ś p rz e c z u c ie z a w ła d n ę ło  je j u m y ­
s łe m .

P rz y p o m n ia ła  o n a  s o b ie , ż e W a s ­
s a ls k i w ó w c z a s , g d y  o d b y w a ł s ię  w y ­
b ó r k a s z te la n a k ra k o w s k ie g o , z o s ta ł  
p o k o n a n y p rz e z b a rd z ie j łu b ia n e g o  
J a k ó b a S o b ie s k ie g o , je g o o jc a  i n a ­
s u n ę ła je j s ię  o k ro p n a  m y ś l.

O p ę d z iła je d n a k  o d s ie b ie te d o ­
m y s ły , n ie w ie d z ia ła ,  b o w ie m  ż a d n e j 
d o  n ic h  p o d s ta w y , n ic ta k ie g o , c o b y  
je j n a k a z y w a ło  o s trz e d z J a n a  S o b ie ­
s k ie g o . P ra g n ę ła je d n a k b y ć b lis k o  
n ie g o  i z a  w ła ś c iw y m  s o b ie  d a re m  ra ­
d z e n ia s o b ie w s z ę d z ie , w y s z u k a ła  
s ta jn ie , p o z n a ła k o n ia J a n a S o b ie s ­
k ie g o , k tó ry  z a rż a ł n a  je j g ło s i p o ­
ło ż y ła  s ię  b lisk o  n ie g o  n a  s ło m ie .

C z u w a ła  i s łu c h a ła . N o c  u p ły n ę ła  
n ie u s ły s z a ła  je d n a k  ż a d n e g o  p o d e j­
rz a n e g o  s z m e ru .

Z  ra n a  J a n  S o b ie s k i w s z e d ł d o  p o ­
k o ju , w k tó ry m  z w o je w o d ą i je g o  
m a łż o n k ą  m ia ł je ś ć ś n ia d a n ie .

M ic h a ł W a s s a ls k i p rz y m u s z a ł s ię  
d o  p rz y ja z n e g o  u ś m ie c h u , J a g ie llo n a  
w y g lą d a ła je sz c z e b a rd z ie j u ro c z o  
n iż p o p rz e d n ie g o  w ie c z o ru .

—  J a k ż e ś c ie s p a li w  n a s z y m  z a m ­

k u ?  —  z a p y ta ła .
A  g d y S o b ie s k i o d p o w ie d z ia ł je j,  

ż e  s ię ’ c z u je  b a rd z o  p o k rz e p io n y  ty m  
s n e m , rz e k ła d a le j J a g ie llo n a :

—  W  ta k im  ra z ie  z a p ra s z a m  w a s , 
im ie n ie m  m e g o m a łż o n k a , a b y ś c ie  
p o z o s ta li je s z c z e n a s z y m g o ś c ie m  i  
w z ię li u d z ia ł w  p o lo w a n iu , k tó re  

d z iś m a  s ię  o d b y ć . P rz y b ę d z ie  tu  k il­
k u w o je w o d ó w  z m a łż o n k a m i i b ę ­
d z ie m y  b a rd z o  s z c z ę ś liw i, je ż e li p o z o ­
s ta n ie c ie  z n a m i.

—  J a k ż e b y m  m ó g ł o d m ó w ić ta k  
z a s z c z y tn e m u  z a p ro sz e n iu , d o s to jn a  
p a n i, —  o d p o w ie d z ia ł J a ń  S o b ie s k i.

.—  P rz y p o m in ą .m i s ię je d n a k  w e ­
s o ła  w ia d o m o ś ć , k tó rą  m i p rz y n io s ły  
m o je s łu ż ą c e —  m ó w iła  d a le j J a g ie l­
lo n a z s z y d e rc z y m  u ś m ie c h e m —  
w s z a k ż e  to  o b d a ż a c ie s w o ją s k ło n n o ­
ś c ią s łu g ę  w a s z e g o  o jc a , ś w . p a m ię c i 
k a s z te la n a .

J a n S o b ie s k i s p o jrz a ł n a  m ó w ią ­
c ą  z d z iw io n y .

—  D o n ie s io n o m i, ż e n a  d o le w  
s ta jn ia c h  p rz y w a s z y m  k o n iu z n a j­
d u je s ię  d z ie w c z y n a , ś le p a  n ie w o ln i­
c a  z S z ira s . '

—  S a s s a ! —  rz e k ł p ó łg ło s e m  J a n  
S o b ie s k i.

G ło śn o  z a ś d o d a ł:
—  S z c z e g ó ln a to  d z ie w c z y n a , d o ­

s to jn a  p a n i! ś le p a n ie w o ln ic a , k tó ra  
s ię w y c h o w a ła w  d o m u  m e g o  o jc a !  
S a s s a  je s t b a rd z o  d o  n a s p rz y w ią z a ­
n a !

—  P u ś c iła  s ię  z a w a m i w  d ro g ę . 
J e s t to rz e c z y w iś c ie w ie lk ie p o ś w ię ­
c e n ie z e w z g lę d u n a  je j k a le c tw o .

—  M u s z ę  ją  z a  to  w y ła ja ć ? .. . u c z y ­
n iła  to  w b re w  m e j w o li, rz e k ł J a n  S o ­
b ie s k i. d o  p ię k n e j J a g ie llo n y , k tó ra  
u m ia ła n a . ■ k a ż d y m , m ę s k im  s e rc u  
n ie z a ta r te w y w ie ra ć  w ra ż e n ie .

W k ró tc e  p o te m  p rz y b y li d o  z a m ­
k u  g o ś c ie z a p ro s z e n i n a ło w y  i J a n  

S o b ie s k i z o s ta ł im p rz e d s ta w io n y  
p rz e z  M ic h a ła  W a s s a ls k ie g o  i J a g ie l ­

lo n  ę .
Z a ję to  m ie js c a i z a c z ę to  ro z m a ­

w ia ć  o  p rz y g o to w u ją c y c h  s ię  n o w y c h  

w o jn a c h , o p o d ró ż a c h o d b y ty c h  
p rz e z  J a n a  S o b ie s ik ie g o , o  n o w y m  k a  
s z te la n ie k ra k o w s k im  i o je g o m ło ­

d e j m a łż o n c e .
P o d c z a s  ro z m o w y  p ito  w in o , k tó re  

o b n o s il i s łu ż ą c y .
—  N ie w s z y s c y jh d n a k m o ż e m y  

s ię  p o s z c z y c ić p o s ia d a n ie m  te g ó , c o  
p o s ia d a n a s z g o ś ć , J a n  S o b ie s k i —  
rz e k ła  n a g le  J a g ie llo n a  d o  s łu c h a ją ­
c y c h u w a ż n ie  p a ń  i p a n ó w  —  c o k o l­
w ie k  b y ś c ie p a ń s tw o m ie li , je s te m  
p e w n ą , ż e n ie  m a c ie te g o , c o n a s z  

g o ś ć J a n S o b ie s k i p o s ia d a !
S ło w a  te  p o d n ie c iły  c ie k a w o ś ć  o -  

b e c n y c h . W s z y sc y z a ż ą d a li o d  J a ­

g ie llo n y  w y ja ś n ie n ia .
—  G o ś ć n a s z J a n  S o b ie s k i p o s ia ­

d a  n ie w o ln ic ę , d z ie w c z y n ę  z  S z ira s  —  
m ó w iła  d a le j J a g ie llo n a  —  k tó ra z a  
n im  id z ie w ie rn ie k ro k  w  k ro k . N ie  
b y ło b y  to  je s z c z e  n ic ta  d z iw n e g o , a -  
le  d o d a ć  trz e b a , ż e  ta  n ie w o ln ic a  je s t  
n ie w id o m ą !

—  N ie w id o m ą ? I c h o d z i w s z ę d z ie  

z a w a m i?  —  o d z y w a ły  s ię  ró ż n e g ło ­
s y  —  d a ję  s ło w o , to  n ie p o ję te , to  c u d !

—  S a s s a c h o d z i le k k o  i p e w n ie , 
c h o c ia ż  je s t n ie w id o m ą  —  rz e k ł J a n  
S o b ie s k i —  je s t to  d o b ra  d z ie w c z y n a !  
S ą d z ę , ż e  d la  m n ie i d la  m o je g o  b ra ­
ta  b y ła b y  g o to w ą  p o ś w ię c ić ż y c ie !

W  k o le c ie k a w y c h g o ś c i w y ra ż o ­
n o  ż y c z e n ie  u jrz e n ia  te j n ie w o ln ic y  i  
z w ró c o n o  s ię  d o  J a g ie llo n y  i J a n a  S o ­
b ie s k ie g o  z p ro ś b ą , a b y  ją  p rz y ro w a -  

d z ić p o le c ili .
—  S a s s a ś p ie w a ła d n e  p ie śc i , m a  

b a rd z o  m iły  i m ię k k i g ło s  —  o p o w ia ­

d a ł J a n  S o b ie s k i.

—  W ię c n ie c h  z a ś p ie w a ! P rz y p ro ­

w a d ź c ie  ją  tu ta j!—  ro z k a z a ła  J a g ie l ­
lo n a .

D a m y  i p a n o w ie s ie d z ie li m a łc m i  

g ru p a m i -" ’y  s to lik a c h  z a ję c i p o g a ­
d a n k ą . W s z y s c y b y li d o  p e w n e g o  
s to p n ia z a c ie k a w ie n i. L u b ia n o  ta k ie  
ro z ry w k i w ó w c z a s . J a g ie llo n a s ie ­
d z ia ła  p rz y  je d n y m  s to lik u  z J a n e m  

S o b ie s k im .

W k ró tc e p o te m o tw o rz y ły s ię  
d rz w i.

N a p ro g u u k a z a ła s ię ś le p a n ie ­
w o ln ic a  w  s z a re j p ro s te j s u k ie n c e .

G d y p rz e s tą p iła p ró g , s ta n ę ła  
w s łu c h u ją c  s ię . R u c h y  je j b y ły  z ra z u  
n ie p e w n e , ja k b y  s ię  o b a w ia ła te g o  

m ie js ę a . . . . . . .

—  W e z w a łe ś  m n ie , p a n ie  —  rz e k ła  
p rz y k lę k a ją c —  p rz e b a c z b ie d n e j  
S a ss ie , ż e  s ię  u d a ła  z a  to b ą !

—  W s ta ń  S a s s o  —  rz e k ł J a n  S o ­
b ie s k i — z a śp ie w a s z n a m  je d n ę z  
tw y c h  p ię k n y c h  p ie ś n i!

S a s s a w a h a ła s ię p rz e z c h w ilę .. . 
w s łu c h iw a ła s ie w  s z m e r , k tó ry  p a ­
n o w a ł w  s a lo n ie .. . p o z n a ła , ż e k ilk a  
o s ó b  s ie d z ia ło d o k o ła , ż e o s o b y  te  
ro z m a w ia ły  z  s o b ą  i z w ra c a ły  n a  n ią  
u w a g ę .

—  Z a ś p ie w a j n a m .  p io se n k ę  o  s k o ­
w ro n k u , S a s s o  —  rz e k ł J a n  S o b ie s k i.

—  T a k , z a śp ie w a j p io se n k ę  o  s k o ­
w ro n k u ! .—  z a w o ła n o  d o k o ła .

S a s so  z a ru m ie n iła ,  s ię .
—  N ie  je s te ś  - s a m , p a n ie  —  rz e k ła  

—  p o z w ó l m i o d e jś ć ! In n i n ie  b ę d ą  
s ą d z il i ta k  ła sk a w ie  ja k  ty !

—  N ie w o ln ic a je s t w y m a g a ją c ą ,  
d a ję s ło w o ! —  z a w o ła ła  J a g ie llo n a  
n ie c h ę tn ie —  z d a je s ię , ż e ś c ie ją  z e ­
p s u li, p a n ie S o b ie s k i i o d u c z y ła  s ię  
b y ć p o s łu sz n ą !

~  Ż y c z ę  s o b ie ,, ż e b y ś  ś p ie w a ła  S a s ­
s o ! —  ro z k a z a ł J a n  S o b ie s k i.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Ostatnio nowoicl wiosenno I wszelkie l*?n« 

gatunki w największym wyborze 

stale na składzie, najniższe eony, fachowa 

obsługa. Reparacje tanio, szybko I akuratnle

Kronika t Roman Haniewski
CzwartekVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K a le n to  r iy is k H -h lo '.31
marca Środa 30 Anieli

Czwartek 31 Balbiny

meteorologicznyKalendarzyk
Ś ro d a , g o d iz . 1 0  ra n o . C iśn ie n ie a tm o s fe ­

ry c z n e  n isk ie  7 5 0  m m . T e m p e ra tu ra  p o w ie ­
t r z a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a  + 1 2  s t. C „ n a j ­
n iż s z a  + 7  s t . C . . e .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o s i 1 1 0  c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  + 6 ,3  s t .

Nocne dyżury aptek
ś ró d m ie śc ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t . im . d r M a rc in k o w s k ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a : a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w s k a 3 1 : a p t C z e rw o n a . S t R y n e k  
3 7 ; a p t o rz y  G ro b li. W  G a rb a ry  4 1

—  J e ż y c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra  
s z e w s k ie a o 1 2 Ł a z a rz : A p t. ś w Ł a z a rz a , 
u l. S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r  
n a W ild a  6 1 . D ę b ie c : A p t p rz y  u l D ę b iń  
1 2 . G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l G łó w n a  
s k ie j 6 S o ła c z : A p t p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j 
1 9 S ta ro łę k a : A p t m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

T elefo n  2 0 -3 3  —  J a n  A lejn ik —  F o to ­

g ra f - rep o rter, św . M a rcin  5 7 .

W c z o ra j p rz e d  p o łu d n ie m  z m a r ł  
n a g le , z n a n y n a te re n ie P o z n a n ia  
w ła śc ic ie l p rz e d s ię b io rs tw a  ro b ó t b u -  
d o w la n o - in ż y n ie rs k ic h , in ż . b u d . R o ­
m a n  M a n ie w s k i w  w ie k u  la t 6 3 .

Ś p . R o m a n  M a n ie w s k i u ro d z ił s ię  
w  d n iu  2 5  l ip c a 1 8 7 4  r . w  P o z n a n iu .  
P o  u k o ń c z e n iu  w  r . 1 8 8 9  t . z w . „ s z k o ­
ły o b y w a te ls k ie j“ , ro z p o c z ą ł p ra k ­
ty k ę w  z a w o d z ie b u d o w la n y m  m u ­
ra r s k o  c ie s ie ls k im . W c z a s ie te j  
p ra k ty k i o ra z  p ó ź n ie j p o  w y z w o le n iu  
s ię n a c z e la d n ik a m u ra rs k o -c ie s ie l-  
s k ie g o , s tu d io w a ł w  a k a d e m ii a rc h i ­
te k to n ic z n o  -  a r ty s ty c z n e j w  M a g d e ­
b u rg u  o ra z  w  s z k o le b u d o w n ic z e i w  
W ro c ła w iu , k tó ra , u k o ń c z y ł w  r . 1 8 9 2  
z d y p lo m e m  b u d o w n ic z e g o .

P o u k o ń c z e n iu s z k o ły p ra c o w a ł  
Z m a r ły  p rz e z  1 0  la t ja k o  te c h n ik  b u -  

r d o w la n y  w  b iu ra c h  rz ą d o w y c h i k o -  
im u n a ln y c h  o ra z w f irm a c h in ż y -  
' n ie r s k o -b u d o w ia n y c h , w re s z c ie , w  r .  
1 9 0 3 z a k ła d a w ła sn e p rz e d s ię b io r ­
s tw o  in ż y n ie r s k o  - b u d o w la n e , k tó re  
p ro w a d z ił d o  o s ta tn ie j c h w ili .

W  r . 1 9 0 4  w o je w ó d z k a  k o m is ji e g ­
z a m in a c y jn a  m ia n u je  ś p . R o m a n a  M a  
n ie w s k ie g o m is trz e m m u ra rs k im  i 
c ie s ie ls k im .

Z a  n ie m ie c k ic h  c z a s ó w  ś p . in ż . R o  
m a n  M a n ie w s k i w y k o n a ł s z e re g  w ie l 
k ic h  b u d o w li d la m ia s t i k ile n tó w  
p ry w a tn y c h , z a jm o w a ł h o n o ro w o  z a ­
w o d o w e  s ta n o w is k o  k o m u n a ln e  o ra z  
b y ł z a p rz y s ię ż o n y m  b ie g ły m  p rz y  s ą ­
d a c h .

G d y  w y b u c h a  p o w s ta n ie w ie lk o ­
p o ls k ie ś p . R o m a n M a n ie w s k i o ra -z

Rugowanie drzew 
przy ul. Szamarzewskiego
N a  J eży ca ch , p rzy  u l. S za m a rzew  

sk ieg o , m ięd zy p rzeczn ica m i: W a w ­
rzy n ia k a  i P o ln a k a rczo w a n e sę , in ­
ten sy w n ie g ra b y i w ią zy  J ed y n e d rze  
w a o ży w ia ją ce sw ę z ielen ią  tę g ęsto  
za m ieszk a ła d zie ln icę P o zn a n ia .

W  zw ią zk u z m a so w y m w y cin a ­
n iem  z ie le n i z u lic m ia sta z k a żd a  
n ie o f lń f ll w io s n a p rzy p om n ieć w a rto  
z s z o p k i p o zn a ń sk ie j A . M . Ś w in ia r ­
s k ie g o z r . 1 9 2 9 m o n o log d y r . o -  
g ro d ó w  m iejsk ich  p . M a rciń ca :  
„ O j! W io sn a w n et! M a rścin iec szczy -  

n a d rzy w k a ,
T ro ch ę d la  o zd ó b k i, tro ch ę d la ro z ­

ry w k i.
W k o ło lecą  w ió ry  tu  1 ta m .
O j! W io sn a w n et! J u że leży d rze­

w ek k u p a ,
P o zn a ń ca ły g o ły ja k ły sin a ,  
A  M a rśc in iec śc in a , k o p ie i zrzy n a  —  
M o że s ię w k o ń cu zerżn ie sa m .* 4

Zofia Kossak-Szczucka 

w Poznaniu
W  n ied zie lę , d n . 1 0 k w ietn ia  g ło ś­

n a a u to rk a cy k lu p o w ieści z ep o k i  
^ w y p ra w  k rzy żo w y ch Z o fia K o ssa k -  

d w a j je g o  s y n o w ie  s c h w y c il i z a  b ro ń ,  
b io rę -c c z y n ń y u d z ia ł w w a lik a c h  
p rz e c iw k o  N ie m c o m . Z a  u d z ia ł w  w a l  
k a c h  p o w s ta ń c z y c h z o s ta je p o te m  
p rz e z  rz ę d  p o ls k i o d z n a c z o n y k rz y ­
ż e m  z a s łu g i .

W  P o lsc e n ie p o d le g łe j Z m a r ły  
s p e łn ia ł d o  o s ta tn ie j c h w ili fu n k c je  
b ie g łe g o z a p rz y s ię ż o n e g o p rz y s ą ­
d a c h  p o z n a ń s k ic h . W  r . 1 9 2 3  z o s ta je  
p rz e z w o je w o d ę p o z n a ń s k ie g o m ia ­
n o w a n y ła w n ilk ie m  k o m is ji e g z a m i­
n a c y jn e j m is trz o w sk ie j w z a w o d z ie  
m u ra rs k o  - c ie s ie ls k im , d e k a rs k im  i  
s tu d n ia rs k im , w  r . 1 9 2 6 ła w n ik ie m  
k o m is j i d la e c rz a m in ó w c z e la d n i ­
c z y c h  a  w  r . 1 9 3 0 p rz e w o d n ic z ą c y m  
k o m is j i e g z a m in a c y jn e j d la  m is trz ó w  
i c z e la d n ik ó w  w  z a w o d z ie  m u ra rs k im  
i c ie s ie ls k m ..

W  u z n a n iu  z a s łu g  p o ło ż o n y c h  d la  
b u d o w n ic tw a Iz b a R z e m ie ś ln ic z a w  
P o z n a n iu  m ia n o w a ła G o w  r .  .1 9 2 5  
m is trz e m  h o n o ro w y m  m u ra rs k o -c ie -  

s ie lsk im .
Z m a r ły  n a le ż a ł d o  s z e re g u  o rg a ­

n iz a c y j z a w o d o w y c h , k tó ry c h  p ra c o m  
c z y n n ie  s ię  u d z ie la ł . W  r . 1 9 2 8 , p o  2 5  
la ta c h  s a m o d z ie ln e j p ra c y z a w o d o ­
w e j, z o s ta je O n m ia n o w a n y m i­
s trz e m  h o n o ro w y m  p rz y  C e c h u  P o d -  
m is trz ó w  B u d o w la n y c h , p rz y C e c h u  
C z e la d z i M u ra rsk ie j 1 C ie s ie ls k ie j o -  
ra z  p o w o ła n y  n a  s ta n o w isk o  p re z e s a  
K o rp o ra c ji B u d o w n ic z y c h , k tó re j b y ł  
ró w n ie ż c z ło n k ie m  h o n o ro w y m . S to ­
w a rz y sz e n ie P rz e m y s ło w c ó w  R . P .  
m ia n o w a ło ś p . R o m a n a M a n ie w s k ie -  
g o  s w y m  c z ło n k ie m w s p ó łd z ia ła ją ­
c y m  w  u z n a n iu  J e g o  z a s łu g  d la p o l­
s k ie g o  p rz e m y s łu b u d o w la n e g o . P o ­
z a  ty m  b y ł Z m a rły  c z ło n k ie m  S to w a ­
rz y s z e n ia T e c h n ik ó w , w  k tó ry m  o b ­
c h o d z ił  ju b ile u s z  s w e j 2 5 - le tn ie j p rz y  
n a le ż n o ś c i. B y ł ró w n ie ż c z ło n k ie m  
R a d y P a ra f ia ln e j n a J e ż y c a c h . P o ­
n a d to  z a s ia d a ł w ra d a c h n a d z o r ­
c z y c h f irm „ A rw o g a z f" , „ C a rro s in “  

o ra z G b io rc z y k  i S k a .
P rz e d s ię b io rs tw o b u d o w la n e ś p .  

R o m a n a  M a n ie w s k ie g o w y k o n a ło  z a  
c z a só w  p o lsk ic h  w ie lk ą , i lo ś ć b u d o ­
w li, w  ty m  s z e re g  d la  m o n o p o li p a ń ­
s tw o w y c h ( fa b ry k ę M o n o p o lu T y to ­
n io w e g o  w  P o z n a n iu ) o ra z  m a g is tra ­
tu . M in is te r  P rz e m y s łu  i H a n d lu  o d ­
z n a c z y ł G o d y p lo m e m  i o d z n a k ę , z a  
z a s łu g i d la  rz e m io s ła  p o ls k ie g o  a  M i­
n is te r  W . R . i O . P . p rz y z n a ło  M u  ty ­
tu ł in ż y n ie ra .

Z m a rły o siero c ił żo n ę M a rię z d . 
R ich ter  o ra z d w ie có rk i i p ięc iu sy ­
n ó w .

R . i p .f

S zczu ck a w y g ło si refera t w  a u li U n i 
w ersy tetu P o zn a ń sk ieg o , p o ru sza ją ­
cy J ed n o z n a jb a rd ziej in teresu ją ­
cy ch za g a d n ień w sp ó łczesn eg o ży c ia  
p o lsk ieg o .

Już przeszło 1000 zł złożyły 
kursy opł. na samolot

W  d a lszy m  c ięg u sk ła d ek  n a sa ­
m o lo t z ło żo n ych p rzez a b so lw en tó w  
k u rsó w d la k o m en d a n tó w o . p . 1 . 
d o m ó w  (b lo k ó w ) p o d h a słem  „ K tó ry  
k u rs d a w ięcej" z ło ży ły : k u rs n r . 2 1  
8 0 ,6 5  z ł, k u rs n r . 2 2  —  4 1 z ł, k u rs n r . 
2 3 —  3 3 ż ł, k u rs n r . 2 4 —  7 6 ,5 0 z ł, 
k u rs n r . 2 5 —  8 0 z ł, k u rs n r . 2 6 —  
3 2 ,2 5 z ł, k u rs n r . 2 7  —  6 3 ,2 0 ż ł, k u rs  
n r . 2 8  —  2 7 ,2 0  A, k u rs n r . 2 9  —  4 3 ,4 0  
z ł, k u rs n r . 3 0  —  1 5 4 0  z ł, k u rs n r . 3 1  
1 4 ,3 6 A.

O g ó ln a su m a w p ła co n a d o tęd  
p rzez k u rsy  o d  6— 3 1 —  1 .0 0 6 ,9 6  z ł.

Wielkanocny dar dla dzieci
D n ia 3 k w ietn ia o d b ęd zie s ię n a  

teren ie ca łe j P o lsk i p u b liczn a zb ió r ­
k a  p ien iężn a  n a  p o m o c d la  b ied n y ch  
d ziec i.

W  d n iu  ty m  se tk i k w esto rzy  z  n a j  
w y ższy m i p rzed sta w ic ie la m i w ła d z  
u ń ęd ów , in sty tu cy j K B łeczn jrch i  

z a w o d o w y c h z a a p e lu ją , je s z c z e ra z  
d o  o f ia rn o ś c i n a s z e j . N ie c h n ik t s ię  
n ie u c h y la  o d  o f ia ry . N ie c h d a d z ę . 
c i , k tó rz y  ju ż ś w ia d c z y li z ja k ie g o ­
k o lw ie k  ty tu łu i c i k tó rz y  J e s z c z e  
s w e g o  o b o w ią z k u  n ie s p e łn i l i. ,

U ś m ie c h  d z ie c k a i p o c z u c ie  d o ­
b rz e p o ję te j s o lid a rn o ś c i s p o łe c z n e j 
b ę d z ie  n a s z ę , n a g ro d ę .

Warta wyrzuciła zwłoki totfeica
W  d n iu  1 1 lu to g o  b r . o d d a li ł s ię z  m ie s z ­

k a n ia s w e g o p rz y  u l. S z a m a rz e w s k ie g o 2 1 , 
s z o fe r A n d rz e j P y tla k , p o z o s ta w ia ją c k a r t­
k ę w  k tó re j z a w ia d o m ił ro d z in ę , ż e o d b ie ra  
s o b ie ż y c ie . O d  te j c h w ili s łu c h  p o  n im  z a ­

g in ą ł .
W c z o ra j p o  p o łu d n iu  p rz y  A le i S z e lą g ó w  

s k ie j W a rta  w y rz u c iła  z w ło k i ja k ie g o ś  m ę ż ­
c z y z n y  w  s ta n ie  s i ln e g o  ro z k ła d u . B a d a n ia  
w y k a z a ły , ż e  s ą  to  z w ło k i A n d rz e ja  P y tla k a . 
O d s ta w io n o  je  d o  Z a k ła d u  M e d y c y n y  S ą d o ­

w e j.
Ś . p . A n d rz e j P y tla k  l ic z y ł 4 1 la t.

< mlaita
—  W o jn a czy p o k ó j? W  n ie d z ie lę , 3 -g o  

k w ie tn ia  b r . w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  d r Z b i­
g n ie w  G ra b o w s k i, k o re s p o n d e n t p ra s y  p o l­
s k ie j w  L o n d y n ie , w y g ło s i o d c z y t p . t . „ W o j  
ń a  c z y  p o k ó j? ” o g o d z . 1 2 - te j.

—  P o zn a j P o zn ań ! Z w ią z e k  P o p ie ra n ia  
T u ry s ty k i o rg a n iz u je w r * * * * w n ie d z ie lę d w u d z ie -  
s to p ie rw sz ą w y c ie c z k ę z c y k lu  „ P o z n a j P o ­
z n a ń ! 4 ’ W y c ie c z k a z a p o z n a s ię z h is to r ią  
k la s z to ru  i k o śc io ła  p o b e m a rd y ń s k ie g o (m «  
ż e z w ie d z i s ię ró w n ie ż p o d z ie m ia ) . Z k o ­
ś c io ła  p o b e rn a rd y ń sk ie g o  u c z e s tn ic y  u d a d z ą  
s ię  d o  k o ś c io ła  B o ż e g o  C ia ła . Z b ió rk a  o g o ­
d z in ie 1 2  p rz e d  k o ś c io łe m  p o b e m a rd y ń s k im  
n a P la c u B e rn a rd y ń s k im . O p ła ta o d s o b y  
3 0  g r . ra d io a b o n e n c i i m ło d z ie ż  2 0  g r . S p rz e ­
d a ż b ile tó w  u p o r t ie ra  h o te lu  B a z a r .

Bywa, że w kawiarniach poznańskich
nagabywani są goście przez zawoalowa-
ne postacie w roli kwestorzy.

Nie chodzi jednak w tych wypadkach
o cele społeczne ani charytatywne.

Jest to zbieranie składek na „Stron­
nictwo Narodowe", jak wynika z przed­
kładanego przez owe postacie formula­
rza — listy ofiar, opatrzonego pieczątku 

tej partii. ‘ <

Sposób prsepro^vadzania zbiórki na 

„biedne" Stronnictwo Narodowe ma ce­
chy lekkiego wymuszania.

Staje bowiem taka paniusia (zainte­
resowana niewątpliwie procentem inka­
sowym) i domaga się datku, bez względu 

na odżegnywanie się przypieranego do 
muru „gościa'* 1 * * o * *, pijącego w towarzystwie 

przyjaciół „pól czarnej".
• « _ _■ ------

Nie mam zamiaru finansować ^t'on- 

nictwa politycznego, a w szczególności 

Stronnictwa Narodowego.
— ,.To może Pan nie jest Polakiem? 

Każdy Polak powinien należeć do Stron­
nictwa Narodowego" — deklamuje za-
woalowana postać głośno.

— ..Właśnie, że jestem Polakiem i 
jako taki wstydziłbym się należeć do 

Słronnictwa Narodowego — replikuje 

atakowany.

Ostatecznie postać usuwa się z loka­
lu. w którym przez chwilę dialogu pro­
wadzonego głośno martwiał w skupione) 

ciszy.

Z  boku, od sąsiedniego stolika, ode­
zwał się głos: „Nareszcie trafiła na wła­
ściwą odprawę."

Zbieranie datków w miejscach publi­
cznych. choćby na tak bardzo potrzebu­
jąca zasiłków partię polityczną, jak Str. 
Narodowe, powinno być zabronione.

• «
w

Teror inkasentów udrapowanych w 

togę wyłączności narodowej, uprawiany 

w kawiarniach, musi być przez zdrową 

opinię najbezwzględniej potępiony.

• w w

Kompromitacja kwesty ulicznej nie­
mal, uprawianej na rzecz „potężnego" 

Stronnictwa politycznego, spłynie na 

chwalę jego szefów i wielkości partii, i 
działalności gospodarczej jej „wydzia­
łów".

— O so b iste . Z a rz ą d A u to m o b ilk lu b u  
W ie lk o p o ls k i n a d a l re d a k to ro w i s p o r to w e ­
m u „ N o w e g o K u r ie ra ” p . O k ta w ia n o w i M i-  
s iu re w ic z o w i g o d n o ś ć c z ło n k a ty tu ’a m e g o  
k lu b u  n a  ro k  1 9 3 8 . P . re d . M is iu re w ic z  je s t  
c z ło n k ie m  s z e re g u  k o m ie y j A . W .

Z życia organizacyj
—  Z rzeszen ie Z a w od o w ych A u to m o b ili-  

stó w  R . P . z o k a z ji o b c h o d u 2 5 -c io  le tn ie g o  
ju b ile u s z u , z w o łu ie n a d z ie ń  2  k w r^ - '- ' 
o g o d z . 2 0 d o s a l i z e b ra ń  N o w ric k ie g o , u l.  
P o d g ó rn a  n r . 1 3  —  n a d z w y c z a jn e w a .n e z e ­
b ra n ie , n a  k tó re z a p ra sz a  c z ło n k ó w  i s y m ­
p a ty k ó w . N a  p o rz ą d k u  o b ra d  s p ra w y  z w ią ­
z a n e  z  o b c h o d e m  ju b ile u sz u .

—  Z w ią zek P ra cy O b y w a te lsk ie j K o b iet  
D n ia  3 0  b m . K o ło  M ło d y c h  Ś ró d k a ( ś w ie t l i­
c a  Z P O K . u l. C y b iń s k a  7 ) g o d z . 1 8 : w y ś w ie tr  
la n ie f i lm u . —  K o ło S ta ro łę k a ( ś w ie t l ic a  
Z P O K . u l. S ta ro łę c k a  9 0 ) g o d z . 1 6 : re fe ra t p .  
S a n ta r iu s o w e j p . t : „ W s p o m n ie n ia  o Ż u ło -  
w ie” . i

—  K a to lick ie S to w a rzy szen ie M ło d zieży  
M ęsk ie j o d d zia ł P o zn a ń  • J eży ce o rg a n iz u je  
w  d n iu  3 0 b m . s z ó s ty  d o ro c z n y  d ru ż y n o w y  
tu rn ie j g ie r p o k o jo w y c h  o  p u c h a r  p rz e c h o d ­
n i. U d z ia ł w  tu rn ie ju  b ra ć  m o g ą  w s z y s tk ie  
o rg a n iz a c je p o lsk o . k a to lic k ie m . P o z n a ­
n ia . R o z g ry w k i o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  t r z e c h  
k o n k u re n c ja c h : w  s z a c h u , w a rc a b ie  i m ły n ­
k a

—  P o lsk a  U fla P rzec iw a lk o h o lo w a . W a l­
n e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię d n ia  3 0 m a rc a o  
g o d r in ie 2 0 - te j w  s a l i ś w . W o jc ie c h a , A le je  
M a rc in k o w s k ie g o  2 2 I . p . W y k ła d  w y g ło s i  
p ro f , d r J . D o b ro w o lsk i n t.: „ C h w ila o b e c n a  
a  w a lk a  z a lk o h o liz m e m ” .

— ■ Z w ią zek P ra cy O b y w a te lsk ie j K o b iet  
D n ia 3 1 b m . K o ła C h w a lis z e w o , ś ró d k a .  
T u m s k ie ( ś w ie t l ic a Z P O K  C y b iń s k a 7 ) g . 1 8  
—  p ra k ty c z n y  p o k a z  g o to w a n ia  p o tra w "  m ą ­
ć m y  c h . K o ło  M ło d y c h S ta ro łę k a ( ś w ie t lic a  
Z P O K  S ta ro łę c k a 9 0 ) , g o d z . 1 8 : L ite ra tu ra  
p o ls k a .

—  Z rzeszen ie K u p có w  C h rześc ija n . W a l­
n e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  c z w a .t. a  
3 1  b m . o  g o d s . 2 0 ,1 5  w  D o m u  K u p ie c tw a P o l  
s k ie g o .

Oświata robotnicza

K ó łk o P rzy ro d n iczo P K ra jo zn a w cze  
p rzy U n iw . P o w sz . im . J a n a K a sp ro w icza . 
W  p ią te k , 1 . k w ie tn ia  b r . o g o d z . 1 9 ,3 0 o d ­
b ę d z ie s ię z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e z a rz ą d u  
w  ś w ie tl ic y  p rz y  u l. O g ro d o w e j 1 2 m . 2 .

—  Z U n iw ersy te tu P o w szech n eg o . W  
ś ro d ę , d n ia  3 0  b m . o d b ę d ą  e ię  w y k ła d y  o g ó l­
n e  n a  U n iw e rs y te c ie P o w s z e c h n y m  im . J a ­
n a  K a s p ro w ic z a  w  P o z n a n iu  w  a u li G im n a ­
z ju m  im . P a d e re w  s k ie g o  p rz y  u l. S k ła d o w e j  
2 . T e m a ty  w y k ła d ó w : 1 . „ W  ro c z n ic ę  ś m ie r ’ 
c i K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o ”  —  z i lu s tra c ją  
m u z y c z n ą . 2 . „ A k a d e m ia k u o z c i M a rsz a ł­
k a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o ” —  K ó łk o  l i te ra c k o -  
ą p o le c z n e p rz y U . P . h a J . K a s p ro w ic z a .  
P o c z ą te k w y k ła d ó w  o g o d z . 1 9 ,1 5 . W s tę p  
w o ln y  d la  w s z y s tk ic h .

—  Z k u rsó w  w ieczo rn y ch . W  crw a rtek , 
d n ia 3 1 b m . o g o d z . 1 9 -e j o d b ęd zie s ię za ­
k o ń czen ie n a u k i n a b ezp ła tn y ch K u rs a c h  
W ieczo row y ch w  szk o le p o w M ą p h n ą l

o M ęy M a rrin g



Str. ro Czwartek, ?fnfa SI m arca 1938 p.
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na mltcki
sq niesprawiedliwością natury, 
lecz sq jednocześnie wynikiem

zaniedbania. Można nie dopuścić do ich pow­
stania, a istniejące usunqć, stosujqc codziennie 

krem Abarid, odżywczy, wzmacniający tkanki, 
zjędrniający zwiotczałą skórę. Młody, zdrowy 

i powabny wyglqd zapewnia twarzy Pani tylko

KREM ABARID
PERFECTION

a

Poseł Chorwat w Kownie
K owno, 30. 3. (PAT.)

W czoraj przybył do K owna o godz. 19 

pierwszy poseł R. P. p. Franciszek Char- 

wat z m ałżonką w  towarzystwie sekretarza  

poselstwa Załęskiego i attache poselstwa  

p. Dziarczykowskiego.

Do granicy Ptewskiej odprowadzony zo­

stał p. m inister przez dowódcę odcinka K . 

0. Pu i przez pp. starostów augustowskie­

go i suwalskiego.

Na granicy p. m inister Charwat został 

powitany przez wyższych urzędników li­

tewskiego m inisterstwa spraw wewnętrz­

nych oraz przedstawicieli lokalnych władz 

adm inistracyjnych powiatu m arjam polskie- 

go. W  im ieniu rządu litewskiego pow :tał 

p. m inistra starosta powiatu m ariam polskie 

źo-

Po obu stronach granicy m ożna było  

zauważyć przyspieszone prace nad prze­

prowadzeniem linii telefonicznej i telegrafi­

cznej.

Przedstawiciele władz litewskich towa­

rzyszyli p. m inistrowi aż do K owna.

W  ciągu podróży panował wzorowy po­

rządek. Ludność przyjęła przejazd p. m i­

nistra z życzliwym  zaciekawieniem. Bardzo  

m iłe spotkanie i powitanie zgotowano m i­

nistrowie w m ieście K alwaria.

M in. Charwat z towarzyszącymi m tt 

osobam i przybył do K owna około godz. 19 

i zam ieszkał w hotelu „M etropol", gdzie 

tym czasowo m ieści się poselstwo R. P.

Po pożegnaniu się z towarzyszącymi p. 

m inistrowi przedstawicielam i władz litew ­

skich, poseł Charwat udał się do swoich  

apartamentów.

W  apartam entach swych m in. Charwat 

przyjął szefa protokółu litewskiego M . S. 

Z. G irdwojnisa, który powitał p. m inistra  

w imieniu rządu i w imieniu m inistra spr. 

zagr. Lozorajtisa.

Ludność K owna przyjęła przyjazd m in. 

Charwata w  sposób poprawny i uprzejm y.

Pos. Skirpa w Warszawie

W arszawa, 30. 3. (PAT.)

W czoraj o godz. 22,18 przybył do W ar­

szawy pociągiem pierwszy poseł litewski 

płk. K azim ierz Skirpa. Posła Skirpa powi­

tał na dworcu radca M . S. Z. p. Bohdan  

K ościałkowski.

Po powitaniu poseł Skirpa odjechał do  

przygotowanych apartam entów w H otelu  

Europejskim .

Z pos. Skirpa przybył do W arszawy 

radca poselstwa litewskiego Trhnakas.

Ostatnie posiedzenie Senatu
Uchwalenie ustawy o pozbawienie obywatelstwa

Przeciwko likwidacji Zakładu 

Szkolnego dla Inwalidów

W  dniu 23 bm . na sali Domu Inwalidów  

Piekary 6, odbyło się zebranie informacyj­

ne inwalidów wojennych, uczniów Państw. 

Zakł. Szkolnego dla Inwalidów W ojennych 

ł W ojskowych.

Uczniowie inwalidzi wojenni i wojskowi 

zaniepokojeni pogłoskami o rzekomym za­

m iarze przeniesienia Zakładu Szkolnego z 

Poznania do K rakowa oświadczyli, że będą  

zmuszeni zrezygnować z dalszej nauki, co  

w  zupełności przekreśla ich nadzieje zdo­

bycia lepszej przyszłości. M otywując celo­

wość pozostawienia szkoły w  Poznaniu, in­

walidzi stwierdzili, że istnieją tutaj znacz­

nie dogodniejsze warunki szkolenia, bo­

wiem zakład poznański wykazuje większe  

m ożliwości wyboru zawodu od K rakowa, 

posiada lepiej zaopatrzone warsztaty w  na­

rzędzia i m aszyny i wykonuje pracę dla od­

biorców prywatnych, podczas gdy w K ra­

kowie praca ta jest wykonywana tylko na 

atrapach.

Inwalidzi szkoleni w Poznaniu posiada­

jąc pełne uświadom ienie obywatelskie, nie 

pragną stwarzać dla M in. O pieki Społ. nie­

potrzebnych trudności, uważają jednak za 

swój obowiązek zaznaczyć, że jeżeli zaist­

niała konieczność likwidowania jednej 

szkoły, to ze względów finansowych, pra­

ktycznych i społecznych powinna pozostać 

nadal czynna Szkoła w  Poznaniu, gdzie ist­

nieje kolosalna przewaga chętnych do na­

uki inwalidów wojennych i gdzie istnieją  

faktyczne m ożliwości szkolenia.

Z powyższych względów zgrom adzeni 

apelują do p. m inistra O pieki Społ., aby ze- 

chciał wniknąć w ich trudne położenie 

i um ożliwił im dokończenie nauki rzem io­

sła, przez co um ożliwi im zabezpieczenie 

bytu wraz z rodzinami. Zgromadzeni wyra­

zili serdeczne podziękowanie kol. posłowi 

W agnerowi za jego owocną pracę dla do­

bra inwalidów  woj. na terenie Sejmu, zarzą 

dowi okr. Zw. Inw. W oj. R. P. w Poznaniu 

za dotychczas poniesione trudy i wysiłki 

zdążające do utrzym ania zakładu szkolne­

go dla Inw. W oj. i W ojsk, w  Poznaniu.

O BW IESZCZENIE O LICYTACJI

• r K om ornik Sądu G rodzkiego rewiru IV  
W ładysław K rause, m ający kancelarię w  
Poznaniu przy ulicy Poplińskich 8a, podaje 
po m yśli art. 602 kpc. do publicznej wiado­
m ości, że dnia 1 kwietnia 1938 r. o godz. 
9-tej w Poznaniu przy ulicy Piekary 16-17 
sprzeda ruchomości, należące do dłużnika, 
składające się z następujących przedmio­

tów:

z 7 aparatów K apscha, dwie centralki 
Siem onsa, dwie centralki boczne na trzy  
poczty, 10 aparatów szeregowych na 10 
połączeń, 6 aparatów autom atycznych z 
tarczą wybiorczą i 15 m ikrotelefonów  

wojskowe, 

eeeeeowanych na łączną sum ę 4200 zł.

W L K rause, kom ornSt

UQtyiadkl
— Zatrude alkoholem . Wczoraj o godz- 

14 zawezwano pogotowie rat. (66-66) do 28- 
letniego St. Sella, Chełmińska 14) który za­
truł się alkoholem. Pijaka przewieziono do 
szpitala miejskiego.

Któnika póltyina
—  Czyje pO rtm onetk1? W  związku z przy 

trzymaniem w dniu 27 bm. znanych złodzie­
jek kieszonkowych Bartel Teklę i Liguziń- 
ską Annę, podejrzanych o dokonanie kra­
dzieży kieszonkowych w czasie akademii 
25-lecia Zrzeszenia Kupców Chrześcijan w  
kinie „Słońce” przeprowadzone dochodze­
nia ujawniły, że wymienione dopuściły się 
kradzieży kieszonkowych na szkodę Schu­
berta Władysława, zam. przy ul. Podgórnej 
2 któremu skradziono portmonetkę z zawar­
tością około 30 zł i 2) Bobowskiego Broni­
sława, zam. przy ul. Skarbowej 7, któremu 
skradziono portmonetkę ę zawartością oko­
ło 18 zł. Poszkodowani rozpoznali skradzio­
ne im portmonetki. Bartel i Liguzińską 
przekazano do dyspozycji władz sądowych. 
Jednocześnie uprasza się o zgłoszenie się 
w wydziale śledczym w celu rozpoznania 
jeszcze 3-ch portmonetek, które posiadały 
sprawczynie, a które prawdopodobnie skra- 
dły podczas akademii w kinie „Słońce”.

Aresztowanie złodzieja. W  związku z 
kradzieżą wyrobów tytoniowych wartości 
230 zł dokonanej w dniu 21 bm. na . szkodę 
firmy „Zgoda1’ ul. Rybaki 28, ujawniono ja­
ko sprawcę Skrzypczyńskiego Feliksa, zam. 
ul. Graniczna 14, kilkakrotnie notowanego 
i karanego. Skrzypezyńskiego odstawiono 
do Sądu Grodzkiego, który zawiesił nad 
nim areszt śledczy.

Czas to pieniądz

Praktyczność pani Ziuty jest ogólnie zna­

na. Przyjaciółki mówią z zazdrością o jej 

umiejętności oszczędzania ceasu. pracy I 

pieniędzy. Weźnry jako przykład chociaż 

by pranie. Kwestia ta dla pani -Ziuty jest 

prosta 1 niekłopotliwa, gdyż połowę czasu 

zaoszczędza ona przez namoczenie bielizny 

w roztworze Hanko, który rozpuszcza i już 

częściowo usuwa brud. Reszty dokonuje go­

towanie hi elfcny przez 15 do 20 minut w  

roztworze Persilu, a po wypłukaniu bielizny 

w czystej wodzie z dodatkiem Silu lśni ona 

nieskazitelną białością. Na tych kilku pro­

stych zabiegach polega cała praca prania i 

p. Ziuta, nie wysiliwszy się, znów jest wol­

na. • :

ZM ARLI

Aleksandra Dominiczakówna, uczennica 
szkolna 12 łat; ksiądz-emeryt Józef Adam­
czyk, 85 lat) Stanisław Konieczny, uczeń pie 
karski, 24 Jat; Zofią Augustynowięzówna, 
bez zawodu, 38 lat; Barbara Kosińska, 2 lat, 
3 mieś. 3 dni; Stefan Sołtysiak, krawiec, 45 
lat; Franciszek Mirecki, emerytowany po? 
eterunkowy Poi państw. 54 lat

BhJ W arszawa, 30. 3.

Ostatnie posiedzenie Senatu w  
bieżącej sesji parlamentarnej odbyło 
się wczoraj. Porządek dzienny był 
przeładowany różnymi projektami 
mi ustaw, uchwalonymi ostatnio 

przez Sejm.
Po rozpatrzeniu dwóch ustaw ra­

tyfikacyjnych, Senat po krótkiej roz 
prawie przyjął projekt ustawy o zmia 
nie granic 5 województw central­
nych.

W  dalsizym ciągu obrad Senat roz 
jatrywał szereg drobniejszych pro­
jektów ustaw. ’

Dłuższą rozprawą wywołał projekt 
ustawy o pozbawieniu obywatelstwa 
polskiego.

Przeciw projektowi wypowiedzie- 
i się przedstawiciele mniejszości.

t Sen. Trockenheim mówił m. in. —  
j^ie jest tajemnicą — z jakich wzglę­
dów ustawa ta została zaprojekto­
wana.

Przewrót w Austrii miał ten sku­
tek, że ludność żydowska tam za­
mieszkała zapragnęła wrócić do 
ęraju. Wywołało to pewne obawy, 

których wyrazem jest omawiany 
projekt.

W  odpowiedzi na te wywody głos 
zabrał p. wicemarszałek dr J. Ba­

Rzgd Blumn (oobec nowstli Mnoftl 
W dniach najbliższych rostrzygnie się Jego los

Paryż, 30. 3. (PAT.)

G łówne zainteresowanie kół politycz­

nych i parlamentarnych skupia się w tej 

chwili na projektach finansowych rządu 

Blum a, opracowywanych w dalszym ciągu  

w jak największej dyskreq ’i. W iadomym  

jest jedynie, iż rząd zamierza zastosować 

do obrad nad powyźszem i projektam i pro­

cedurę jak największej nagłości.

W edług m form acyj przenikających z

30 tys. metaMii) strajkuje ue Francji
Premier Blum przeciwstawił się taktyce strajkujących

Paryż, 30. 3. (PAT.)

W  sytuacji strajkowej w  przemyśle m e­

talurgicznym okr. Paryża nie zaszły żadne 

zmiany, m im o gorączkowych narad i kon- 

ferencyj, koncentrujących ; się. w dalszym  

ciągu w prezydium rady m inistrów. 9 naj­

większych zakładów m etalurgicznych, obej 

m ających 30.000 robotników, w dalszym  

ciągu jest obsadzonych przez strajkujących.

Przedstawiciele syndykatu robotników  

przem ysłu m etalowego wystąpili dziś wo­

bec premiera Blum a z propozycją, by celem  

zlikwidowania strajku robotnicy otrzym ali

rański

— Z przemówień moich przedmów 
ców — mówi — wynika, jakoby u- 
stawa ta była specjalnie wniesiona, 
by dokuczyć tej czy innej części lud­
ności.

Tymczasem artykuł 1-y ustawy 
mówi; Przepisy mogą być zastosowa­
ne —  a nic się nie mówi o obowiązku 
ich stosowania —  w stosunku do każ 
dego obywatela, będącego za grani­
cą. Każdy więc wypadek będzie 
szczegółowo badany.

Jeśli obywatel za granicą będzie 
dbał o dobre imię Polski, to rząd nie 
tylko nie będzie mu szkodził, ale po­
może mu jeszcze.

Przypomnę panu — mówi sen. dr 
J. Barański, zwracając się do sen. 
Trockenheima — a nie jestem anty­
semitą, Argentynę i Brazylię, gdzie 
obywatele polscy, znanej panu naro­
dowości, nie przynoszą nam nic po­
za wstydem, zajmując się utrzymy­
waniem domów publicznych.

Ustawa jest wywołana potrzebą 
samoobrony ze strony Państwa 

Niech się wszystkie śmiecie, którym  
Polska jest obojętna, pod polskość 
się nie podszywają.

W głosowaniu ustawa została 
przyjęta bez zmian,

kół zbliżonych do m iń. wojny, rząd Blum a  

zam ierza przedłożyć swe projekty finan­

sowe izbie deputowanych w piątek po po­

łudniu, a to w tym celu, by dyskusja na  

terenie parlamentu, a przede wszystkim  

treść tych ustaw, nie odbiła się ujemnie na  

kursach giełdowych. Do poniedziałku ra­

no rząd m a czas do przeprowadzenia swo­

ich projektów przez parlam ent. Z tej racji 

sobota i niedziela zapowiadają się jako kry 

tyczne dni dla gabinetu Bluma.

prowizoryczną podwyżkę płac, której osia  

tecźna wysokość dopiero później zostałaby  

definitywnie załatwiona przez arbitraż. —  

Premier Blum  ze swej strony przeciwstawił 

się tego rodzaju taktyce syndykatu m eta­

lowców, zm ierzających do przeprowadzenia  

swych postulatów przez ogłoszenie arbi­

trażu.

Dzienniki poranne donoszą, że 600 ro­

botników fabryki Ferrodo w Saint Q uen  

dobrowolnie opuściło okupowane budynki 

wczoraj m iędzy godz. 18 a 19, nie stawiają  i 

żadnych warunków.
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Dnia 29 marca 1938 r. o godz 11,30 zmarł niespodziewanie po dłuższej chorobie opatrzony Sakramentami św. na drogę 

wieczności, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec i dziadek ś. p.

Romon Moniewski
Sodalis Marianus

Poznań, ul. Reya 4

Osobnych uwiadomień nie wysyła się

Zakłaład Pogrzebowy „Ceremoniał" ul. Towarowa 25 tel. 31»86

przeżywszy lat 64.

Wigilie i msza św żałobna w kościele parafialnym Serca Jezusa I św. Floriana na Jeżycach w sobotę, dnia 2 kwietnia 

o gcdz. 9,30 następnie pogrzeb i złożenie zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu farnym przy ul. Bukowskiej.

Duszę Drogiego Zmarłego polecamy gorącej pamięci w modlitwie.

W smutku pogrążeni 

żona z dziećmi 
oraz rodzina

Dnia 29 marca 1938 r. rozstał się z tym światem nagle opatrzony Sakramentami św. w 64 roku życia ś.p.

Roman Kaniewski
Inżynier

Prezes i Członek Honorowy Korporac]! Budowniczych Poznańskich „Strzecha**

Zmarły był członkiem naszym przez 34 lata i sprawował urząd prezesa przez ostatnie 10 lat 

Zacny i ogólnie szanowany a w szczególności w gronie kolegów cieszył się wielkim poważaniem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 kwietnia 1938 r. z kościoła parafialnego na Jeżycach na cmentarz 

Famy przv ul. Bukowskiej. Przed pogrzebem o godz, V2IO odbędą się wigilie i msza św.

Cześć Jego pamięci I

„Strzecha44
Korporacja Budowniczych Poznańskich

s.p. Roman Kaniewski 
Intynler

Starszy „Strzechy Poznańskie/1 Cechu Mistrzów Murarskich I Ciesielskich
zmarł w Poznaniu dnia 29 marca 1938 r., opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 64. 

W zmarłym tracimy kolegę niezwykle prawego charakteru, oddanego całą duszą pracy, który swą wiedzą i staraniem
przyczynił się do rozkwitu naszego cechu, spełniając swe obowiązki do ostatniej chwili życia.

Wigilie i msza św. odbędę się w kościęle parafialnym na Jeżycach dnia 2 kwietnia 1938 r. o godz. 9,30 po czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz Famy przy ul. Bukowskiej

Cześć Jego pamięci 1

„Strzecha Poznańska"
Cech Mistrzów Murarskich i Ciesielskich
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Express Kujawski, czwartek 31 marca 1938 r. ‘ 
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na ołtarzu Ojczyzny. Czcimy te 
bohaterskie czyny i budujemy 
wspaniałe pomniki Nieznanemu 
Żołnierzowi, stroimy w kwiaty te 

zimne marmury, pod którymi spo­

czywa duch wielki na wieki, że 
złamał wielokrotnie większe siły 
nieprzyjacielskie. I nadszedł dzień, 
w którym pełną piersią zaśpiewał, 
zespolony naród polski „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Po dniach wielkiej chwały i tri­

umfu pozostał nam dzień codzien­

ny, nacechowany pracą, obowiąz­

kiem, mozołem, a nieraz i grozą. 
Z szeregowane, szare masy żoł­
nierskie, powołane do zaszczytnej 
służby wojskowej, zamknięte w su­
rową dyscyplinę ćwiczą swą rękę, 
hartują wolę, by znów w razie 
potrzeby piersią swą zasłonić gra­

nice państwa, gdy wybije godzina 
historyczna.

„Podstawą armii jest dusza pro- 
stage żołnierza" mówił Pierwszy 
Marszałek Polski i właśnie o tę 
duszę żołnierską, po za władzami 
wojskowymi, troszczy się w pierw­
szej linii Polski Biały Krzyż. Or­

ganizuje więc kursy oświatowe, za­
kłada świetlice żołnierskie, prowa­

dzi biblioteki. Armia dzisiejsza, 
tin nasz żywy mur graniczny, nie 
może być tylko szkołą wojskowe­

go rzemiosła, musi być jednocze­
 śnie szkołą naiodowej myśli, szko-

(łą obywatelskiego sumienia i mo­

cnego, nieugiętego chaiakteru Za­

dania te są ogromne i włsdze 
’ wojskowe przy największym wy­

siłku nie są w stanie tego doko­
nać. Do współpracy stanąć mu­

szą szerokie masy społeczne. 
'Stanąć powinien każdy kto dalej 

w przyszłość patrzeć umie, kto się 
dobrym obywatelem zwać pragnie, 
kto dba o duchową postawę naro­

du, kto kocha Armię i obrońcę 
naszego — Żołnierza Polskiego.

Stąd wypływa apel i prawie 
( przvmus moralny stanięcia w szere- 
■ gach Polskiego Białego Krzyża, 

m S9DDEy f (linie jako wyraz głębokiego i dobrze 
i zrozumianego rozumu oby  watel- 

" jo w budowie potęgi Państwa.

Wszyscy więc, jak Kujawy dłu­

gie i szorokie zapisujmy się do 
do Polskiego Białego Krzyża. 
(Składka miesięczna 50 gr. Biuro 
przy ul. Łęskiej 22 czynne od 
godz. 10 do 13-ej).

Ostatnie dnie jakie przeżyliśmy 
" \ ’ i dowodem,

że największą gwarancją niezale­

żnego bytu narodowego, najwię' 
kszą siłą i potęgą państwa jest

Tradycje rzemiosła toruńskiego ,-------- ------j, — o . .
sięgają odległych wieków, od lat a z nimi przeobraża się struktma stępami techniki i innymi żywot- były jeszcze jednym 
już wielu służył rzemiosłu wiernie życia zbiorowego, zmienia się układ nymi zagadnieniami rzemieślniczymi.

"dom przy ul. Sukienniczej „Gospo- warstw społecznych. I W świetlicach dla czeladników

dą“ zwany. ! Obecne czasy stworzyły warun- i uczniów skupi się młodzież rze-

zerganizowanego w cechach bran- tak odległych lat przedwojennych, współżycia, dokształcać oraz wol-1 Wiele lat niewoli czekaliśmy na 

żowych, tu odbywały się tradycyj­

ne zebrania, tu obradowano i 
różnymi sprawami cechów.

Tu skupiało się życie rzemiosła, ki zgoła odmienne, nawet od nie mieślnicza, gdzie będzie uczyć się dobry żołnierz.
• iii  .i ii w i 1 . 1 • . L !_____L k— 2. J _ i. a ~ L i AX/ih Ia lat nw

'• Dzisiejszy świat jest tylko dla ny czas poświęcać godziwym roz- 

nad ludzi czynnych, ludzie bierni rywkom.
i ospali muszą ustąpić — muszą 1 W gmachu tym znajdzie swe 
zginąć, takie jest prawo dnia dzi- pomieszczenie bursa dla młodzieży 
siejszego. terminującej, w której za minimal-

! Dzisiaj siła jednostki już nie ną opłatą znajdą odpowiednie 
wystarcza, dziś trzeba wielu ramion, warunki mieszkaniowe, połączono 
aby skutecznie opierać się nurtowi, z właściwą opiaką wychowawczą. 

! W tym też celu łączą się wszy-1 Dla usprawnienia działalności 
scy, organizują w towarzystwa, cechów powołany jest do życia 
związki i czym są liczebniejsi sekretariat cechów, którego siedzi- 

i zwarci tym większą stanowią po- 
Dziś dn. 31 marca o godz. 19.50 tęgę, tym pewniej i skuteczniej 

przemówienie przez radio wygłosi mogą przeprowadzać obronę swych 
Wojewoda Pomorski min. Włady- praw i interesów.

sław Raczkiewicz. Przemówienie Lecz nie tylko siła ramion 
to wygłoszone zostanie w związku o wszystkim decyduje, koniecznym  
ze zmianą granic województwa i nieodzownym jest intelekt dane- 
pomorskiego i nosi tytuł „Na dro- go zbiorowiska.

dze de wielkiego Pomorza". Jeżeli chodzi o rzemiosło, to

większość zawodów wykonuje za­

jęcia w których wysiłek fizyczny 
góruje nad umysłowym, dlatego 
też koniecznym jest, aby utrzymać 
się na poziomie z innymi zbioro­

wiskami społeczeństwa rzemiosło 
nie tylko powinno, ale musi stale 
i bezustannie dokształcać się. | 

W tym celu należy brać czynny 
udział w pracach organizacyjnych 
wszelkich towarzystw, uczestniczyć 
w zebraniach, brać udział w kur­

sach i pokazach.

I Do tego też celu ma służyć 
obecny .Dom rzemiosła" w To­

runiu, choć pokryty patyną staro­

żytności na zewnątrz, zmieni swe 
wnętrze do gruntu, odmłodzi się, 

  z mrocznych pokoi powstaną prze-

4 kim. od Kowala znalazł leżące »tronne i jasne, celowo urządzone 
dziecko płci męskiej w wieku > P°koje, ‘służące do różnych 

około 3-ch miesięcy. Przy dziecku ' celów, całe rzemiosło znajdzie tu 
‘znajdowała się kartka z napisem siebie odpowiednie właściwe 

.Antoni Koprowski i Halina i g°dne miejsce.
Żelichowska". j W „Domu rzemiosła" mieścić

Dziecko to tymczasowo umiesz- się będą sale wykładowe i zebrań, 
czono u dozorcy domu przy poza tym znajdzie się czytelnia 
ul. P. O. W. 1 pism fachowych, gdzie mistrz .wie

Przemówienie

Wojewody Pomorskieno 
min, Roaklewitzo 

przez rodło
ba również znajdzie się w „Domu 
rzemiosła*.

Tu też mieścić się będzie sie­

dziba Pomorskiego Instytutu Rze-

tę wymodloną i błogosławioną 
chwi'ę, by zamiast wrogich nam 
mundurów pojawi! się na polskiej 
ziemi żołnierz w polskim mundu­

rze, nad którego czołem zajaśnie­
je godło nasze narodowe —  
Orzeł Biały. Długotrwałe boje 
legionowe torowały nam drogę do 
niepodległości, dużo jednak ofiar 
młodego życia złożyć trzeba było

L । ►

■T ’

„Robert l Bertrand"
u«u. t « DYMSZĄ i BODO

mieślniczego, w którym skoncen u|gOWyp0rai1c||W S|0ftcu

nowe ulgi podatkowe
Izby skarbowe otrzymały wyjaś­

nienie w sprawie zwalniania od 
podatku od nieruchomości, nale­

żących do związków i stowarzy­

szeń o charakterze społecznym. 
Ulga ta stosowana będzie w tych 
wypadkach, gdy nieruchomości te 
nie są wydzierżawione, ani tez nie 
służą dla celów zarobkowych.

Niemowlę

Listonasz Ignacy Kulig  owski ■a

Zjazd delegatów 
Naczelnej Rady Zrzeszeń 

Kupiectwa Polskiego
W sobotę dnia 26 b. r. przy Omówiono również 

liczaym udziale przedstawicieli orga- ogólnopolskiej piegrzymki

trują się wszelkie wysiłki podnie­

sienia świadomości rzemieślników 
oraz sprawności warsztatów, co x ----- --- ------------
przyczyni się do realizacji praq^ 12.30 odbędzie się tylko jeden 
podjętych nad udoskonaleniem ży seans ulgowy. Wyświetlany będzie 
cia rzemieślniczego na Pomorzu. polaki film „Robert i Bertand" o 

Dom ten poza tym skoncentruje 12.30 po 25 groszy i 50 gr.

i skoordynuje działalność twórczą Będzie to ulga dla tych, którzy 
rzemiosła pomorskiego, stając się (nie byli w stanie pł cić normalne 
punktem centralnym rzemiosła ceny, a chcieliby zobaczyć polską 
„wielkiego Pomorza". komedię .Robert i Bertrand*.

pe 25 gr i 50 gr
W niedzielę dnia 3 kwietnia o

ta  Di Wisi Higińi 

wstęp bezpłatny
W sali Muzeum Ziemi Kujaw­

skiej przy ul. Słowackiego przez 
cały dzień otwarta jest Wystawa 
Higieniczna

Gruźlica, jaglica, tyfusy oraz choroby 
weneryczne gnębią ludzkość, która 
w obronie własnej wypowiedziała 
tym wrogom nieubłaganą walkę 
aż do całkowitego zwycięstwa.

Zwyciężyć mogą tylko ci, którzy

idź natychmiast. A potem zachę­

caj wszystkich swych przyjaciół i 
znajomych, aby również zwiedzili 
Wystawę Higieniczną we Włoc­

ławku.

ui, wtwiŁj . ----------- ----------------------- ------ zrozu
na Wystawie Higienicznej obejm a . pDV _ _ .. . p|z„!,ki„, 

eksponaty, wysłuchają wyjaśnień,' J(O L- L.r I Ł/1ULL[\ v w

odczytów oraz dowiedzą się jak 
uniknąć strasznych skutków chorób j nOwy PAT I PATACHON  

społecznych. ! ... .
I Czy byłeś na Wystawie? Jeśli w 1 nue

(jeszcze nie dopełniłeś tego obo- „CZARNY HRABIA” ' 
wiązku obywatelskiego, nie zwlekaj,

i wielką atrakcją w „Słońcu"

Sylvia Sydney to magnes dla 

tntnziazm! puliczności. Ale przyznać musimy, 1 
że jest to wspaniała artystka dra- 

j w „Ma-1 
i w „Amerykan- • 

skiej tragedii". Ale kreacje jej w ’ 

dzisiejszym filmie ,,Slepy zaułek" 
jest skończonym arcydziełem gry. 
Sylvia Sydney w roli kobiety, wal­

czącej o szczęście osobiste, wzru­
sza każdego widza do głębi. Treść 
filmu wzruszająca i ciekawa w kom­

pozycji trzyma widza w ciągłym 
napięciu. O roli Sylvi Sydney 
w „Ślepym zaułku" wszyscy zno­

wu mówić będą z zachwytem. 
Pomysł dyrekcji, żeby rozweselić 
wszystkich po wzruszającym filmie 
był doskonały. To też dwaj we­

sołkowie Pat i Patachon w filmie 
„Czary hrabia" wywołują huraga- I 
ny śmiechu. Program ten jest 
pełnowartościowy, polecony go 

starszym i młodzieży. i

lartwjll Wznsziile!
na wspaniałym filmie

i YAhraLltt matyczna. Widzieliśmy ją
■ zeoraK damę Butterfley" i w „A 

a . . 1 -L.-.' Al- i.___
Ślepy los uczynił królewicza

żebrakiem, a żebraka królewiczem! 
Na tym th rozgrywa się pasjonu­

jąca historia pełna dynamizmu, 
bogactwa realizacji i napięcia dra­

matycznego.
. ,,, • ...iw dalszym ciWu porządku' “«"* by

wamt podatkowym, oraz proj.kt.m. dzi.on z.ł.^j.,0 ,zeIeg ,p„w • w«y»tk>ch walorach i zaletach 

i.nvrh n.łmw  ko-zllq ^ (1|wn(,łrTł,ft _ , rewelacyjnego filmu, ale na to
, nie należy przy­

taczać również utarte superatywy 
gdyż film jest zbyt cudowny, aby 
móc oddać to w kilku banalnych 
słowach.

Takie sceny jak: Londyńskie 
śmietnisko, narodziny księcia i że 
braka, śmierć Henryka VIII, intry­

gi i spiski dworaków, pojedynek 
w lesie, skrytka zbójecka, korona­

cja i t. p. to sceny, które nie jest 
nikt w stanie zapomnieć.

Kto obejrzy „Księcia i żebraka" 
spędzi pełen emocji wieczór, który 
będzie pamiętać przez całe życie.

Nad program oglądamy ciekawy 
tygodnik P. A. T’a i inn.

Dla młodzieży film poleceny 
przez Min. W. R. i O. P.

projekt 
Kupiec- 

■izaeyj terytorialnych, pod prze twa Chrześcijańskiego de Częste- 
wodnietwem prezesa Henryka Bru- chowy, która odbyć się ma w 
na obradował zjazd delegatów maju r.b.
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- Z kolei sprawozdanie z bieżą- 
twa Polskiego. cych prac Naczelnej Rady

PP. Posłowie B. Sikorski i T. kresie akcji kredytowania kupiectwa 
Marchlewski zreferowali wyniki polskiego złożył dyrektor H. 
prac na terenie ciał ustawodaw- Patschke.
czych w związku z nowymi usta- ' 
i '

innych ustaw, dotyczących handlu 
polskiego.

Przy omawianiu ustawy o ulgach 
inwestycyjnych, wysunięto projekt 
zorganizowania wycieczek kupiec­
twa do niektórych ośrodków Cen- ’ 
tralnego Okręgu Przemysłowego i p. . .
dla zorientowania przedstawicieli |.. n.,a mttrca b-J’- 0 godzinie 
handlu w możliwościach ekspansji 1 1'’''l ,P'“d .Pofudnl'm w„T“wr 
placówek handlowych na tym te- j r2>',‘w1' Kra|o2nawczym odbył s.ę 
renje I ogolne doroczne zebranie walne

Pozatym p. dyrektor A. Czar? Tor,rI1’'’twa b Chórów Katedral- 

necki złożył sprawozdanie z prac I n’'1ch 1”. “, . P'Iy . •lCZ,1’"n 
Międzyministerialnej Komisji po- i udz"de “ łonkow czynnych i wspte- 

wołanej do realizacji uchwał! rMcych -

Ogólnopolskiego Kongresu Kupiec-1 Zarząd T-wa „Lutnia" na rok 
twa Chrześcijańskiego. [1938 ukonstytułował się następu-

Zjazd delegatów Naczelnej Ra- i j<co:

dy powołał następnie jednogłośnie

w za-

. - ... icwciacyiucyu iii

natury wewnętrzne - arganizacyjnej.»lrie|)1 całe tomy

Z „Lutni“

Prezes pp. Marceli Ryniec, wice-
do życia Kupiecki Instytut Wiedzy prezes pp> Apolonia Pietrzakow- 
Zawodowej przy Naczelnej Radzie, JJ wicepreze, pp. Wacław  
ktorego celem będzie kierownictwo | Sieradzan, sekretarz Władysława 
i koordynacja akcji dokształcania Szczupakowska, skarbnik Jan Pie- 
osób czynnych w handlu. j ' ------

Kierownictwo Instytutu powie- ska i Jacek Milewski. Członkowie 
rzono p. dyrektorowi W. Cwi- Zarządu pp. Kazimiera Bromberow* 
kłowi.

pp. Wacław

trzak, gospodarz Helena Źiółkow-

ska i p. Boch. Starczak.

Dyżur lekarski i apteczny 
Dyżur apteczny — P. M.jstr*. ul K.iciu- 
•zki I, tel. 13-78.

Dyżur apteczny - P Ula>ow.ki8j, Sury 
Rynek 14. lei. 13-63.

dr. Wolberg, ul 3-goI Dyżur lekarski —
I Maja 8.

„Miłosierdzie" 
; K. H. RoztworowsKleto
1 W najbliszych dniach Teatr 
Ziemi Pomorskiej przywozi do 
Włocławka przepiękne misterium 
K. H. Rostworowskiego p.t. 
„Miłosierdzie". Głębokość proble- 
nu, zahaczającego o odwieczne za­
gadnienia ludzkości, rozstrząsanego 
pod kątem szczerej religijności, 
piękno formy twórczej, —  zapew­

niają widowisko niezwykłe. Naj­

większa tragedia wszechświata znaj­
dzie nowe ujęcie i do głębi po­

ruszy każdego wierzącego i czują- 
cego człowieka, tembardziej że 
znajdzie rozwiązanie nie tylko za­

gadnień „historycznych", ale i dnia 
„dzisiejszego".

Na scenie Teatru Ziemi Pomor­

skiej wyreżyserował sztukę p. Pie­

 karski. Udział bierze cały zespół

z p. dyr. Brackim na czele oraz 
tłumy statystów.

. Bilety wcześniej nabywać pro- 
NA POMOC ZIMOWĄ! simy w biurze „Orbis".

ZŁÓŻ OFIARĘ
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